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We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną dwukrotną dostawę 
do domu dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w krain 
i monarchii:

(Uit»i*cz. 2 K 50 h. fi t. 2-krot. 3 K. — U. 
f.włrtul. 7 K 5C ć. n w/syłką 9 K. — th 
rucznie 30 K. — h.!' P° 3o K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego <łC hal. 
Redakcva,Adrniriistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążcźyzny 17—19

w^cltodai £  dziennie

Ctav oa?0;- er
Ogłoszenia uirseraty) ca *. Piersi 
petitowy lub jego miejsce 20 hal 
Wadę one ta wiersz petitowy lub 
jago miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 LaL 
Doniesienia o ślubach, zarączy.iŁCti 
it.p. wiadomości poKKoi. za w iersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 60 halerze Wyrazy r̂ub- 
szem pismem liczą się pouwojnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popoiudn. 6 h. z przesyłką 10 h 
Nr. poranny 4 h.'z pr/esyłką 61- 
Drobnycn rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma ogłoszenia i lehiamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admi aktórteya Słowa PoLii.eju we Lwowie. — Aires dla t< legrunów. Śrowo l.wów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 7-,u.
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j r s r  i róść numeru.
Dzisiejszy numer „Słowa Polskiego11 obejmuje

16 stron i zawiera, prócz stałych rubryk:
od stul 8— 11 Mowę posła Giąoińskiego w Izbie po­

słów' nad reformą wyborczą, dn. 13 
marca.
Mały feileton : „Na marginesie Don Ki- 
szota'1, J. Lemaitre’a (c. d.).
Dział ekonomiczny.

Niesłuszne posądzenia.
Kilkudniowy popyt namiestnika hr, Potockiego 

w Wiedniu dał powód „Kuryerowi Lwowskiemu11 i spizy- 
imerzonej z nim „Nowej Reformie11 do napaści na Koło 
polskie i jego prezesa, lir. Dzieduszyckiego.

I ir. Potocki prow adzić musi — zaznaczają te pi­
sma — rokowania z rządem w sprawie powiększenia 
liczby mandatów żSGrdicyi, musi, po raz drugi, wyrę­
czać Koło polskie. Wina leży po stronie Koła, które, 
występując zbyt ostro i bezwzględnie przeciw projekto­
wi rządowemu, obraziło p. Gautscna. Jeszcze większą 
winę — zdaniem „Kuryera Lwowskiego11 — ponosi hr. 
Dzieduszycki, który osobiście poróżnił się z p. Gautschem. 
„Kraj mu ro zapamięta11 — woła patetycznie organ ra­
dykalny, z właściwą mu konsekwencyą ogłaszając po­
korną uiegłosć wobec rządu i uprzejmość dla prezyden­
ta ministrów za ooowiązek narodowy.

Dziwny to zaiste radykalizm, który wymaga od 
reprezentacyi kraju zachowywania dobrych stosunków 
z rządem i potępia ostre zachowanie się jej w obronie 
interesów narodowych.

Cała sprawa zresztą zupełnie inaczej przedstawia 
'się w rzeczywistości. „Nowa Reforma" mówi nieprawdę, 
twierdząc, że hr. Dzieduszycki w mowie swej sprzenie 
wierzył się uchwale Koła z 5 b m., która jakoby uzna­
ła stanowczo zasadę powszechnego, bezpośredniego 
i tajnego prawa głosowania. Keto oświadczyło się za 
reformą wyborczą, ale nie na zas.adzie,  jak propo­
nował prof Głąbiński, tylko w k i e r u n k u  powszech­
nego giosowania. jest to formuła znacznie szersza i ela­
styczniejsza, a więc nieobowiązująca bynajmniej do po­
pierania projektu rządowego nawet w ogólnej jego za­
sadzie.

Powtóre, jak słusznie „Gazeta Narodowa" zazna­
czyła, hr. Dzieduszycki powiedział już p. Gautschowi, 
co miał mu w imieniu Koła powiedz.eć i postawił ka­
tegoryczne żądania delegacyi polskiej. Obecnie prezes 
Koła czekać musi na odpowiedź prezesa ministrów.

J l  Santo“ .
( P o w i e ś ć  A n t o n i e g o  F o g a 2 z a r o).

Z głębokiej świadomości religijnej bardzo wiełu 
wykształconych katolików —  ludzi, posiadających i roz- 
wijaiących najpiękniejszą uprawę tak ducha jak umy­
słu — wyłania się w tych krytycznych i ze wszech 
miar uroczystych czasach znamienny ruch żywiołowy, 
który zdaje się wyróżniać icii z pośród wielkiej rzeszy 
wyznawców, zarówno duchownych jaK św:eckich, a wy­
różniać przedewszystkiem tern, że będąc sami przejęci 
wiarą i serca i umysłu i czynu, pragną wzrieść na 
jej wyżyny wszystkich, z którymi są najbliżej zesrosun- 
kowani.

Dążą do tego w pierwszem miejscu utartą, kró­
lewską drogą modlitwy i poświęcenia. Z jednej czerpią 
światło i siłę: to światło, które według wszystkich trą­
dy cyj i przykładów, zgodnie zresztą z kościelną nauką, 
przychodzi wybranym duszom z b e z p o ś r e d n i e j  
akcyi Ducha Bożego *) t siłę, która zdaje sobie dosko­
nale sprawę z napiętrzonych przez wieki trudności i nie 
zważa na nie, zdecydowana spełnić swą inisyę, choćby 
przyszło dać w ofierze życie i — więcej niż życie — 
to wszystko, co może przez długi przeciąg lat stanowi­
ło serdeczny ideał życiowej pracy...

Jacy to ludzie ?
Nie brak ich na nieomal każdym poziomie społe­

cznym w europejskich narodach, bo niema dziś w Euro- 
pit- społeczeństwa, w któremby nie było, w każdej war-

*) „L.e Pć-rv łkCkt-r, Fomlnteur des Paulistes A, icri- 
eaius". Na szczególną uwaj-e /.sMiigujj wstępne artył i.ły do 
iegft słynnego JzirLi, z pod piorą arcyb..- Klipa ireuiniu, 
Księdza 1;. Kleina i kardynała Gibbonsa. Książka została 
7. rozkazu wfM* kościelnych wycofana / publicznego obie­
gu — jednakże r.ie stawiono, jej ua InJeks. Siódme v.yda- 

1 .ie wy:./:i'o « ParyżĄ w Ufc»X.

Śmieszna propozycya powiększenia liczby mandatów ga­
licyjskich o 6 czy 7 z jednoczesnem pomi.ożenieni liczby 
mandatów niemieckich — nie może być nawet brana 
pod rozwagę, zwłaszcza, ze nie sformułowano jej urzę 
dowo. Osobisty stosunek hr. Dzieduszyckiego uo 
p. Gautscha — to ich sprawa prywatna. Ten stosunek 
nie przeszkodzi nawiązaniu rokowań, kiedy przyjdzie 
czas na nie.

Namiestnik nie pojechał cio Wiednia ^dla prowa­
dzenia rokowań z rządem, ale dla poinformowania rzą­
du o żądaniach i opinii kraju. Obowiązkiem namiestni­
ka jest wystąpienie w obronie interesów kraju, który 
projekt rządowy krzywdzi. W tym celu zapewne poje­
chał również do Wiednia i marszałek krajowy.

Teraz, po otrzymaniu odpowiednich informacyj, 
p. Gautscli rnoże wdrożyć rokowania, przedłożyć Kołu 
swoje projjozycye. W tych zaś rokowaniach Koło stać 
powinno twardo na stanowisku swej uenwały i domagać 
się nietylko znacznego powiększenia liczby mandatów, 
ale i rozszerzenia autonomii kraju.

Ta druga sprawa staje się aktualną wskutek wnio­
sku Wolffa i Wszechniemców. Wniosek nagły o wy­
odrębnienie Gahcyi przyjdzie pod oDrady izby w przy­
szłym tygodniu. Za nagłością i przekazaniem wniosku 
komisyi reformy wyborczej glosować będzie Koło Pol­
skie, a poprze je szlachta czeska, za którą pójść po­
winni i mlodoczesi, jeżeii na seryo biorą swoje własne 
żądanie zmiany konstytucyi. bo tylko przy obradach 
nad wnioskiem Wolffa, kwestya zmiany konstytucyi może 
wypłynąć, jak to trafnie „Conserwat. Correspond.11 za­
znacza.

Opinia kraju wyraźnie się domaga, żeby Koło 
Polskie zajęło mocne i zdecydowane stanowisko za­
równo w sprawie powiększenia liczby mandatów gali­
cyjskich. jak w sprawie rozszerzenia autonomii. Byłoby 
strasznym biędem politycznym pominięcie sposobności 
postawienia na porządku dziennym tak ważnei dla nas 
pod względem narodowym, a poniekąd i społeczno- 
ekonurnicznym sprawy rozszerzenia zakresu samodziel­
ności ustawodawczej, administracyjnej i finansowej kraju.

Płonną zaś jest i chyba dla strachów na Lachy 
wymyśloną obawa, że rząd p. Gautscha może przepro­
wadzić projekt reformy wyborczej niekorzystny dla Ga- 
licyi, jeżeli K010 polskie nie zdecyduje się na ustępstwa, 
a p. Dzieduszycki nie naprawi swego stosunku do pre­
zydenta ministrów. Jak dziś rzeczy stoją, projekt rządo­
wy reformy wyporczej nie ma i nie może znaleźć 
w Izbie kwallriKOwanej większości bez poparcia ze stro­
ny Koła polskiego. Gdyby nawet grupka skoncentrowa­
nych demokratów urządziła secesyę i głosowała za pro-
stwie, jednostek mniej lub więcej licznych, śmiertelnie 
znużonych, zniecierpliwionych powszechnym indyferen- 
tyzmem religijnym, niedocenianiem lub nawet zupełną 
nieświadomością wszechstronnie płodnej a potężnej dy­
namiki wiary — z jednej strony — a z drugiej, pa 
trzących na oczywisty i strafizfiwy rezultat tego iridy- 
ferentyzmu : na szerzącą się propagandę społecznej za­
wiści i nienawiści. Rodziny i całe narody upadają mo­
ralnie, fizycznie nawet nikczemnieją z tego samego po­
wodu, z którego ongi znikczemniały i upadły owe „mia­
sta11 nadjordanowe: nie mają soli swej moralnej gleby, 
nie mają swych „dziesięciu sprawiedliwych". 1 nieza 
wodnie potrzeba było za naszycn czasów owego wspa­
niałego rozkwitu wiedzy i nauk ścisłych, za którym po­
szedł nadzwyczajny rozwój ogólnej kultury umysłowej, 
równocześnie z szybkim rozwojem idei demokraty­
cznych — potrzeba go było, ażeby społeczeństwa przy­
szły do poznania niewyatarczamości samej kultury umy­
słowej w życiowej walce.

Indyferentyzm religijny tego spec/alnego typu, ja­
ki powoduje martwotę i rozkład pseudo-katoFckich spo­
łeczeństw współczesnych —  jaki wśród nas zwłaszcza 
sieje spustoszenie —  przypisują pionierzy postępowej 
myśli katolickiej w pierwszem miejscu ogólnie uznawa­
nej jałowości nauki religii — u dziecka kołyski, w ro­
dzinach, kościołach, szkołach, wzdłuż całej drogi życia. 
Ta znów ialov.ość jest wynikiem anachronistycznego 
formalizmu, który naukę prawa awańgelicznego jakoby 
zamknął raz na zawsze, odosobnił ją od wszystkich 
wpływów ogólno-ludzkiego postępu i rozwoju, wyjął ją 
z pod wszystkich prawideł, jakie z woli Boga rządzą 
tak w martwej przyrodzie, lak w dziedzinie człowieczej 
myśli.

l.ud/iu, jak ten Benedelto w najnowszej pomieści 
Antoniego Fuguzzaro, nie występują przeciw którejkol­
wiek oujawlonej prawdzie, nie przeczą żadnemu dogma­
towi — dalecy ód tego ! lin chodzi o sposób naucza­
nia praWU tych i dogmatów — 1 chodzi im o kulisę-

jektem, niekorzy s nj ni dla Gahcyi, czego nie przypu­
szczamy, to i ta okoliczność me poprawiłaby szans* 
projektu.

Są one dziś niepomyślne i decyzya Koła może 
być dla sprawy reformy wyborczej rozstrzygającą. Ro­
zumie to p. Gautsch i będzie musiał wyciągnąć odpo­
wiednie konseKwencye, będzie musiał nawiązać rokowa­
nia z Koietn, które powinno sytuacyę należycie wyzy­
skać. Zajęło dziś ono niezależne wobec rządu stanowi- 
sko  i me zniechęcać je i straszyć, ale owszem zachęcać 
i poparciem opinii umacniać należy, ażeby na tern sta­
nowisku energicznej obrony interesów kraju i narodu 
wytrwało.

Posądzenia i wykrętne zarzuiy ze stror, radykal­
nych sojuszników p. Gautscha nie zachwieją, mamy na­
dzieję, Koła polskiego w postanowieniu raz powziętem 
i konsekwentnie dotychczas przeprowadzanem. Zgadza 
się Koło na reformę wyborczą, ale nie poświęci dla 
niej interesów narodu i kraju. I opinia publiczna w ogrom­
nej swej większości solidarną jest z takiem stanowiskiem 
Koła, witając z zadowoleniem wstąpienie jego na lory 
polityki niezależnej i stanowczej.

Wjodrębmenie Galicy i ■
i wszcclmieiiny.

(Wywiad z posłem dr. Schalkiem).
Wiedeń, 21 marca.

(A) Na tylnych ławkacn Izby poselskiej między 
prawicą i lewicą siedzą wszechniemcy. Na rogu ostatniej 
ławki środkowej zajął miejsce Schónerer, gruby niby 
tur. Cbok niego i przed nim podkomendni. Jeszcze 
przed paru laty był to zwarty hufiec. Dzisiaj rozbili się 
na dwie wrogie grupy. Lecz w sprawie wyodrębnienia 
Galicy! idą razem.

Wczoraj mieli wszyscy miny odświętne: w spra­
wie reformy wyborczej zaorał gros delfin stronnictwa 
wszechniemieckiego, dr. Schalk Bardzu przystojny, ele­
gancki, gładki blondyn. Lat 36. Najmłodszym był po 
wyborach styczniowych 1901 roku w całej Izbie, Twarz 
inteligentna, świeża, zdobna w wąs niewidki. Ongi urzę­
dnik prokuratoryi państwa. Ma egzamin adwokacki, lecz 
nie prowadzi kanceiaryi. Za sprawą ciotki czy ciotek 
kapitalista. Nie poprzestaje na odcinaniu kuponów Od­
dał się polityce duszą i ciałem. Doskonały agitator. 
Dziennikaiz.

W Izbie odzywał się rzadko. Szkuda! Mówi nie 
tylko z ogromnym zapałem, lecz także foremnie. Nie 
posługuje się frazesami. Znać, że się dużo uczył z za-
kwentny związek między ewangelicznemi prawdami 
a codziennem chrześcijan życiem. Dlatego pragną uprzy­
tomnić wszystkim, których to obchodzi, że nowożytna 
wiedza jest iście siostrzycą chrześcijańskiego Objawie­
nia ; że nie może być' nigdy, ażeby wiedza stała śię 
w czemkolwiek i kiedykolwiek tego Objawienia zaprze­
czeniem ; że przeczyć wiedzy, jest to przeczyć samemu 
Bogu: mieć słaną lub raczej nie mieć w rzeczywistości 
żadnej wiary w odwieczną Boga wszechwiedzę i ludzkiej 
wiedzy ojcostwo.

Ludzie, jak Antoni Fogazzaro, jak tylu innych 
w każdym kraju europejskim, których dziś wymieniać 
niema tu powodu, są najszczerszymi pionierami kato­
lickiego odroczenia przeciwko rozszalałemu orkanowi 
społecznego przewrotu i rozkładu.

Kto inny może — lub podpisany przy innei spo­
sobności — zajmie się krytyką literacką powieści „II 
Santo11, stanowiącej zakończenie słynnej trylogii Fogaz- 
zara, tłumaczonej na prawie wszystkie europejskie języki. 
Zapowiedziany jest nawet w Warszawie przekład poiski, 
a już ten fakt znaczący każe zawczasu przedstawić bo 
hatera powieści, Benedetta, we właściwem oświetleniu 
epokowych otcoliczności.

Młody człowiek, należący do wyższych sfer spo­
łecznych, zamożny, wykształcony Piero Maironi znitd 
nagle z widowni świata umysłowej kultury i używania 
życia ,sans frein11. Kiedy po dwu latach staje niespo­
dzianie przed kobietą, która się mu mimo wszystko od­
dać zamierzała,., nie jestto już ten sam wieikoświato- 
wiec. Wchodzi na scenę biedak z własnego v yboru, 
wyrobnik odziany z łaski benedyktyńskim habitem — 
Benedetto.

Cóż ma światu do powietfaseate ?

’ Studenci uniwersytetu napisali do niego list, który 
011 następnie wobec nich i innych osób z rzymskich 
warstw rozmaitych odczytuje. Młodzieńcy pisali:

„ W y c h o w n n o  n u s  w  w ie rz ? : ’  k m u j i c k i e j .  M y ś m y
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laesn polityki i że się pi/ygGtowywjł nie tylko do mo­
wy wczorajszej, lecz wogóle do za woda publicznego.

Wczoraj słuchano go curaz liczniej i coraz uwa­
żniej. Zw uiszcza ustępu, poświęconego wyodrębnieniu 
Galicyi. Świetnie dr. Schalk odprawił Rusinów, kwilą­
cych obłudnie, co się stanie z nimi po wyodrębnieniu 
Galicyi. 1 pan baron Gautsch dostał za swoje. Ten 
miody poseł lepiej tozumie zadania państwa, niż osi­
wiały na ławie ministeryalnej biurokrata Pouczył eks­
celencję, który już po raz drugi w życiu jest naczelni­
kiem rzedli, że Kolo polskie tylko spelmalu obowiązek 
naroduwo-polityczny, domagając się od gabinetów au- 
siryackich zadosyćuczynienia potrzebom gospodarczo- 
knlturalnyrn Galicyi.

Krokiem politycznie trafnym było zapewnienie, że 
Niemcy tym razem nie będą kramarzyli się z Polakami 
o kilka groszy, lecz są goiowi zapewnić Wyodrębnionej 
Galicyi należyty fundament finansowy

Słowa dr. Schalka wywierały wrażenie. Ci z po­
słów niemieckich, którzy dotychczas nie p tipi Sra li wy­
odrębnienia Galicyi, wtórowali potakująco. Jednego, je­
dynego oponenta, dr. Poumiera Schonerer zmiażdżył 
swym głosem silnym niby dzwon. Na twarzach posłów 
czeskich malowało się coraz widoczniej zakłopotanie. 
Zdawali sobie sprawę, że rozdmuchali sann pożar, któ­
ry teraz zatacza kręgi coraz szersze. Zrozumieli, że 
wyodi ęunienie Galicyi na silnej, na szerokiej podstawie 
finansowej jest dla Polaków propozycją me du odrzu­
cenia. Polacy nie mają teraz obowiązku oglądania się 
na los Czechów i Słoweńców'. Toć to dr. Kramarz po­
radzi! publicznie baronowi Gaulschowi, aby pokrzywdzi! 
( iulioyę na punkcie rozdziału mandatów. Pici wsza mi 
łość od siebie. Zasauzie zdrowego ego i min narodowego 
hołdują Czesi, popierając projekt rządowy, kióry im za 
pewnia olbrzymie zyski polityczne, iloldujmyż i my tej 
/.asadzie 1 *

...W hali kolumnowej parlamentu pcpiosiłem dr. 
Kclialka o chwilę rozmowy. Parę wyja.mień dla „Ślowa 
Polskiego".. Poseł wszedimemiecki uczynił zadosyć mo­
jemu życzeniu z uprzejmością prawdziwego światowca.

—  Proszę nie sądzić — zaczął — że nagle sta­
liśmy się zwolennikami wyodrębnienia Galicyi, byle nic 
dopuścić do głosowania powszechnego. Jesteśmy zwo­
lennikami tej reformy. Lecz właśnie dlatego, że jeste­
śmy, musimy dążyć do urzeczywistnienia dawnego planu 
wyodrębnienia Galicyi. Należy ono do wybitnych pun­
któw programu, zredagowanego w Lincu. Glosowanie 
jiuwszechne bez wyodrębnienia Galicyi musi doprowa­
dzić do zmajotyzo wania Niemców. Jako dobrzy pat rycie, i 
niemieccy nie możemj' na to pozwolić. Już w maju 
ló02 r. nasz klub, który zwal się wówczas „Alldeu- 
tsche Vereirńgung“ , postawił wniosek, wzywający rząd, 
aw  stosownie do rezolucja Sejmu galicyjskiego z 1868 
roku opracował ustawę wyodrębnienia Galicyi. Teraz, 
zanim podnieśliśmy ową sprawę w parlamencie, wezwa­
liśmy wszystkie stronnictwa niemieckie na wspólną 
naradę.

Narada się nie odbyła, lecz odpowiedziano nam 
ustnie, że komisja reformy wyborczej będzie stosownem 
lomin do załatw:enia tej sprawy.

— Czy dla Polaków uważa pan, panie dokto­
rze —  spytałem — wyodrębnienie Galicyi za fakt po­
myślny? Proszę o szczerą odpowiedź.

—  Pod wzgiędem finansowym — rzekł dr. 
Schalk — chcemy pójść jak najdalej. Nie będziemy się 
.mieran o wyposażenie Galicyi samorządnej. Nie powtó­
rzymy błędu posłów niemieckich w 1872 roku, którzy
potem sami przyjęli ją z własnej woli, przyjęliśmy jej 
(najtrudniejsze tajemnice, pracowaliśmy ula niei na polu 
administracyinem i społec/.nem. A dziś, u.na tajemnica 
powstaje przed nami na dro.dze naszej — i wiara nasza 
wobec niej chwieje się. Kościół katolicki, który głosi, 
iż jest źródłem prawdy, staie dzisiaj na przeszkodzie 
dociekania prawdy, jeżeli to dociekanie dociera do jego 
własnych podstaw, do jego świętych ksiąg, do foirnul 
jego dogmatów, do jego rzekomej nieomylności. Dia 
nas to jest znakiem, że kościół już sam sobie nie wie­
rzy. Kościul katolicki, który bierze na siebie szafar 
siwo życia, uciska dziś wszystko, co w nim tchnie mło­
dością, wznosi dzis podpory pod wszystkie swe zapa­
dające się stare przybudówki. Dla nas to jest znakiem, 
że ko ciół jest skazany na śmierć — na nie blizką, lecz 
nieuniknioną śmierć.

Kościół katolicki, który głośno proklamuje swą 
wolę odnowienia wszystkiego w Jezusie Chrystusie, slaie 
przeciw nam — nam, ktuizy z rąk wrogów Chrystusa 
usiłujemy wjrdrzeć Kierownictwo społecznego postępu. 
Ltla nas to, w połączeniu z wielu innymi faktami po­
dobnymi; znakiem jest, że się ma Chrystusa na ustach, 
lecz nie w sercu. Takim jest dziś kościół katolicki. 
1 czyż chciałby Bóg, abyśmy go nadal słuchali? Oto, 
dlaczego przychodzimy do Ciebie. Co mamy czynić? “ 

Kto chce tern lepiej zrozumieć odpowiedź Bene- 
detta, niech wprzód przeczyta pierwszą część artykułu 
p. Franciszka Morawskiego, w zeszycie lutowym „Prze­
glądu Powszechnego". Benedetto odpowiada:

— Powiedzcie, czemuscie do mme się zwrócili, 
który przecież jestem katolikiem? Może mniemacie, że 
jestem w Kościele zwierzchnikiem jego władzy? Czy 
może więc dla tego, gdyby słowra rnoie miały się ró­
żnić od nauki Kościoła, poprzestaniecie na nicli spokoj­
nie? Posłuchajcie analogii: Spragnieni pielgrzymi przy­

pizez skąpstwo zaprzepaścili wyodrębnienie Galicyi. Sam 
pari rozumie doskonale, ęzem będzie dla Polaków wb 
gole Galicya wyodrębniona i finansowo silna, 'ku inte­
resy narodu niemieckiego w Austryi są identyczne z in­
teresami politycznymi Polaków. I naodwrót, proszę pa­
na. Dzięki wyodrębnieniu Galicyi sp.awa ruska, dla Po­
laków coraz bardziej niebezpieczna, sianie się kv.eslyą 
domową

—• Jakie s^aiise palikiem zdaniem ma wyodrębnię 
nie Galicyi w dzisiejszej Izbie?

— Wcale niezłe ! brzmiała odjiowiedź. —Wszech 
niemcy i stronnictwo ludowe niemieckie będzie głoso­
wało za odesłaniem wniosku do komisy i reformy wy­
borczej. Tak samo Polacy i szlachta zachowawcza. 
Większa wła-mość liberalna nie będzie robiła trudności. 
Rozwiniemy akcyę wśród innych posłów niemieckich. 
Jest dużo takich, którzy głosowali na podstawie pro­
gramu z Lincu. Na nich cięży obowiązek glosowania 
ża wyodrębnieniem.

— Cu znaczą — spytałem — głosy publicysty­
czne munieckie, przeciwne wyod. ębnieniu Galicyi.

—  Uch! •— tu dr. Schalk machnął gniewnie rę­
ką —  są ło głosy bez znaczenia. Robola rządowa. Bo 
rządowi wjodrębnienie Galicyi jest strasznie nie na rę­
kę. Wykazaliśiify to wyraźnie w riaszeni „Alldeutsches 
Tagblatt". . •

\ \ y b o r y  im ipehtiaiące
T a r D ( V W 'B ó c h n i a

1 urnów, 5 marca.
Mowa dr. Rogera Buitaglii.

W dniu 3 marca odbyto się tii w sali „Gwiazdy11 
pod pi zewodriidwerri wiceprezesa Rady powiatowej dr. 
K i n ge I ti e i rn a, zagajone przez wicebarmistrza dr. 
G o I d ha m m e ru, zgioiiiadzenic przedwyborcze, na 
którem kandydal na posta do Rady Państwa ur. Batta- 
g I i a wygłosi! mowę kandydacką następującej treści 
(w skróceniu) \

O mandat ubiegam się w tvrn celu, bym mogt 
s k u t e c z n i e j  praco w;ab w dotychczasowym swym 
kierunku, mianowicie nad podniebieniem ekonomicznem 
krapi — s zc ze gó l n i e  przez w ywa l cze n i e  
I e p sz y c h z e w n ę t r z n y c h  w a r u n k ó w r o z w o 
j u dla n a s z e g o  przemysłu .

Tak więc jako poseł .contynuowmlbyin przeważnie 
tylko działalność doiycimzasową „Ce rura In ego Związku 
fabrycznego" w wielu iri kierunkach.

W dziedzinie' handlowo-politycznej — wobec do­
konanego uchwalenia autonomicznej taryfy ctowej i za­
warcia traktatów handlowych, głównie nas obchodzą­
cych (z wjjątkiem tiakiaiów z państwami baikariskiemi) 
na pierwszym planie pozostaje doniosła spraw:a z n i- 
ż e n i a  ceł na żelazo, i  p ó ł f a b r y k a t y  z żela- 
z a, przygotowana zeszłoroczna rezolucyą parlamentu,

Ze względów ogólnych, dotyczących gospodarstwa 
krajowego, mimo pewnych jednostronnych korzjści, r o- 
z e r w a n i a  un i i  c t o w e j  z W ę g r a m i  nie u w a- 
żam za p o ż ą d a n e  — i tuksamo z tych samych 
ogólnych kiujowo-gospodarczych względów, mimo bez 
pośrednich korzyści, jakie odmedaby niejedna gałąź 
przemysłu naszego, w r a z i e  u z y s k a n i a  s a m o ­
dz i e lnośc i  dla k r a j u  n as zeg o  nie p ragną ł ­
bym obecn i e  r o z s z e r z e n i a  jej w k i e runku  
s a m o i s t n e g o  te ry  tory ufn cło w ego. Jako po­
średnia ochrona clowa dla przemysłu krajowego niech

nam na razie służy oalryofyzm ekonomiczny władz kra 
juwycti i społeczeństwa !

Jestern zwolennikiem upanstwowienia kolei pry­
watnych a szczególnie kolei Północnej, zarazem jednak 
lakiej reorganizacja systemu kolejnictwa państwowego, 
aby się sta! z biurokratycznego komercjalnym, temsa- 
riieui rentow niejszym a zarazem liczącym się w wyż­
szym siopniu z potrzebami gospodarstwa społecznego. 
Do tego celu prowadziłaby znaczna decentralizacja za 
rządu a ruwnucześn.e znaczne uproszczenie foku urzę­
dowania.

Ważne postępowanie reklamacyjne wymaga rc 
moi my, tabor kolejowy wymaga wydatnego pomnoże­
nia Ternbardziej rażące jest upośledzenie hnij galicyj­
skich w-tym względzie, że należą one w znacznej częśu 
do najremowniejszych w państwie.

Obecnego systemu taryf kierunkowych i spada­
jącej skali musimy bronić przed zakusami wprowadzenia 
jednolitej taryfy kilometrowej — tak samo szeregu ulg 
wyjątkowych, już zdobytych a meibędnych ze względu 
na szczególną konfiguracyę geograficzną i szczególne 
warunki gospodarcze kraju. Co więcej —  szereg gałęzi 
gospodarstwa, szczególnie przemysłu naszego, bez dal­
szych ulg wyjątkowych obejść się nie może.

O doniosłej lecz dobrze znanej sprawie budowy 
dróg wodnych i regulacyi rzek nie Dęaę się r02wodził 
Koniecznym jest wielki wysiłek energii, aby zmusić rząu 
do najprędszego dotrzymania ustawowych zobowiązań 
w tym względzie.

Wyrobonej za czasów Korberowskich zasady pierw­
szeństwa dla galicyjskich wytwórców przy galicyjskich 
dostawach, oraz częściowo przeprowadzonej decentrali­
zacji rozdawnictwa su/ec należy pued objawiającą się 
znowu tendencją niwelacyjną i centralistyczną na tern 
polu; co więcej, starać się należy, aby zasada powyższa 
jak najrychlej powszechnie się wżyła — przyezem ze 
względu na nieunikniony nawet przy tej zasadzie a prze­
ważający import obcych wyrobów' na potrzeby wojska 
i innych mstytiicyj państwowych w Galicyi domagać 
się — jak Węgrzy — musimy, aby dla drobnej częścio­
wej kompensaty te nieliczne gałęzie naszego przemysłu, 
kióre mogą konkurować poza obrębem kraju, dopuszcza­
no na równych z innymi warunkach do dostaw publi­
cznych w zachodnich krajach austryackieh.

-Łatwo, lecz niesumiennie byłoby obiecywać dąże­
nie do zmniejszenia ciężarów skarDowych. Natomiast 
obowiązkiem naszym jest walka z fiskalizmem w y k o ­
n a w c z y m  i dążność do reform częściowych w syste- 
rnie wymuru i poboru, jąkato do usunięcia opodatko­
wania podwójnego (n. p. uwolnienie budynków przemy­
słowych, podlegających wraz 2 calem przedsiębiorstw em 
podatkowi zarobkowemu, od podatku domowo czynszo­
wego lub domowo-klasowego). do reformy opodatko­
waniu towarzystw akcyjnych i innych do publicznego skła­
dania rachunków obowiązanych przedsiębiorstw a szeze 
gójnie do reformy przestarzałej ustawy o naitźyro 
ściach.

Jak niewątpliwą koniecznością jest rozszerzenie 
przymusowego ubezpieczenia robotniczego od nieszcze- 
śliwjch wypadków' i choroby na niezdolność do piucy, 
starość i śmierć z jednej strony a ria inne warstwy 
pracujące, jak na urzędników prywatnych i' na samo­
dzielnych rękodzielników z drugiej strony, a w związku 
z tein rozszerzeniem także gruntowna reforma całego 
dzisiejszego systemu ubezpieczeń od nieszczęśliwych wy­
padków i od choroby, który nie odpowiada intere tom, 
ani pracodawców, ani robotników — tak znów państwo 
nie będzie mogło uch clić sie od ponoszenia znaeznei

chodzą do słynnego źródliska. Znajdują studnię pełną 
opleśniałej, stojącej wody, wstrętnej dla smaku. Żywe 
źródło jest w giębi studni, ale oni go nie widzą, Za­
wiedzeni zwracają się do kamieniarza, pracującego opo­
dal w podziemnej galeryi. Wyrobnik daje im czystej 
wody. Zapytują go, skąd woda. „To ta sama, co w 
studni — odpowiada. W podziemiu wszystka ta woda 
tworzy jeden tylko prąd. Kto szuka i kopie znajduje 
ją". Spragnieni pielgrzymi, to wy ; wyrobnik, to ja; 
a prąd ukryiy w podziemiu, (o katolicka prawda. Co 
do studni, ona nie jest kościołem: kościół — to wszy­
stka ziemia, w której nurtują żywe wody. Skoro zwró­
ciliście się do mnie, to jużci wiedzieliście nieświadomie, 
że kościołem nie jest sarna tylko hierarchia, że jest riirn 
powszechne zbiorowisko wiernych, „gens sancta" —  i że 
z głębi każdego serca chrześcijańskiego może tryskać 
żywa, źródlana woda samej prawdy. Wiedzieliście o 
tern nieświadomie. Bo gdyby nie to, nie bjiibyście po­
wiedzieli : Kościół staje na przeszkodzie ternu’; Kościół 
uciska tamto, kościół jest skazany na śmierć; Kościół 
ma Chrystusa na ustach, a nie ma go w sercu.

— Rozumieicie mnie dobrze. Ja hierarchii riie 
osądzam; uznaję 1 szanuję hierarenii powagę i wiuJzę. 
Mówię jedynie, że sarna hierarchia Kościoła nie stano­
wi. Posłuchajcie innej analogii, Jesr w ni\ ślach każdego 
z rias pewna hierarchia. Weźcie mprzyklad człowieka 
prawego. Pewne pojęciu, pewne zasady stanowią jego 
idee naczelne, przewód, ą mu w życia; mi mówicie, ze 
trzena pełnić obcwdązek religijny, obowiązek moralny, 
obowiązek narodowy. Człowiek ten rna o tych obowiąz­
kach pojęcie tradycyonaiue, wrażone mu przez wycho 
wanie. Lecz skądinąd ta hierarchia idei niewzruszonych 
nie stanowa całego człowieka. Poiińżej jej jesi w niin 
mnóstwo innych pojęć, nmódwo innych idei; które się 
ścierają i wiąjem do siebie bezustannie przystosowują

pod wpływem życia, wrażeń i doświadczeń. A dalej 
i jeszcze głębiej, jest jeszcze inna strona jego dusze, 
dziedzina Nieświadomości, gdzie nieznane wtadze uoko- 
nywują pracy nieznanej, tajemniczej i gdzie zachodzą 
mistyczne zetknięcia się z Bogiern. Idee naczelne wy­
wierają swą wlad,.ę nad wolą prawego człowieka; ule 
cały ów drugi świat jego myśli nie przestaje mimo to 
działać w nim z nadzwyczajną doniosłością, dlatego, że 
człowiek jest w bezpośredniem i btzusiannem połącze­
niu z Prawdą przez życie realne w świccie zewnętrz­
nym i przez życie Boże w świecie wewnętrznym. W ien 
sposób inoźe on prostować swe idee naczelne, kiedy­
kolwiek tradycyjny pierwiastek tycii idei nie dorównuje 
Prawdzie. Cały ów drugi świat myśli jest dla naczel­
nych idei niewj'czerpanem źrodlern świeżego życia, kió­
re je odnawia, źródłem prawrej powagi, opierającej się 
o istotę rzeczy i o wartość wiedzy doświadczonej dale­
ko więcej, niż o luozkie dekrety.

— Otóż Kościol jestto człowiek całkowity — nie 
zaś jakaś jedna jedjna grupa idei wyższych i naczel­
nych. KościoJ, to hierarchia z swojemi pojęciami irady- 
cyonalnemi i zarazem społeczność świecka, bezustannie! 
zestosunkow’ana z rzeczywistością, bezustannie reagująca 
na tradycyę. Kościol, to teologia oficjalni i zarazem 
niewyczerpana skarbnica Prawdy Bożej, reagującej na 
olicyaluą teologię. Kośuol nie zamiera, nie starzeje 
się —  Kościol ma w sercu 'żywego Chrystusa daleko 
bardziej, niż na ustach. Ko- cioi, to laboratoryutn Pra­
wdy bezustannie czynne. 1 Bug wam nakazuje w Ko­
ściele pa '.ustawać, d nalać w Kościele, ażebyście byk" 
w nim źródłami żywej wody".

C. U. 11. EDMUND S. nAGANOWSM-

Nowo otworzony
B o l e s ł a w  B r a c k i  L« -
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ul. Akademickiej)

Płótna, Bieliznę stołową, Pościeb 
Wyroby trykotowe Bieliznę męzką.

Zefiry, Perkale, 0.\ftvrdy. 
uc/iy jjnnErkt wane. — - — — —

— — ruwuTy przednie, jjke/SCi, 
Wyaóf wielki. 1922
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o d p o w if d /.i Pt d a k c y i.
O J  fm  Piękne myśli i /laG iem e w obu wierszach, 

tera lonna nie stoi na odpowiedniej wysokości, lak, fce 
niedołężnych fraz esach (ginie wszystka piękność myśli. 

■ ie wydrukujemy.
W .  N F ran kje.1, T o .n ó  w. Proszę się zwrócić do 

A > dziali, krajowego.
W P. /  v g m u ri t Al. „PM m d ct“ brak sity: Ciężki 

Vł'ttti, fi. 4,, ton , ziipetfiia r.ie porywając. stówa. N ic wy- 
tli tiktijntiy

I r u rn a c z  P a m i ę t n i k u  w G  a j»o n a “ . Dzięku­
jemy za pamięć, lecz rue możemy skor/ysiuć. „Pam iętnik i 
GapCiiia" są lichym brukowym fabrykatem francuskim, obli­
czonym na sm sacyę dnia ze w/.ęlędu na usouę popa rewo- 
letyonisfy. która w ostaimch czasach mocno została odarła.

macyaia.cęgo ją blasku. Pop Gapon nie jest Taki jasny, 
j-ikim ąo malowano i sensacyę bud/.ić przestał. Rękopis 
. / isy fill Tl V

S  l. J  u %t. Naiwne sa. „k acia non d isp jA ila"; to 
nie hisioryozoiia. Nie wydrukujcrm .

VIV. M ś c i  s t a  w N Jeśli o to chodzi, to w utworze 
.-woni. jw/eszedl W Pan  najdalej idących i zaszedł W Pan  — 
z..t tiaJcMi. Rzecz me do druku.

W P. J .  P o l .  M im o najszc/ers/.ych chęci nie możemy 
«  P ..ic służyć żądam mi auresurni. M oże je W Pari uir/ym a 
w m inisiersrwie wojny.

S z a n, u r / ą d p o c z t. J a n  ó w Pow ieść „awięco- 
v. ie" K. t.niiiskiego nie jest jeszcze skoiiczona. M ieszkają­
cy śmie w W arszaw ie autor nadsyła nam ustępy powieści 
w miarę pisania, co powoduje częsie przerwy.

W P  K. 5 . P o . ,  h a j c  z y  k i. Auror „Ch łopów " W ł a ­
dysław Reymont, mieszka Kraków , Karmel cka 2.1.

Z sali sadowej.

K rw aw e żarty.
W dniu 25 października ub. r. kilkudziesięciu ro­

botników kopało buraki na łanacli dworskich w /.a 
rndzcdcii. Wśród nich znajdowali s>ę między .unym. 
lii.o Kkow. Aridruch ołiut i Ołeksa kurta. Podczas 
pracy, jak (o zwykle bywa po wsiach? robotnicy żarto- 
y/t; 1 i i. s.elne nawzaiem, riajwięce, jidriak natrząsano się 
z lUa KKuwj, który uchodził we wsi zą głupkowatego. 
Kub..,tmcy wyśmiewali się z niego, zar/uch mu niedo­
łęstwu, rzucając od czasu uo czasu na niego burakami. 
Nr. i więcej celował w żartach Ołeksa Furta, który żarta­
mi swymi rozśmieszał catą gromadę. Bezsilny wobec 
liczebnej przewagi, Kkow pienił się ze złości, płakał 
to jednak jeszcze więcej bawiło l.oiegów, którzy sliili 
się wprost na dowcipy, aby dokuczyć Iśkowowi. bierne 
zachowanie się lakowa nie podobało się jakoś Kohuto­
wi, to też pchnął go na Furtę, który najwięcej doku­
czył I,kawowi, wołając: „bij go". Kipiący od gniewu 
Kkow, zelkriuwszy się ze swoim wrogiem, wpadł w for­
malny Szał i nie zdając stjbib sprawy z następstw, 
W/-ii:0sł do góry motykę i ugodz.tt mą z. całej Viiy Fur 
tr w głowę. Uderzenie było tale silne, że Funa w kil­
ka chwil zakończ.vł życie.

D/is liko Kkow stanął przed sądem przysięgłych, 
oikarżony o zabójstwo. Wrtrz* z nim zasiada na lawie 
Audrucn Kohut, oskarżony o wspólwinę w zbroetni za­
bójstwa, popełnionego przez to, ż.e poradą, pochwalą 

fpzmyśtme wywołał je i przyłożył się do spełnienia tej 
zbrodni.

Rozprawę prowadź, r. ł’ ro m i ń s k i, oskarża 
pM.ikuralor L u b i e n i e c k i, bronią oskarżonych dr. 
L e li ii i i dr. R a u c ii.

Oskarżony, gospodarz o wejrzeniu mruka, uspra­
wiedliwiał się, że me ćhciui zabić Furty, zamierzał go 
„tvlko“ uderzyć obuciiem motyki. Jednakowoż „steli- 
sko obróciło się mu w ręku, wskutek czego Kkow 
ugodził Furtę ostrzem motyki. Kot.ut znów wyparł się, 
jakoby trącił Kkowu na Furtę i spowodował zabójstwo

Przesłuchani świadkowie, opisali całe to zajście 
zgodnie ż aktem oskarżenia. Psychiatra, dr. Sawicki, 
or/ekt, żs iśkow dotknięty jest typem cłioroby przeci­
wne! chorobie umysiowej moralnej. Brak mu inicjatywy, 
samodzielności, jest zupełnie bierny i apatyczny. Nie 
jesito jednak clioroba umysłowa kliniczna i osuarzony 
wie, co i obi. Jednakowoż, Livtby nie ugodził Furty, 
gdyby nie słyszał lozkazu „bii“ .

Itr. Criorniii orzekł „nów, że iskow iest nienor­
malny, jednakowoż zdaie sobie, sj.irawe z tego co robi.

Wyrok zapadnie póż.riiej.

L osow an a dzi»‘! sztuki.
Doroczne rozlosowanie dzieł sztuki za rok 1905 

pomiędzy właścicieli biletów rocznych lwowskiego lo- 
warzystwa Szłuk Pięknych odbyto się dzisim w połu­
dnie pod przewodnictwem prezesa prof. Stanisława Rej- 
chana, w obecności rejenta dra Wiktora KroKOwsRisgo. 
Na zakupione 55 dzieł sztuki za kwotę ł.500 k padły 
wygrane, a mianowicie :

Nr. 2059 Stanisław Romański ze Lwowa Bratkow­
skiego „Górskie chaty", 195 dr Adol, Beck ze Lwo­
wa Bratkowskiego „Widok morski" (większy ze skała­
mi), 5792 Ludgard SkibiCki „Kosciołek" Winterowskie- 
gb, -120 dr. Zygmunt Mileński „Św. i;ranciszek“ Nóh- 
iera, 10 78 Walery Erłschfr ze Lwowa „Medalion Chmie­
lowskiego" Ostrowskiego, 3553 Ariria Błażek ze Lwo­
wa „Obrona klasztoru Bernardynów" Popiela Tadeu­
sza, 2904 Józef Niek.aw,.;ki z Lublina'*,Burki rybackie" 
(więk-zy) Bralkowskiejjó, 219 Franciszek Ichniowski ze 
Lwowa Radziszewskiego „Starzec siedzący" (pastel),

Nr. 813 Tadeusz Komarriicki ze Lwowa Bratkow­
skiego , Półkopki", 1125 dr. Ludw ik Dąbrowski z Czort- 
kowa Nałęcza „ls!e of Wight", 455 Bolesław Orzecho­
w i/ ve Lwowa Nałęcza „Old Cotaue", 2507 Józef

Ples/czyński z Lublina Jaworskiego „Cerkiewka", 23'iO 
Karol Kotowski z l.ułilirta Bratkowskiego „Widok o za­
chodzie", 13S9 Zygmunt Kościszewsui z Bilsrtu Złotego 
Nałęc/a „Loch Torridon".

Nr. 221) Krupski ze Lwowa Augustynowicza 
„W parku", 3319 Ignacy Szubert ze Lwowa Rozwa­
dowskiego „Czwórka , 1481 'ładeusz Drozd z Przemy­
ślu Sęka „Z Połonin", 239, dr. Marjtefi Osiafinski ze 
Stanisławowa Pajakównej „Kwiaty", 32.11 Tadeiisz 
Strorier ze Lwowa Gawlikowskiego krajobraz. „Las", 
2260 Fałęcki ze Lwowa RybkowAiego akwarela „Z jar­
marku", 1428 Julian Jurkiewicz ze Lwowa ko.wadow- 
skiego „Lian", 3039 ks. Andrzej Wierzbicki z ‘Iopo­
rów Rozwadowskiego akwarele „Na targu", 3714 Zy­
gmunt Bilssi z Mostów Wielkich Marcelego I larasyrno- 
wicza „Se Szczawnicy", nr. 23,-398 dr. Wiktor Kom ze 
Lwowa Marc Harasymowicza „Z  Pienin" nr. 2, 4357 
JjNÓb Bilewicz z Mielnicy Rybkowskiegu „Ulica Boi- 
rnów", 393 dr. Paweł Kretowicż ze Lwowa Popiela 
Tad. „Przybycie Sobieskiego po zwycięstwie pod Cłio- 
cimem".

Nr. 1328 Wincenty Zieniewski ze l..wowa Woila- 
nowicz.a „Kolporter" (rzeźna) 438 Magistrat in. Lwowa 
Augustynowicza „Uleu, 3784 Leon 'Lilie z Michałków 
Winterów3;iego „Prut", 2511 Zygmunt Fechner z Lu­
blina Batowst iego „Targ", 2ó37 Jan MpliffUz Sosno­
wic Piotrowskiego Moczar", 166 L_udwika Lewicka ze 
Lwowa Wojranowicza „Siłacz" (rzeźba), 1387 Adolt 
Koniuszewski ze Lwov,a Sichulskiego studyum „Typ 
łiucuła (pastel), 3637 Kazimierz Mihński ? Brzeżan Rej- 
diana „AfieiT.ony", 4 16 Alagistiat m. Przemyśla Rejcłia- 
na ..1'iworde'', -t-23 Jari .VI a h a ci ze Lwowa Obsiu „W i­
dok z Jaremcza", I4ó3 Tadeusz Sutriisz z Rzeszowa 
I laiusyriiowicza M. „Krajobraz z Pitnin 1", 3277 Wa­
cław Chujecki Harasymowicza „Ze Szczawnicy 11", 3229 
Wlodziminrz Dolźycki z Brzeżan Piairow skiego nr. 1 i 
nr. 2,.i ’8-£.s Jakub Ringel ze Stanisławowa Rybkow.-..kie­
go „Zurwanira".

Nr- 3255 N, N. ze Lwowa Reyz.rieru „Główka 
blonaynk.u“ , 2598 Arkauyusz. Marenin z ŻwtnogródKa 
Trusza „Drzewo-, 194 dr. Józef Korzeniowski z Kra­
kowa Lhatkowsisiego „Widok morski z z.agicm" (mniej­
szy), 2828 łlersz ze Stanisławowa Białkowskiego „Gaj 
brzozowy", 1353 Sterzyuski ze Lwowa Piotrowskiego 
,.BzyS 321 dr. Czerkawski z Jaryćzowa Nałęcza „Wo­
dospad Prutu", 224 1 Choroszczakowski ze Lwowa 
Reyznera „Główka brunetka". 2470 N. N. z Zawiercia 
Oirstu „Ziiriou uki', 3693 Jan Jurysik z Budapesztu Tru- 
sza Krajobraz „Sos.ia", 3949 SianKiaw Kopernicki 
z Sfcniaw Bratkowskiego „Widok morski o zachodzie".

Nr. 11.14 Aifred Mayer z Czortkowa. Kybkow- 
swiego akwarela „Snopki", 1235 Leopold .Majewski ze 
Stanisławowa Herasymowicza „W Szczawnicy nr. 1", 
2603 Jan Klochowie/, z, Zwinogródka Dębickiego „Tra- 
geuya", 3703 Kazimierz ńloci.nacki z Mosiów Wielkich 
Lukasiewicza „Moczar", 3o5 Stanisław l.otsz.owski ze 
Lwowa Nałęcza „Wieczór w Kle.

Telegramy „Słowa Polskiego.1'
Upaństwowienie kolei Północnej'.

Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiejsze poranne dzienniki 
uiedenskie przyniosły iadomość, jakoby kornisya par­
lamentarna koła polskiego w zasadzie b\ ła gotową od­
stąpić od upaństwowienia kolei Pomocnej. Wobec tego 
prezydyum Kota polskiego upoważniło „Poln. Corresp." 
do ogłoszenia, że w sprawie upaństwowienia kolei Pół­
nocnej komisya parlamentarna nie odbyła żadnego po­
siedzenia i że je-t nieprawdą, jakoby ze strony polskiej 
były podniesione w tej sprawie jakiekolwiek wątpliwo­
ści. Przeciwnie, K cło polskie stoi obecnie las jak i po­
przednio niezłomnie przy uparKot owiemu kifflei Pol­
no cnej,

konierency-* w Algesirus.
Wiedeń (Tek w!.). „N. Fr. Presse" otrzymała

z Berlina i -z Paryża depesze ^wicidzaiące, że de­
legaci mocarstw na konierencyi marokańskiej, otrzymali 
nowe instrukeye w duchu pojednawczym. Delegat Au- 
stro-Węgier rniał wczoraj dluż-zą naradę z delegatami 
Niemiec i Francyi. Dziś odbeuzie się posiedzenie ple­
narne konferencyi marokańskiej i nie jest wykluczone, 
że już dziś przyjdzie do zupełnego porozumienia mię­
dzy Francyą a Niemcami, w sprawie organizacyi poli- 
cyi i w sprawne bankowej.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel pryw.). Dyrekcya policyi prowadzi

obectiie na wielkie rozmiary zakrojone śledztwo o różne
matactwa asenierunkowe, spełnione na gruncie krakow­
skim. Aresztowano kilka osub.

Tutejsze Stowarzyszenie majstrów ślusarskich, ru- 
szrt.karskich, nożowniczych i pilnikarskich przyjęto
ptzedłożone przez 'stowarzyszenie czeladzi postulaty: 
10-goJzinnego dnia pracy z jednogodzinną przerwą
ooiauową, 2 kor. minimalnego wynagrodzenia dla cze­
ladników, założenie własnego biura pośrednictwa pracy.

Berlin. (TBK ), „Lokal Anzeiger" donosi, że w sa- 
natoryam w Mentone umarł wczoraj na zapalenie płjc 
szef firmy Siemens i Ualskie, Karol v. Siemens.

Rada państwa.
Sprawa emerytur w komisyi budżetowej.
Wiedeń. (T8K.) Komisya budżeiowa obradowała 

wczoraj nad przedłożeniem r/ądowem w sprawie dalsze­
go rozszerzenia podwyżki pensyj wdów po urzędnikach 
państwowych, które to pensye podwyższono już w roku 
1896 j 1902. Posłowie Seit/ i Scłiaik domagali się zu­
pełnego zastosowania ustawy z r. 1396 do emerytur 
t. zw. starego typu. Mmi ,ter skarbu snrzeciwił się temu 
ze względów iinan.-.owych. W spławie żądania -Llofera 
w kwesryi podwyższenia pensyj wdów po woiskuwych 
oświadc/.ył rmnister, że nowe uregulowanie tych pensyj, 
projektowane od dłuższego czasu, może nastąpić tylko 
równocześnie w obu połowach monarchii. Zresztą mini­
ster wyraża gotowość zgodzenia się na poprawę pensyj 
w urodzę administracyjnej, gdyż uregulowanie w drodze 
ustawodawczej na razie nie jest wska carte. Projekt rzą 
dowy przyjęto.

Komisya zajmowała się następnie wnioskiem No- 
skego w sprawie podwyższenia emerytur urzędników, 
spensyonowunych przed 1 października 1S9S. Mimsier 
skarou ośw .adczyl się przeciw wnioskow-i, wskazując, że 
zrównanie dawnych pensyonistów z nowymi musiatoby 
w pierwszym roku kosztować póhrzecia mil ona, oiaz 
wywolacby musiato identyczne żądania gażystów, z cze­
go wyrósłby dalszy koszt trzech milionów. Na zapyla 
nie Seitza wskazał minister na swe wywody o podwyż­
szeniu emerytur w drodze samoubezpieczema i zazna­
czył, że przy kongrui nie chodzi o natychmiastowe 
wyższe zapotrzebowanie 9 milionów, lecz o wyższe za­
potrzebowanie przez przeciąg 7 lat, że poprawa bylu 
uuszpaslerzy idzie żółwun krokiem w stosunku do po­
prawy bylu urzędników z r. 1898. Przyjęto rezolucyę 
Mar Dieta, wzyw tiącą rzard do jak najrychlejszego przy­
gotowania projektu ustawy o przynajmniej częsciowem 
zrównaniu emerytur urzędników, przeniesionych na pen- 
syę przed 1 paźd/.ernika 189S z późniejszymi.

Szanse reformy wyborczej.
Praga. (Tei. wł.) „Narodni Listy" drukują w dzi­

siejszym numerze porannym następującą depeszę z Wie­
dnia : Sytuacya gabinetu bar. Gautscha i jego reformy 
wyborczej jest ocemaną w parlamencie bardzo scepty­
cznie. Nie można zataić, że sytuacya ukształtowała się 
niekorzystnie od chwili, gdy nastąpił zatarg pomiędzy 
bar. Gautschern a Kołem polshern i od chwili, gdy ten 
2atarg zaostrzy! się wskutek ostatniej mowy prezesa mi­
nistrów. Pośrednich wu narrne unika galicyjskiego hr. Po­
tockiego nie udało się tego zatargu zalagod/.ie W par­
lamencie krążą też pogłoski, jakoby hr. Gołuchowski 
przeciwdziałał u korony bar. Gautschowi w dąchu ku- 
ryi wielkich właścicieli w Kole polskiem. Na i.azie tru­
dno skontrolować wiarygodność tęcii pogłosek, jest je­
dnak rzeczą • wątpliwą, czy sttuacya w parlamencie 
i poza parlamentem poprawa się na korzyść bar. Gautscha 
i iego projektu.

Sa glosy, które zapewniają, że Koło-polskie uważa 
upadek br. Gautscha jako konieczne warunek glosowa­
nia na rzecz powszechnego prawa wyborczego, ft ten 
sposob kwesiyu rzeczowa zmieniłaby się w KWestyę 
osobista. Takie zatargi, jak uczy doświade/eme, wypa­
dają w- Austryi zawsze ria niekor/.ysć rządu. Nu eży 
czekać, ak rzeczy dalej się rozwiną, jest bowiem rze­
czą możliwą, że sytuacya krytyczna nastąpi pierwej 
aniżeli rząd się spodziewa, a mianowicie ju? przed 
Wielkanocą.

Izba posłów.
Wiedeń. (TBK.) Na początku dzisiejszego posie­

dzenia odpowiadali na interpelacye minister skarbu K o- 
se l i kierownik ministerstwa kolei V'r b a, icii ostatni 
między irtnemi ria interpelacyę p. Kaftana w sprawie 
rzekomych nowych przekroczeń, kredcm przy budowie 
kolei ulpeiskich. Mówca przyznaje, że z powodu roz- 
muityćn trudności przy budowie możliwe są nowe pr/i 
kroczeniu preliminarza, kroryeh dziś jeszcze nie podobna 
ściśle oznaczyć. Fwentualrńe mogą one Uojsc do 2 mi­
lionów koron. Stanowczo zaprzecza mówca, jakoby wy­
nosiły orte 8—9 milionów.

izba przystępuje do porządku dziennego, t. j. do 
dalszej dysktrayi nad reformą wyborczą. Zabiera głos 
p. L d r z a 1.

Wiedeń. (Tei. wł.) Na dzisieis/.em posiedzeniu 
Izby poselskiej będzie przemawiał jeszcze jeden poseł 
czeski a następnie p, Wolff Po pośle Wolffie będzie 
wniesione zamKnięcie dyskusyi. Ten wniosek zapewne 
zostanie przyjęty poczem Dba przystąpi do wyboru 
mówców generalnych. Mow’cą generalnym za przedłoże­
niem rządowem będzie dr. Lbenhoch, marszatek Górnej 
Austryi, przeciwko przedłożeniu po êł niemiecki liberal­
ny br. Stiirgkb. Jest rzeczą dla gabinetu br. Gautscha 
bardzo niepomyślną że naczelnik stronnictwa ludówo- 
niemieckiego dr. Derscharta zrzekł się głosu i nie bę­
dzie przemawiał podczas pierwszego czytania. To za­
chowanie się dr Derschatty świadczy, że dr. Derschaita 
uważa los gabinetu br. Gautscha za zachwiany i nie 
chce swojego własnego losu politycznego łączyć z lo­
sem obecnego gabinetu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Jutrzejsze posiedzenie Izby 
poselskiej będzie poświęcone załatwieniu kilku porrimej 
szych przedtoźeń rządowych, jak np. ustawa o czekach. 
Do wyboru komisyi reformy wyborczej przyjdzie na po.
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sied^niu wtoikowem. Wczoraiszy zatarg prezyd-yum 
Izby poselskiej z Wszechniemcami zostanie załatw.ony 
prawdopodobnie kompromisowa* gdyż rząd i prezydynm 
Izby nie chcą doprowadzić Wszechniemców do ostate­
czności i zgodzą się zapewne na odstąpienie im jeszcze 
trzeciego mandatu do komisyi reformy wyborczej, co 
zresztą odpowiada całkowicie dotychczasowemu kluczowi 
według którego dzielono mandaty. Nowy podział był 
ze strony rządu intrygą obmyślaną na niekorzyść prze­
ciwników dzisiejszego projektu rządowego reformy wy­
borczej. _ _ _ _ _ _

Sytuaeya na Węgr/ech.
Wiedeń. (Teł. w(.) „N. Fr. Presse" donosi z Bu­

dapesztu, że spiawa zwołania seimu w terminie przepi­
sanym pr/.ez konstylucyę została przez koroną rozstrzy­
gniętą w ducnu niepomyślnym. Korona nie zgodziła się 
na "zwołanie sejmu. Narady bar. F'ejervarego w \V,e- 
dniu z czynnikami decydującym' tyczyły się obmyślenia 
sposobu rekrutacyi bez zezwolenia sejmu. Rząd au- 
stryacki sprzeciwia się dawania jakichkolwiek ułatwień 
rym rekrutom węgierskim, którzy wstąpią dobrowolnie 
do służoy czynnej. Tego rodzaju ułatwienia dla rekru­
tów węgierskich Wywołałyby niezadowolenie wśród re­
krutów austryackich.

Wiedeń. (Tel. wk). „Oest. Vclks. Ztg.“ twierdzi, 
że br. Feiervary na wczorajszej audyencyi u monarchy 
poczynił propozycye ccrdo sposobu rekrutacyi na Wę­
grzech bez zezwolenia sejmu. Ta rekrutacya jest ko- 
n.ecznie potrzebną, ażeby zapobiedz całkowitej dezorga­
nizacji pułków rekrutowanych na Węgrzech, jak nie 
mniej dezorganizacyi marynarki wojennej austro-węgier- 
skiej, w któręj brak już do 4U proc maryimr,.y, nale­
żących do kontyngentu węgierskiego.

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg“ ogłasza rozporzą­
dzenie ministerstwa sprawiedl.wości o przydzieleniu 
gminy i obszaru dworskiego „Bodzów" do okręgu są­
du powiatowego w Podgórzu.

I Policya przypuszcza, że rewolucyoniści użyją tych 
pieniędzy celem rozpoczęcia nowego strajku, zapowie­
dzianego na 25 bm,

Straty banku nie będą znaczne, ponieważ jego 
członkowie są bardzo bogaci, a straty będą na v.szy- 
slkich rozłożone równomiernie.

(>0 straceniu ^Schmidta.
Odesa. (Tel. wł.) Wszystkie szkoły średnie i wiele 

fabryk urządziło wczoraj bezrobocie z. powodu wykona­
nia wyroku śmierci na porucznika Schmidia. W Sewa­
stopolu robotnicy portowi urządzili demonstracyą, niosąc 
czarną chorągiew. Pułk piechoty, rekrutowany w Brze­
ściu liiew.kim i stojący załogą w Sewastopolu, zaczyna 
się buntować. Silne patrole krążą po mieście.

Berlin. (Tel. wł.) „Local Anz.“ dor.osi, że w Se­
wastopolu cała twierdza jest przygotowaną do walki 
ze zbuntowanymi żołnierzami marynarki. Działa twier­
dzy są wymierzone na koszary żołnierzy marynarki. Na 
statku „Pofemkm" marynarze nie chcą wysiąść na ląd, 
gdyż boją się, że będą aresztowani.

Ustąpienie Wittego?
Berlin. (Tel. wł.). „Voss. 2tg.“ donosi z Peters­

burga: Pojawiają się znowu pogłoski o ustąpieniu
Wittego.

Aresztowania.
Berlin. (Tel. wł.). W Charkowie aresztowano kilku 

urzędników telegraficznych z racyi, że należeli do orga- 
nizacyi rewolucyjnej urzędników pocztowo-telegrancznych.

W  przewidywaniu rozruchów.
Moskwa. (Tel. wł.) W Moskwie i w Petersbur­

gu wszystkie dworce są obsadzone wojskiem. Generał- 
gubernator moskiewski porozstawiał na ulicach i pla­
cach miasta sitne posterunki wojskowe. W Moskwie fa 
brykanci obawiają się, że jeszcze przed świętami przyi- 
dzie do bezrobocia. Wiadomości z Rosyi południowej 
o mnożących się strajkach wywierają na ludności robo­
tniczej w Moskwie i Petersburgu bardzo podniecające 
wrażenie.

Z Rosyi i Zaboru.
vVyrok prasowy.

Petersburg. (TBK.), Sąd skazat naczelnego re­
daktora dziennika „Nowosti" Notowicza na rok twier­
dzy i zamknął wydawnictwo tego pisma, a to z powo­
du, że Kotowicz zamieścił w niem szereg artykułów 
podburzających, jakoteż mowę Bebla, zawierającą obelgi 
przeciw armii rosujskiej i przeciw' osobie cara Mikołaja.

Demonstracyjny pogrzeh.
Łódź. (lei. pry w.) Dnia 20 bm. podczas pogrze­

bu robotnika Michalskiego, zabitego w czasie niedziel­
nych zajść, przyszło do n o w y c h  rozruchów ; poraniono 
lżej lub ciężej kilkadziesiąt osób.

Na ulicy Bazarnei, gdzie mieszkał zmarły, przed 
pogrzebem zebrał się wielki tłum robotników; fabryki 
na ten czas stanęły. Na ulicy Bazamej i przyległych 
rozstawiono wojsko. Tłum udat się do kościoła Naiśws 
Maryi Panny na Starem Mieście i zaządał, aby zwłoki 
eksportował ksiądz Maryawita. Wobec stanowczej od­
mowy zgodzono się na jednego z miejscowych wika­
ry uszy. Gdy ten ksiądz chciał iść z konduktem, t-łum 
pobił go. Przed cmentarzem oczekiwało wojsko. Wiele 
osób otrzymało rany. Mnóstwo osOD aresztowano.

Wyroki śmierci.
Warszawa. (Tel. pry w.) Sąd wojenny skazał na 

śmierć przez powieszenie Adama Oryna i Józem Bory- 
szewskiego, oskarżonych o zbrojny napad na patrol 
kozaków.

Konflikt w radzie ministrów.
Petersburg. (Tel. pry-w.) Dzienniki donoszą, że 

w radzie ministrów zaszedł konflikt. Minister oświa­
ty hr. Tołstoj oświadczył, że urzędnicy miristerstwa 
spraw wewnętrznych zaopatrują czarne seciny w broń.
Minister spraw wewnętrznych Durnowo odparł że pro­
fesorowie zaopatrują w broń partye lewicy. Obaj mi­
nistrowie przyrzekli złożyć radzie dowody swycli 
twierdzeń.

Obrabowanie banku.
Petersburg (Tel. wł.). W sprawie napaści na to- 

warzystwe kredytowe w Moskwie donoszą, że rozbój­
nikom udało się zrabować 875.000 rubli w gotówce.
Połowa tej sumy była przeznaczoną na dywidendę po 
między członków. Na krótko przed zamkmęcmm banku 
strażnicy stacyonowani w lokalu bankowym, spostrzegli 
podejrzane indywidua, które na dany znak wpuściły do 
gmachu grupę ludzi uzbrojonych w borrby i rewolwe­
ry. Rzecz dziwna, że tego dnia strażnicy zostawili swoją 
broń w przedsionku, dość daleko położonym od lokalu 
kasowego. Am strażnicy, ani urzędnicy nie stawiali 
oporu. i

Obiega nawet pogłoska, że urzędnicy dali rozbój­
nikom papier i sznury do zapakowania pieniędzy. Rzecz 
także dziwna, że tylne wejście do banku było tego dnia 
otwarie, podazas kiedy zawsze jest zamknięte.

Dzięki temu, ro/nujnicy mogli wedrzeć się do lo­
kalu z dwóch stron. Po opuszczeniu banku, rozbójnicy 
rozbiegli się na ws/.ystkie strony, ą dwaj, z wielkim 
workiem, zawierającym pieniądze, odjechali dorożką za­
przężona w :i konie.
Farby na pLanki, do routery! i włosów. Lakiery i kremy na oouwie. 
ka, pudry i perfumy irancuskie „ldeal“  . t p na vagę i
hienie i szczotki do włosów i sukien. Znany dobrocią krem twarzowy i mydło 
Wiśniewskiego na piegi i wągry. Radykalny środek do usuwania nagniotków. 
Dąbki i artykuły toaletowi:, gumowe francuskie i chiiurgic^ne poleca najtańszy

Berlin. (Teł. wł ) „Voss. Ztg." donosi z Peters 
burga, że w samym Petersburgu i w niektórych guber­
niach Rosyi środkowej wybory do Dumy państwowej 
odbywają się według życzenia rządu. W Rosyi azyatyc- 
kiej wybory się jeszcze nie zaczęły.

Depesze handlowe z 2 2  b.
4

m.
Wiedeń, 22 marca DziS o godzinie 10 ninut 30 

przed południem notowano: Marki niemiecki? ’ 17'53 Renta 
maio *’a 99'45,Węgierska renta koronowa 94'30 Ascye kre­
dytowe 670’—, kredytowe węgierskie 790'—. Bank anpjo- 
austryaciti 302 25, Unionbank 502' -, Banmereiii 562 50, 
Landćrbank 439'—, Kolej państwowa674 25, Lombardy 124'—, 
Elbentha' ł45'—, Fabryka broni —'—, Akcye tytou. —'—, 
Alpiny 540'—. Rjma m urany i 53750, Praskie Towarzystwo 
żelazne —'— (ex. kup., Losy turec 153'—, Ruble 251'—

Usposobienie ciche. |
fiutiapeszt, nnL 22 marca- Pszenica na kwie­

cień 1906 16'44 do ló'46, psrenica nr maj.15'40 do 16'42, 
pszenica na październik 1630 do 16'32, Zyto na kwie­
cień 1606 1.Y5S do 13'60. Zyto na październik i3‘32 
ao 13'34. Owies na kwiecień 1906 !5'36 do 15'3S. Owies 
na październik 1'2'42 do 12’44. Knkuiuuza na na; 190Ć r. 
13'28 do 13'30 SKukurudza na lipiec 13'48 do 1350, Rze­
pak na sierpień 27.60 dc 27'80.

(NB, Od 4 stycznia ceny za IU0 kilogr.).
Ofertv słabe.
Chęć słaba
Usposobienie mierne.
Pogoda i zimno.
IftftdUn 22 rnarca. O godr 12 ni. 30 notowano. 

Kredyty 21075, Disconto Comandite 1H9'90.
Usposobienie leniwe.

Lwowski targ na tydło 
z 21 marca b. r.

Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło,
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 

rosłego sztuk 151, b) jalownika szt. 40, c) cieląt sztuk 
32, owiec szt.— , kóz szt. — d) nierogacizny szt. — , 
razem sztuk 223. Woły tuczone płacono od 70'— 
kor. do 82'-— ko?., buhaje od 71 k. do 84 k., krowy 
od 62 k. do 72 k., jałownika od 7ó k. do 78 k., cie­
lęta od 70 k. do 88 kor., nierogacizna od —  k. do 
— k„ wszystko za jeden cetnar metr. żywej wagi.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę Łtedakcya nie odpowiada.

Dr. Józef Zakrzewski
przyjmuje obecnie we Lwowie w ponied, ałki, środy i pią­
tki ud 3—5 pop. przy ul. Długosza 9, I , — Stale mie­
szka w swym zakładzie (gczniczym MARYOWKA pod 
I woweni, gdzie chorych przez cały rok przyjmuje. 3147

18 b. m. odbyt się w koncesyonow anej szkole 
prof. Wygnanskiegó popis starszych uczniów, który 
wypadł ku zupełnemu zadowoleniu słuchaczy 31 6j

Pfliejakie biuro pośrednictwa bydła i sprzedaży 
■* mięsa udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzmacn urzędowych od S-—2 po połudn. Adres: 
Rzeźnia miejska, Gabryelówka we Lwowie. 1757

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Jaq T. Lenartowicz
b. demonstrator !*iniki chorób skórnych i wenerycznych 
Umwcrsyteti Jagiell. w Krakowie, b. lekarz Kliniki prof. 
lingera w Wiedniu, prof. Guyona i Mopital 3t l.ouis 

w Paryżu, osind) w Przemyślu, ul. Dworskiego 18. 
Ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych, w choro­
bach dj-tjg moczowych, od /. 11 — 12 przedpół. dla kobiet 
od 3—5 popęd. dla mężczyzn. 3(J31

Dentysta Dr. Jozef $!ESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i korony 

plomby porcelanowe. .Yyjmowanie zębów. 3710

» r .  .D ard u  iSrill “SlLSSf
przyjmuje w chorobach dróg moczowych, wenerycznych 
i sl.órrivch od 12—1 i od 3 —0 Lwów, ’pl. Akademicki 4.
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Cook•• Podróż towarzyska
d o  i 4'xtóraa<>g»ór.T

odjazd z Tryestu 12 kwietnia, powrót dc Tryestu 21 
kwietnia. Programy Jaimo i oplatnie.

Liczba uczestników ograniczona, dlatego uprasza się o nie­
zwłoczne zgroszenia do 1625

Thus. Cook&bon, ftietó, I, Steptianspl. 2
Do nabycia w Administracji Słowa Polskiego: 

Materyały do programu polityki narodowej w Galicyi
I.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE KON FERENC YE.

(Przemówienia pp.: Beaca, Bujaka, Bujnowskiego, boer- 
mana Rawiiy-Ga,vrońskiego, tiłąbińskmgo, Panka, P,'e o- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

gu, Scndtzla, Tarnawskiego i Zardeckiego).
—  Cena kor. 1*20. —

Iowa posła dra Chińskiego
w  Izbie p o s łó w  p o d c za s  dyskttsyi

nad refonną wyborczą w dniu 13 marca 1906.

Wysoka Izbo!
W sprawie niezmiernej doniosłości, panującej od 

kilku miesięcy riad położeniem peiitycarww w całej 
Austryi i znajdującej się obecnie na kulminacyjnym 
punkcie rozprawy w tej Izbie, mówił jużiJtutaj przewo­
dniczący stronnictwa, do którego mam zaszczyt nale­
żeć — i rozwinął zasadnicze stanowisko Koła polskie­
go wobec samej kwesty i reformy wyborczej, tudzież 
wobec projektu rządowego. Jeżeli więc mimo to z pu- 
łecema Koła polskiego w tej samej sprawie głos zabie­
ram, to czynię to w tym celu, abyr nasze stanowisko 
i nasze żądania z tern większym naciskiem podkręśiić, 
zgoła zaś nie ria to, abv uderzyć w inne struny i być 
rzecznikiem przeciwnych prądów i życzeń (żywe cklasKi 
z ław polskich). Albowiem sani rząd uznaj kilkakrotnie, 
uznały też jednomyślnie i wykazały niedwuznacznie wszy­
stkie narodowe stronnictwa w tej Izbie, ze rdzennym 
punktem reformy jest jej stosunek do sprawy narodo­
wej (potakiwanie). Teru samem dano także Kołu pol­
skiemu, które z natury swej jest stronnictwem narodo- 
werri, ao zrozumienia i zwrócono się , don z gorącym 
apelem, aby w tej ważnej chwili pozostało wiernem 
swemu .narodowemu sztandarowi (oklaski) i wystąpiło 
solidarnie przy pomocy wszelkich możliwych środków 
w obronie zagrożonych praw swego narodu w Austryi, 
czy to w Galicyi, na Ślązku lub na Bukowinie! (Okla­
ski). Jakoż Kolo polskie jednomyślnie postanowiło po­
stąpić w myśl tego apelu, gdyż zbadawszy dokładnie 
proiekt rządowy, przyszliśmy wszyscy bez różnicy od­
cieni politycznych do przekonania, że projekt rządowy, 
zwiastujący wszystkim ludom państwa demokratyczną 
reformę wyborczą na zasadzie powszechnego, bezpośre­
dniego i t  zw. równego prawa głosowania, zawiera 
pod względem narodowym ostrze jawn.e przeciwko nam 
zwrócone, zmierzające do wstrząsnienia tego stanowi­
ska, jakie naród polski z wielkim trudem zdobył dla 
siebie w Austryi, a zarazem do udaremnienia naszych 
dążności autonomicznych na czas nieograniczony (Bar­
dzo słusznie.) Uważamy więc za nasze święte prawo i 
za nasz obowiązek w takiej chwili rachować ścslą so­
lidarność narodową i jednomyślnie bronić praw narodo­
wych! (Potakiwania.)

Niechaj słowa te moje pouczą kierujące czynniki 
w Austryi, że Polacy ? nieszfzęsin J i  ciosów, jakie 
dzieje ria nich zwałby, wiele się nauczyli i że pomimo 
rozwiniętego wśród nich zróżniczkowania jdoci wzglę­
dem politycznym i społecznym, mogą się znaleźć ra-

Mjdcl
we flaszkach. Uize- s k i a d  f a r b  

i materiałów Lv, ó \ 3.
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zem 1 z pewnością znajdą się razem, gdy przyjdzie im 
wystą Nć w szranki w obronie praw narodowych, aby 
odwrć :ić nową klęskę, grożącą narodowi! (Brawa i 
olufiski.)

L tych słów moich jednak nie należy wysnuwać 
wnio.Cku, ■ iżbym dopatrywał się w demokratycznej re- 
luhhit wyborczej, upierającej się na powszechnem, bez- 
poMdniem i równem prawie wyborczemf klęski dla 
jakiegokolwiek narodu, a już zgoła ula narouu polskie­
go. Sioję bowiem na wprost przeciwnem stanowisku i 
fflftfi to silne przekonanie, że prąd, biorący dzisiaj w 
Ausrryi i w innych państwach europejskich przewagę, 
ku powszechnemu, bezpośredniemu i równemu jurawu 
glosowania, płynie z demokratycznego ducha dzisiejszej 
epoki, jest więc ou.awein naturalnym i' pociesza ącyin 
(potakiwania), chociaż może być prawdą, że agitacye 
prąd ten rozniecają i potęgują. W drlyifi tym ruchu 
widzę symptom procesu wychowawczego i odradzające­
go, jaki się oubywa w głębi życia natodu i państwa i 
coraz dalsze i głębsze zatacza kręgi, znamienny objaw 
dojrzewania szerokicn warstw ludowych, przez cnugie 
wieki upośledzonych i dźwigania się ich do swobodnej, 
samodzielnej politycznej działalności. Jest to doba prze­
silenia i odrodzenia (Sturm- und Drangperioae) w ży­
ciu nowożytnych narodów i nie może być inaczej 
pojmowaną i ocenianą, jak tylko jako owoc rzeczywi­
stego postępu. (Bardzo słusznie.) ...........

Oczywiście nie myślę tu przeczyć, że w toku 
wieloletniego, mozolnego procesu wychowawczego zda­
rzać się mogą także porody zawczesne i poronione, że 
wrzeli i postęp polityczny i społeczny pociąga za sobą 
tci.że wiele niedogodności, z któremi się pogodzić trze­
ba, że zresztą nawet płód zdrowy i żywotny narażo­
ny jsst na wiele przygód i niebezpieczeństw, Wszela­
ko glosowanie powszechne stanie się prawdziwą i 
trwałą zdobyczą dla naiodów i państwa dopiero wtedy, 
gdV zastosuje się w całej pefm do narodowej i polity­
cznej struktury państwa. (Brawa i potakiwania.)

W państwach jednolitych pod względem narodo­
wi m wpływa powszechne głosowanie wychowawczo na 
cały naród, Toruje d̂ ogę idei narodowej do samego 
wnętrza narodu i może wytworzyć i utwierdzić żywy i 
jednolity organizm narodowy. W państwach i krajach 
jednak o rożnej narodowości nie można dopuścić do 
tego, ab\ przez system powszechnego glosowania roz­
dzielono od siebie organiczne cząstKi, należące do tej 
sarnej narodowej całości, lecz przeciwnie, wszystkie 
części narodu należy do siebie zbliżyć i złączyć z so­
bą, a zarazem politycznej wagi narodu nie można 
uszczuplać, lecz raczej dążyć do jej wzmocnienia.

Z tego ogólnego demokratycznego stanowiska nie­
chaj nu wolno będzie zwrócić się najpierw z kilku po- 
lemic.nemi uwagami do panów kolegów ze stronnictwa 
socyaluu-demokiatycznego. Nie myślę tu wcaie podda­
wać krytyce znanej taktyki tego stronnictwa, zmierzają­
cej po /.a .a izbą do udaremnienia swobody \vypowia- 
dania przekonań (potakiwania), poręczonych konsu‘.ucyj- 
nfe praw zgromadzania się, wykonywania przemysłu 
i handlu także w dniach socyalistycznycli uroczystości, 
pochodów demonstracyjnych itD. Mowie tu tylko o o- 
vvy'ch hasłach i wyrazach, które tutaj w czasie dyskusyi 
padły ' "ze strony posłów owego stronnictwa, tudzież o 
oscej szczególnej metodzie krytycznej i polemicznej, jaką 
tj zastosowano, gdyż hasła te i metody sioją w tak 
jaskrawej sprzeczności z wychowawczą lendencyą wszel­
kich Jemokratyrznych usiłowań, ;ż rnuszą je potępić 
wszystkie stronnictwa demokratyczne, które oświadczają 
się za powszechnem głosowaniem z ogólnych demokra­
tyczny cli pobudek.

W pierwszym rzędzie mam tu na myśli frazes, 
który wypowiedział przeciw wywodom posia Grabmaye- 
ra poseł P e r n e r s d o r f e r, iż „silu jest prewem" 
Wysoka Izbo! Nie chcę tu oceniać krytycznie tego fra­
zesu, ani badać bliżej iego historycznego początku i nad­
użyć z podobna zasadą połączonych. Muszę jednak po­
zwolić sobie r-a pytanie: Czy zasada taką i wogóle po­
dobne uasla r-.uome są na lud, na szerokie masy paro 
du, wpi.wać w sposob wychowawczy? (Brawa). Czy 
pod puszczykiem iakich frazesów nie możnaby uspra­
wiedliwić i przedstawić ako ,.prawxa“ wszystkich okro­
pności dziejowych, niewoli i, ujarzmienia całych kias 
i narodów wyzysku, lichwy, despotyzmu, słowem wszei 
kich zwyrodnień natury ludzkiej i lurizkicn '-ord w ich 
stanie zwierzęcym? (Bardzo słusznie!) Ażat. wogóle 
jest rzeczą stosowną i zgodną ze szczytnemi ideami, na­
rodów i całej ludzkości zaszczepiać w umysły naroJ.u 
podobne zasady i to w chwili, gdy zamierzamy roz.sze- 
rzyć prawa ludu ? (Oklaski).

Wysoka Izbo! Wszak i ja jestem dzieckiem ludu, 
nie czuję uo niego żadnego wstrętu, szczerze i gorąco 
s.aję w jego obronie i żądam rozszerzenia jego praw 
polityczny! u. Sarn uczestniczyłem w wietu zgromadze­
niach ludowych, między niemi także w takich, gdzie, 
jak się to działo np. w mieście Samborze, zebrany na 
.gromadzenie iud z mieszczan i włościan złożony, zo­
stał z oddaleniu obrzucony przez, socyalistów kamienia­
mi i cegłami, które kilku włościan ciężko raniły, a je­
den z nich dotąd pozostaje w niebezpieczeństwie życia. 
(Slucnajcie, słuchajcie!) W laki sposób owi napastnicy 
starali się wyryć w pamięci ludu pojęcie siły i prawm. 
jakoż wierzcie rm panowie, musieliśmy sobie zadać 
w ele truau wówczas, aby lud uspokoić i tysiące wło­
ścian 2ebranych na zgromadzenie odwieść od zamiaru

wykonania natychmiast także swego prawa na zbrodni­
czych napastnikach. (Potakiwania.)

Frazes, że „siła jest prawem" musi w praktycznem 
zastosowaniu wyrouzić się w najskrajniejszy terroryzm, 
w prawo pięści i wyroki ulicy (lynch). Wedle mego 
przekonania także stronnictwo socyalno-demokiatyczne i 
jego ,Jee wcale nie doznałyby uszczerbku, jeżeliby przy­
wódcy tego stronnictwa zdecydowali się nareszcie sta­
nowczo zerwać z taką takiyką.

Mniemam dalej, Panow ie, że nie test to wcale po 
parciem dla idei glosowania powszechnego, jeżeli sza­
nowny poseł dr. A d l e r  w lej izbie otwarcie oświad­
czył, ze stronnictwo socyalno-demokiatyczne ani myśli
0 tein. aby w pi/.yszlfciu państwie „iuuowein" pozwalać 
miało na nowe ciężary, mianowicie na ciężary wojskowo
1 pouatki posiednie. My wprawdzie wiemy o tern sami 
i o tem mówił już hrabia Dzieduszycki. Wszelako wedle 
mego zdania lud musi być wychowywany w świadomo­
ści, że nie masz publicznych praw bez publicznych obo­
wiązków i ciężarów (Bardzo słusznie!) i że każdy;" kto 
chce mieć jtaństwo, a tuż wcale państwo ludowe nie 
może odmowie temu państwu środków niez.będnych dla 
jego bytu, rozw'oju i potęgi, (Brawa.) Wszaic państwo 
ludowe będzie powołane do czuwania w wyższym sto­
pniu, niż dzisiejsze nad dobrem hidn, będzie musiało 
np. stworzyć ogólne ubezjiieczenie ludu, mianowicie 
ubezpieczenie starców, inwalidów, me mających zarób 
ku, podiąć czynną i energiczna politykę agrarną i prze­
mysłową, znieść da lichwiarskie np. na żelazo, uregu­
lować sprawę urzędniczą np. Jeżeli w ięc dla osiągnię­
cia tych celów będą Konieczne nowe środki i ciężary, 
to iud rozumieć powinien, że jest jego obowiązkiem 
przyczynić się podatkami do takich celów dla aobra 
ogólnego. (Potakiwania.)

Cóż dopie-o mam powiedzieć szanowni panowie
0 szczególnej metodzie polemicznej, jakiej użył pan po­
seł dr. A d l e r ,  aby tu w tej Izbie odeprzeć wywody 
swego przeciwnika politycznego hrabiego Dzieduszy- 
ckiego i zdruzgotać go z swego Olympu! Oto włożył 
w usta p. Dzieduszyckiemu wyrazy i zapatrywania, ja­
kich on nie ma i nie wypow iedział, aoy pcue.n bez: 
miary oddać się wybuchom swego oburzenia. Wiadomo, 
iż hr. Dzieduszycki przestrzegał, iż w przyszłym parla­
mencie spory narodowościowe dalej szaleć będą i daiej 
tamować będą normalną działalność parlamentu, jeżeli 
stę wpierw nie zmieni konstytucyi i nie odda drazl.wych 
spraw, zwtaszcza narodowych, sejmom. Parlament taki 
bezwładny porównał hrabia Dzieduszycki ze skrzynią, 
w której zamKnięto głodne szczury, naturalnie w zna­
czeniu politycznem, nie dosłownem. Wyrazy te jednak 
obraziły do żywego dra Adlera, dopatrzył się w nich 
jasKrawej oorazy ludu i przyszłej jego reprezentacyi
1 z tego powodu obrzuci) p. Dzieduszyckiego i wszyst­
kich członków Koła polskiego niesiychanemi obelgami: 
(Potakiwania). Bestye! krwawe bestye! wotał ao nas 
niezliczone razy f l̂ucliajci# i sNchaioie) być może 
w tym celu, aby potem pod osłoną nietykalności słów 
swoich podżegać lud przeciw nam, jako rzeKomym 
nieprzyjaciołom ludu! (Oklaski. Poseł A d l e r  wola: Ja 
nie potrzebuję osłony nietykalności, nigdy jej nie szu­
kałem !) 1

|a też mówię, panie pośle, że może taki zamiar 
pan miałeś, a może nas lżyłeś bez tego zamiaru. W ka­
żdym razie ja nie będę naśladował tej polemicznej me­
tody pana posta i pozostawiam spokojnie wysokiej Izbie 
sąd o tem, czy godzi się z podobnych porównań, pa­
rabol, takie wnioski wysnuwać! (Brawa. Poseł Ad l e r  
woła: za teano porównanie półtora!) Tak łaskawy panie 
pośle, ja także się spodziewam, jeżeli wogólności będę 
kandydował, że w systemie powszechnego głosowania 
dostanę się do tej Izoy Owoż ja wcale me czuję się 
obrażonym owem porównaniem; przecież nie tylko so 
cyalni demokraci, lecz wszyscy posłowie, mający wido­
ki powrotu do tej Izby, musieliby się czuć na równi 
z panem obrażonymi! ^Oklaski).

Przystępuję teraz do oceny projektu rządowego 
reformy wyborczej Projektowana reiorm? opiera się na 
zasadzie powszechnego, bezpośredniego i tajnego prawa 
głodowania. Równem nie jest to prawo wyborcze, jak 
słusznie dowodził lir. Dzieduszycki. Pod tym względem 
dodam tyłko jedną uwagę, że nawet w stoiecznem mie 
ście Wiedniu jeden poseł w śródmieściu przypada na
2.000, w dalszych dzielnicach zaś, n p. w Favoriten. 
na 20,000 do 25.000 wyborców. Nadto uwzględnić na­
leży, że śródmieście jest już zabudowane i nie będzie 
rosło w ludność, przeciwnie w przyszłości bedzie jej 
miało coraz mniej, gdy dalsze dzielnice mogą się jesz 
cze znacznie rozszerzyć tak, iż w niedalekiej przyszło­
ści prawo wyborcze mieszkańców śródmieścia w Wie- 
dmu będzie d w u d z i e s t o k r o t n i e  silniejsze, niż 
prawo n eszkańców innych dzielnic. Mamy tu zatem do 
czynieni- „ systemem p 1 u r a 1 n y m sui generis, który 
wedle oświadczenia pana prezydenta ministrów w tym 
celu zastosowano, aby uwzględnić istnieiące stosunki po 
siadania, kultury , siły podatkowej, a przez to reronnę 
wyborczą uczynić możliwą w tym parlamencie do przy­
jęcia. Jeżeli jedna-, istotnie taki był zamiar, to w kon- 
sekwencyi także inne narody mogą podnieść słuszne 
żądanie, aby w analog.ezny sposób także ich stosunki 
posiadania i icn kulturę uwzględniono. (Bardzo słu­
sznie !).

Jeżeli więc do piojektu iządowego zastosować ze- 
chcemy zasadnicze pytanie, czy i o ile odpowiada ten

projekt politycznej i narodowej strukturze państwa* to 
musimy dojść do wniosku, że w dzisiejsze, formie Wgo 
projektu bezwarunkowo nie pouobna pytania tego po­
twierdzić. Pan prezydent ministrów bowiem poiirnre 
istotę austry-ickiego państwa zanadto jednostronnie, gdy 
państwo to nazywa państwem narodów, a parlament 
reprezeiuacyą narodów. Wprawdzie jest rzeczą mewą 
tpliwą, że w państwie austryackiem jest wiele naroaów; 
wszelako wedle swej istoty i swego historycznego roz­
woju Austrya jest przedewszystkiem państwem, złożu- 
nem z rozmaitych teryloryalnycii indywidualności i.isio- 
ryczuych, z poszczególnych królestw i kraiów. (Brawa).

Mamy tutaj kiaie rozmaite, pod względem naro­
dowym jednolite i mieszane; mamv ti. jeden naród, 
Czechów, którzy niemal w całej swei sile narodowej 
wchodzi w skład państwa auslryackitgo. aie mamy także 
inne narody, których organiczne części są członkami in- 
nycn organizmów państwowych i które wcale nie myślą 
wypierać się swei narodowej z niemi iącziiości. jakoż 
ausiryacki parlamem jako taki nie jest reprezemacyą 
narodów, lecz jest reprezentacyą króiestw i krajów 
(oklaski) i wszystkich ludów zamieszkałych w tych k.ó- 
lestwacii j krajach bez względu na ich język i narodo­
wość.

Jeżeli więc wielka reforma poti.yczna i reforma 
wyborcza w Austryi ma mieć powodzenie i ma stwo­
rzyć dla państv.a nowe warunki życia, to musi uwzglę­
dnić tę dwoisią naturę państwa, musi się starać dostroić 
do systemu autonomii kraiów austryackich, do istotnych 
praw i interesów tych kraiów (potakiwania), a zarazem 
nie wolno jej naruszać narodowego stanowiska i naro­
dowych zdobyczy poszczególych ludów w tem państwie. 
Reforma tak zasadnicza nie może także pominąć ttsi 
okoliczności, że mn parlament centralny od szeregu lal 
utracił swą samodzielność wskutek sporów narodowo­
ściowych, nie powinna więc popaść w te same błęd\, 
które ten parlament zdały na łaskę i niełaskę rząduw 
biurokratycznych. (Bardzo trafnie !)

Rząd nie powinien był tej okoliczności pominąć 
tem bardziej, że przecież wedle oświadczenia pana p.e- 
zyaenta ministrów ieuną z głównych poDudek projekto­
wanej reformy wyborczej miała być chęć uzdrowienia 
austryackiego parlamentu. (Wesołość).

Wysoka izbo! Istnieje uoDre przysłowie: ,Wśród
samych drzew nie widzi się lasti“ . Wśiód narodowy cli 
sporów i zatargów z-pomniai wysoki rząd i zapomniało 
niejedno stronnictwo w rej Izbie, że żródiem tych za­
targów jest wadliwa konstytucya państwa i że spory te, 
które parlament oddaiy na pastwę narodowych namię­
tności, mogą być oszczędzone parlamentowi przez od­
powiednią zmianę konstytucyi. Demokratyczna reforma 
wyborcza nie ma jeszcze tei siły cudownej, aby mogG 
narodowe pobudki i namiętności opanować i poskromić, 
nie jest też w sianie uchylić i załatwić dawnego prze­
ciwieństwa, jakie w Austryi istnieje m.ędzy ideą centra­
listyczną, a dążeniami autonomicznemu Nawet sam rząd 
miał zuaie się pod tym względem pewne poważne wątpli­
wości, skoro równocześnie proponuje nam zmianę ragu-j 
laminu izby... Zmianę regulaminu izby yjako wypróuo- 
wany środek uniwersalny na obstrukcyę i na wszelkie 
wadliwości konstytucyi austryacKiej!

Szanowni Panowie! Osobiście mniemam wpraw 
dzie, że odpowiednia reforma regulaminu jest rzeczywi­
ście potrzebną i pilną. Ale nie łudźcie się panowie, 
iżby reiorma regulaminu mogła być środkiem skutecznym 
na wady konstytucyi! Wsz.yscy ci politycy, którzy się 
oddają takim złudzeniom, mylą się, aluowiem nie wi 
dzą istotnej różnicy, jaka istnieje między pariamemem 
i państwem austiyackiem, a innymi parlamentami i pań­
stwami! (Potakiwania).

Przecież to rzecz wręcz niemożliwa poruczać 
zmianie regulaminu misyę naprawienia braków konsty­
tucyi (potakiwania), a zarazem oddać mniejszości w lei 
Izbie na pastwę dowolność, przypadkowych nieraz więk­
szości w Darlamencie! (Żywe potaKiwania). jest to prze­
cież wprost medorzecznem, że w tym parlamencie cen­
tralnym c żywotnych interesach i prawach poszczegól­
ny cli ludów, o ich prawach narodowych językowych 
kulturnych, decydow-ać mają inne ludy, bez dokładnej 
znajomości i bez 7.badania ich stosunków' (potakiwania), 
że n. p o stosunkach i prawach Niemców i Włochó.. 
ostatecznie wyrokować mają Polacy i Rusini, odwrotnie 
zaś, nasze żywotne interesy ro7.sądzać mają Niemcy 
i inne narody, wedle chwilowej konstelacyi politycznej, 
chwilowej suggestyi i nastroili większości tej Izby. (Bar­
dzo słusznie). <

jeżeli więc zamierzona refonna wyborcza ma rze­
czywiście życie tego państr a za jednym potężnym za­
machem na nowe v, prowadzić tory, to musimy równo­
cześnie przeprowadzić konieczną zmianę konsty tucyi na 
podstawach autonom i c z n y c h! (Okiaski Poseł P r a 
d e woła : Ależ wtedy Czesi będą decydowali o naszych 
narodowych prawach!). 1 na to znajdziemy radę!

Wysoka Izbo! 1 Niechże przecież raz w tej Izbie 
znajdzie uznanie zasada, że wielkie cele osiągnąć można 
tylko wielkimi środkami! (Żywe okiaski). Przekażmyż 
panowie, jak żądał już hr. Dzieduszycki, wszystkie 
sprawy, nie bęaące wspólneiri całemu państwu, se1 
raom! Zapewnijmy w sejmach ochronę mniejszości nu 
rodowych przeciw możliwemu zmajoryzowaniu przez 
udzielenie im ve t a  w sprawach narodowych (Poseł 
P r a d e wola: Zgoda na to, ale ustawę narodowościo­
wą musimy tutaj .chwalić!), a wfedy stworzymy w te,
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Izbie trwałą podstawę do pokojowego pożycia ■ wspól­
nej pracy narodów ( Ok l a s k i .  Poseł P a t  het wolu: 
Dlaczego pan się nie trzyma rezolucyi z r. 1868, uez 
was jakoś się tutaj pogodzimy !).

U’ tem znaczeniu nie tworzą autonomiczne dążno­
ści w tem państwie elementu rozkladczego, lecz są 
przeciwnie elementem utrzymującym państwo i konsty 
n.cyę (Potakiwania) i ,w tej myśli postanowiło Kolo 
'.niskie przy sposobności reformy wyborczej żądać sta­
nowczo zmiany konstytucyi w duchu autonomicznym.

Niektórzy panowie mówią tu o w y o d r ę b n i e ­
ni u Galicy i. Jest to pioblem osobny, którego tu oma­
wiać nie mogę, bo nie mam na to upoważnienia od 
mojego klubu. W tej chwili tylko tyle mogę oświad­
czyć: Ja osobiście, jak panom wiadomo, jestem gorą­
cy m zwolennikiem idei samodzielności Galicy i w Ko­
le  poiskiem jednak pod tym względem nie zapadła do­
tychczas uchwala i dlatego na razie nie mogę odpowie­
dzieć na apel szanownych panów.

Także pod innym względem pcminąl rząd autono­
miczne stanowisko i autonomiczne prawa d&licya i wy- 
i/iidzii krajowi dotkliwą krzywdę materyamą i moralną. 
7ivś|ę imaj o sprawne nierównego rozdziału mandatów 
między poszczególne królestwa i kraje, a w szczegól­
ności o pokrzywdzeniu Galicyi, o czein już tutaj mó­
wiono.

Przedewszystkiem chciałbym tu wypowiedzieć 
kilka uwag Ogólnych. Ja pojmuję, jeżeli w systemie 
. nryj i przywilejów istnieją polityczni nadludzie i zwy- 
:z. jni Indzie i jeżeli politycznym i społecznym nadlu­
dziom pi zyznaje się większą W3gę polityczna.; mogę 
dniej zrozumieć, jeż.eli w systemie powszechnego glo­
sowania w tej formie, w jakiej ułożył go rząd, wy- 
uwiia się wielKie i oczywiste przeciwieństwa narodowe 
socyalne przez przyznanie odpuwiedmo większej liezby 

mandatów pewnym narodom; natomiast szanowni pano­
wie bardjio tiudrio mi zrozumieć, dlaczego projekt rzą­
dowy czyni taną ruzmeę także między auionoftiicznemi 
i lównouprawnionemi królestwami i krajami, dlaczego 
w konstytucyi raz na zawsze jedne kraje mają być 
uwiecznione jako wyżej, inne jako w culei polni, inne 
nakonibc jako mniej wartościowe ? (Poiak-Wnma).

Nie rnogę wprawdzie zaprzeczyć, że w czasach 
absolutnych w Austryi jedne kraje traktowano jako ga- 
gatktiw iządowych, drugie jako kopcritisNców, i że spe- 
cwalnie kraj, który ja rnam zaszczyt reprezentować, ftię 
soiy nie należał do pierwszej, uprzywilejowanej grupy. 
(Niemcy wołają: oho! Poseł Pacher wola: czy także
•/a czasów Taaifego?) Mówiłem teraz o czasach abso- 
luinych.

I atvże w roku 1S67 pokrzywdzono Galicyę w spo- 
i>b jaskrawy, albowiem w konstytucyi przyznano temu 
lajowi jednego posła na 86.000 mieszkańców, gdy 

w reszcie Austryi już 50.000 mieszkańcom zapewniono 
mandat. Wszelako w systemie kuryj i przywile u\v, Inory 
przecież polegał na nierówności i przywilejami, można 
by !o jeszcze taką nierówność do pewnego stopnia wy­
tłumaczyć i przeDoleć. Teraz jednak, w systemie po­
wszechnego i t. z.w. równego prawa wyborczego mu­
simy podnieść głośny i energiczny protest przeciw temu, 
aby specyulnie Galicyę traktowano jako prowincyę pud- 
rz-.Jną, uialowartościową i to na ostatniein miejscu! 
(Potakiwaniu). Szanowni panowie ! Dia usprawiedliwienia 
naszej kizywdy wyrzucają nam że lessesiriy krajem 
analfabetów'. (Niemcy wołają: To prawda !) Tak, to nie- 
sicty iest jeszcze prawdą, że w Galicyi marny jeszcze 
wiciu analfabetów. Na to iednak muszę najpierw zau­
ważyć, że sa jeszcze inne kraje, które stosunkowo mają 
więcej analfabetów, a przecież traktuje się je w projek­
cie rządowym lepiej, niż Galicyę (Zaprzeczenia). Nie 
pierzycie panowie, więc przytoczę panom cyfry. Oto 
l i a lmacya  miała w r. 190u w&ftile spisu ludności 77 
pioc. anahabetow w Stosunku do całej sw.j ludności, 
a 71? proc. analfabetów w stosunku do ludności, 
mającej powyżej sześciu lat wieku; B uko wi na  ma 
wedle ostatniego spisu ludności 70 proc. analfabetów' 
w stosunku do catej swej ludności, a o4 proc. analfa­
betów w stosunku do ludności, maiącej powyżej szesciu 
lat wieku, która wchouzi tu właśnie w grę; natomiast 
Galicya imała w r. 1900 jeszcze 64 proc. analfabetów 
w stosunku do całej ludności, a 56 proc. analfabetów 
w stosunku uo luanosci, mającej powyżej sześciu lat 
wieku. Przyteni jednak należy uwzględnić i rząd powi­
nien byl o tem mieć wiadomość, że w Galicyi w okre­
sie autonomicznym nastąpił pod tym względem bardzo 
stanowczy zwrot ku lepszemu.

Oto w r. 1865 mieliśmy w Galicyi tylko 154.U00 
dzieci uczęszczających do szkół ludowych, to znaczy 
nie cale 3 proc. ówczesnej ludności. W r. 1880 pod­
niósł się ten stosunek do 5 proc., w r. 1890 do 7 prc., 
w r. 1900 do 9 prc., a w r. 1904 do 11 prc. ludności, 

ąjb -cnie uczęszcza już 85 proc. wszystkich dzieci, znaj­
dujących się w wieku szkolnym do publicznych i pry­
watnych szkół ludowych. Coroczne wykazuje statystyka 
zacina przyrost około 100 szkól Indowych i 20-000 

ik zriiów, tak iż w niedalekim czasie będziemy m eli 
bar izo nieznaczny procent ludności, nie umiejącej czytać 
i pisać. (Poruszenie)

Powołują się dalej na inalą s i l ę  poda tkową  
G alicy i, a mówił o tein poseł dr. Pergel t .  Niechże 
mi będzie wolno wskazać najpierw na tablice statysty­
czne, dołączone Uo projektu rządowego, z których się 
ukazuję, że Galicya dostarcza skarbową państwa z sa- 
myjh podatków bezpośrednich, pośrednich i opłat, nie

licząc innych źródeł dochodów' państwowych, kwoty
122.529.000 koron rocznie. Jest to suma, która nie­
zawodnie me dorównywa sile podaikowej krajów' najza­
możniejszych w Austryi, aie dowodzi, że jest cały sze 
reg krajów anstryackich, które w porównaniu z silą po­
datkową Gallmi o wiele więcej mandaiów otrzymały 
od naszego kraju. Oto cyfry:

W Galicyi przypada wedle owych urzędowych 
obliczeń jeden nianuat na 1,400.000 koron (okrągło) 
podaKów bezpośrednich i pośrednich, w innych zaś 
krajach następnie: W Dalmacyi przypada jeden mandat na
714.000 koron pouatkow, w Tyrolu i Przedaruianii je­
den mandat na 882.000 koron podatków (Słuchajcie I 
słuchajcie!), w Krainie na 1,162.000 koron, na Buko­
winie na 1,255.000 koron, w Kary rityi na 1,342.000 
koron. Gaiicya więc znajduje się pod tym względem 
w pośrodku między krajami przezemnie przytoczonymi, 
a innymi krajami finansowo silniejszymi (Brawo! 
braw o !).

Pomijam tutaj podau.i k o n s u m c y j n e  i cła 
p r z e m y s ł o w e ,  które Galicya płaci państwu i kra­
jom przemysłowym w wielkich sumach (samych ceł oa 
żelaza płaci wiele milionów), a trzymam się tylko cyfr 
podanych w projekcie i sądowym. Muszę więc dalej za­
uważyć, że przecież znaczna częśc podatków, wykaza­
nych w sumie 273 milionów, jako podatki Wiednia 
i dolnej Auslryi, płynie z poszczególnych krajów. Mia­
nowicie owe podaiki, krore ptacą koleje żeiazne, n. p. 
państwowe koleje galicyjskie, banki, renty (Bardzo słu­
sznie 1) i inne przedsiębiorstwa, obowiązane do publi­
cznego składania rachunków, o ile mają siedzibę, głó­
wną w Wiedniu, należało przecież rozdzielić na po­
szczególne Królestwa i Kraje (Bardzo słusznie!), a w ta­
kim razie także udział Galicyi w podatkach państwa 
byłby odpowiednio wyższym.

Muszę dalej zapytać wysoki rząd: czy rządowi
nic nie wiadomo o tern, że w osiatnicn tarach objawił 
się w Galicyi znaczny wzrost wpływów podatkowych ? 
Czy można i czy wolno wskazywać na chwilowy stan 
wpływów podatkowych i sity podatkowej kraju, j'ako na 
miarę jego politycznej wagi na całą przyszłość w au­
striackim ustroju państwowym? (Bardzo trafnie!) Czy i  
Galicya ma być ukaraną, za to, ze w czasacn absolu­
tnych ją krzywdzono, traktowano jak kopc.uszka i ma- 
Ur.yalnie wyssano V (Oklaski, ze strony wszechniemców 
śmiechy). Ależ panów A, pamiętajcie o tem, że same do­
bra koronne, które wówczas wyprzedano za bezcen, 
rnoźnaby ozisiai sprzedać za miliardy! Można spróbo­
wać je teraz oszacować!

Nie mogę dalej żadną miarą zrozumieć, dlaczego 
rząd uwzględniał rozmaite momenty na naszą nieko­
rzyść, a natomiast pominąć raczył jeden moment ważny, 
będący w ścisłym związku z siłą podatkową i ciężarami 
ludności, a przemawiający stanowczo na i/.ecz naszą. 
Mowir tu o s ł u ż b i e  w c i s k o w e j  i c i ę ż ą  rac  li 
w o j s k o w y c h .  Czyż Galicya nie dostarcza wedle 
wykazów urzędowych powyżej jednej trzeciej części 
żołnierzy do wszystkich ąustrvackich pułków głównych 
gatunków broni?! (Słuchajcie! Słuchajcie!).

Oto z pośród 55 austryackicii pułków piecnoty 
(mówię o austryackich, w całej monarchii jest ich 102) 
jest galicyjskich pułków 18, czyli 32'8 pic., z 24 austr. 
pułków kawaleryi jest galicyjskich 9, czyli 37'5 prc. 
(Słuchajcie! Studiujcie!) z 32 austr. pulkuw artyleryi 
jest galicyjskich 12, czyli 7.7"5 prc.; z 3s pułków pie- 
ehoty obrony krajowej iest galicyjskich 11, czyli 29 
prc., z 6 pułków ułanów obrony krajowej są dwa gali­
cyjska, czyli 33*3 prc. łhfecdćtnie więc uczestniczy 
Galicya w głównych rodzą,auli brom w Auslryi w sto­
sunku 34 9 prc. (Słuchajcie! Słuchajcie!) Tylko w Data- 
lionach strzelców ma Galicya udział niższy,', mianowicie 
19 prc., ale w służbie pionierów znowu 37‘5 prc, (Wo 
łania : ale mandatów i 9 prc.!)

Wysoka Izbo' W projekcie wyznaczono Galicyi 
88 mandatów, tj. 19 prc., gdy Galicya liczy 28 prc. 
ludności Austryi i w tym stosunku powinnoby otrzymać 
128 mandatów !

Przeciw ternu jaskrawemu pokrzywdzeniu, a na­
wet do pewnego stopnia upokorzeniu naszego kraju, 
musimy tu podnieść protest w sposób jak najbardziej 
stanowczy 1 (Oklaski).

Jest rzeczą możliwą, że w tej sprawie wdamy się 
w pewne kombinacye ; zasadniczo jednak muszę zazna­
czyć, że w czasie catego ruchu wolnościowego w reku 
1848 nikt nie kwestyonował prawa Galicyi do reprezen- 
tacyi w stosunku do ludności kraju. Zarówno KOiistytu- 
cya oktrojowana zr 1848, jak konstytucya kromieryska. 
i marcowa przyznawały Galicyi liczbę mandatów na ró­
wni z innymi krajami wedle ludności (Słuchajcie.! Słu­
chajcie !)

Przypominam dalej, że wszyscy boiowmcy o po­
wszechne prawo głosowania w Austryi aie podawali 
w wątpliwość równych praw Galicyi, Jeszcze w r. 1893 
klub młodoczeski opracował projekt us awy o powsze- 
chnem i równem prawie glosowama i wniósł go przez 
posła Slawika i tow. w izbie, a w projekcie tym ściśle 
wedrug ljdności wyznaczono na ogólną liczbę 400 po­
słów dla Galicyi 110 posluw, dla Czech 98, dla Moraw 
38 i t. d. (Słuchajcie1 Słuchajcie!)

Jeżeli więc ze względów oporiumstycznych i dla 
umożliwienia reformy wyborczej gotowi jesteśmy wdać 
się w' rokowania pod tym względem, to muszę podnieść 
już teraz, że w razie równomiernego uwzględnienia 
trzech momentów: ludności (128 mandatów), podatków

(59 mandatów) i służby wojskowej (152 mandatów), 
otrzymamy dla Galicy i cyfrę 113 mandatów.

Pozwoię sobie przy tei sposobności reagować na 
pewne wywody poste dra Adlera jeszcze z mowy jego 
gruumowej Pan dr. Adler wyraził wówczas zapatrywa­
nie, że pewne upośledzenie Galicy! czyli „Wschodu" 
pod względem mandatów inoinaby usprawiedliwić jako 
eskontowame przyszłego przyrostu ludności w boga­
tszych krajach przemysłowych (Słuchajcie! Słuchajcie!)

Owoż moi panowie muszę przyznać, że ludność 
w miejscowościach przemysłowych i większych miastach 
stosunkowo silniej wzrasta, niż w okręgach wiejskich i 
że wobec tego można usprawiedliwić, jeżeli projekt rzą­
dowy w.ększym miastom przyznaje stosunkowo większą 
liczbę mandatów. Zasady tej jednak nie można stosować 
do całych krajów', gdyż n. p. Galicja jest wprawdzie 
krajem przeważnie rolniczym, ale wykazuje c wiele sil­
niejszy przyrost ludności, niż inne kraje. W przeuosia- 
Iniem dzisięcioieciu 1880 -1890 wzrosła ludność Gali­
cyi o 10’8 prc., równocześnie zaś ludność Austryi wraz 
z Galicyą tylko o 7‘9 prc. W ostatniem dziesięcioleciu
1890 1900 wzrosła ludność Galicyi o 10 4 prc., gdy
ludność w całej Austryi podniosła się o 9 3 prc. Nad o 
uwzględnić należy wielką emigracyę, która wynosiła 
z Galicyi w ostatniem dziesięcioleciu przeszło 300.000 
głów. Jeżeli byłoby wolno przy tej sposobności mówić o 
eskontowraniu, to musiałoby ono nastąpić chyba na ko­
rzyść Gahcyi. (Brawa).

A teraz pragnę, wysoka Izbo, w krótkości tylko 
zwrócić się do sprawy, która wedle oświadczenia pana 
prezydenta ministrów i ministra spraw' wewnętrznych 
tworzy punkt ciężkości całego przedłożenia, mianowicie 
do stosunku przyznanej nam liczby mandatów do na­
szego narodowego stanu posiadania. Wedle tych zape­
wnień miał być uszanowany stan posiadania wszystkicn 
narodów w Austryi i w stosunku 'ił narodowych w par­
lamencie miał być cachowany1 dzisiejszy stosunek. 
W myśl tej zasady powinmby Polacy ofozymać 72 n,an • 
datów, jakie dzisiaj mają i 5 z przyrostu man­
datów, razem więc przynajmniej 77. (Poseł Rornań 
c z u k wola : Prawnie posiadają Polacy dzisia, tylko
58!) Jeszcze o tem pomówimy panie pośle, tutaj jednak 
zwracam uwagę na to, że cyfra 77 mandatów odpo­
wiada prawie dokładnie stosunkowi Polaków do liczby 
ludności w Austryi (17 prc.).

Wbrew tym zapewnieniom panów ministrów mają 
Polacy wedie projektu rządowego otrzymać wraz z ży­
dami polskimi pewnych mandatów 53. Mianowicie w Ga­
licyi zachodniej 32 mandaty z okręgów wHskich, 
w całej Galicyi tylko 18 mandatów z okręgow miejskich 
i to razem z żydami Poiahami i żyuaini-Nierncami (któ­
rych ostatnich jest jeszcze wedle spisu ostatn.ego około 
200 000), daiej trzy mandaty ze Slązka. Mandat, jaki 
marny dotychczas z Bukowiny,, mielibwśmy wedle pro­
jektu nadal utracić. W Gahcyi wschodniej mamy dostać 
jeszcze kilka manuatów za pomocą systemu ochrony 
mniejszości narodowych, nazwanego niewłaściwie syste­
mem proporcyonalnym. Wedle obliczenia rządu mieli­
byśmy zdobyć sobie przy pomocy tego systemu około 
i 1 mandatów, z pośród ogólnej liczby 38 mandatów 
w okręgach wiejskich Galicyi wschodniej. Mandat)' te 
z pewnością słusznie się nam należą, albowiem marny 
w Galicyi wschodniej w okręgach wiejskich, me wlicza­
jąc miast, około 1,400.OUO Polaków, którzy jednak nie­
mal wszędzie znajdują się w mniejszości. System ochro­
ny mniejszości iednak, projektowany przez rząd, zawiera 
tak truane warunki, że bez zmiany postanow ień pi u 
jektu nie będziemy mogli uzyskać ani jednego mandatu, 
chyba po ciężkiej walce z Rusinami, a w laśnie tym cią­
głym narodowym walkom v yborczym w Galicyi chcie­
libyśmy raz kres położyć! (Oklaski.)

Wedle optymistycznych obliczeń rządu mielibyśmy 
więc. razem osiągnąć 64 mandaiów, zamiast należących 
się nam 77 mandatów!

Nie chcę tu Dawić się w domysły, jakie to przy­
czyny skłonić mogły wysoki rząd do próbov ania tak 
niesłychanego zamachu na nasz polityczny wotów, na 
eate polityczne stanowisko Polaków w Aus'f>i. Nietylko 
przyjaciel, ale i wrog przyzna nam, że nie możemy, że 
nie wo!no nam dopuścić tak krzyczącej krzywdy nasze 
go narodu bez walki jak najbardziej stanowczej! (Żywe 
oklasl i.)

Rusinom wcale nie zazdrościmy tej, szczupłej zre­
sztą liczby mandatów, jaką otrzymać m&ją. Uznać bo­
wiem musimy, że w systemie r ó w n e g o  prawa gło­
sowania należałaby się temu narodowi ludnemu i raźnie 
się rozwijającemu znacznie większa liczba mandatów. 
Dla wszystkich est miejsce na ziemi, znajdzie się więc 
także poie dla ruskiego wpływu i dla politycznej dzia 
lalności tego narodu. Wszelako iuż sam instynkt samo­
zachowawczy zabrania nam wyzuć się z naszych słu­
sznych praw za ofiarowmną nam misę soczewicy. (Po­
takiwania.)

Niech mi wolno bęazie przytoczyć tu trywialny 
trochę frazes, użyty przez pruskiego minisira Posa- 
dowskiego; „Tylko największe cielęta idą. same na 
rzeź". Jakoż zapewniam was panowie, my sami na rzeź 
nie pójdziemy! (Oklaski.) Nie pójdziemy na rzeź nawet 
w takim razie, gdybyśmy sami jedni zoskili i nie mieli 
tu żadnych przyjaciół na obronę naszych tprawiedliwych 
żądań! Gdy wieść o zamierzonem upośledzeniu Galicyi 
rozeszła się po kraiu, ogarnęło ogólne oburzenie całą 
ludność polską. Codziennie otrzymuje, a otrzymują także 
koledzy rnoi, liczne objawy oburzenia z kraju, wzywa-

wiza 5c
Abonament

na Garderobę rnęzką 
w ft cin Klasach. 

Cenniki darmo i opłatme.

Elegancka gai de- 
roba itięzka.

Wielki wybór

rfijteiyarow.
kami/eiKi angielskie 

na reklamę od 7 kor.
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jące nas, abyśmy za żadna cenę nie przyjmowali tej 
liczby mandatów. (Brawa.)

Galicya wschodnia i zachodnia podały sobie w tej 
sprawie dłonie i domagają się od nas zgodnie, abyśmy 
nu/ej calu reformę wyborczą najostrzejszeini, najdalej 
idąeerni śroakami udaremnili (Brawa), niżbyśmy rmeli 
dopuścić do tak.ego poniżenia polskiego narodu! (Okla­
ski).

Wysoka Izbo! Spieszę ku końcowi. Pan minister 
spraw wewnętrznych w ostatniej swei mowie podniósł 
z naciskiem, że jeszcze żacinemu parlamentowi na świę­
cie me ułatwiono w takim stopniu przejścia do nowo­
żytnego systemu wyborczego, jak parlamentowi austrya- 
ckiemu. Jeżeli tak jest istotnie, 1o musimy podwójnie 
odczuwać niesprawiedliwość i surowość projektu rządo­
wego my Polacy; musimy odczuwać tę krzywdę, że 
właśnie polskiemu narodowi, a w szczególności demo­
kratycznym i autonomicznym żywiołom w tym narodzie 
uczyniono to przejście tak trudnein, wręcz niemoż.liwem 
uo przebycia! (Potakiwania).

Nie od nas to zależ) wysoka Izbo, ale od rządu 
i od tych stronnictw, które szczerze pragną reformy 
wtborczei. aby także dla nas owo przejście stało się 
dó przebycia inożliwem! (Huczne oklaski i brawa. 
Mówca zewsząd odbiera gratulacye).

r*-i —- *t> *

JULIUSZ LUM.UTRL-:.

8* nursjlimie „Don Kiszola“ : D u l C \  n o m .

(Ciąg dalszy).
Aldoii>a powróciła zamyślona do swoicti rodziców. 

Mistrz Ntikułaj powierzył jej „Amadisa z (iaiii" i „Don 
Beiianisa", które ksiądz piObosz.cz Percz ocalił od siosu,
I co niedzieli kazała sobie w Tobozo odczytywać z nich
ustępy,

A źe to była dziewczyna ze wszystkiemi klepkami, 
mc wierzyła ani w bohateiakie czyny, ani w cuda opo­
wiedziane w tycn książkacłi. Co Jo rozmów, to były 
one często dla niej niezrozumiałe z powodu ich subtel­
ności i fantazyi. Ną każdy sposób odczuwała niejasno 
ich szlachetność i wyniosłość. Nauczyia się czytać w bar­
dzo krótkim czasie, ażeby się rozkoszować, kiedyby się 
jej podobało, temi drukowanemi historyami Wśród tego 
wszystkiego nie przestawała być dobrą gospodynią i dziel­
ną robotnicą. Zauważono jednak, że tej maniery były 
bardziej gładkie niż poprzednio, że w rozmowach swoich 
wyrażak myśli tylko szlachetne, i że lubiała w miarę mo­
żności osłaniać tych, którym wyrządzono jakąś niesprawie­
dliwość. Pewnego razu nawet do.-aaia kamieniem, kiedy 
broniła pewnego idyoię, którego dręczyły z.łe dzieci.

Potem, wobec uwielbień, jakiemi wr książkach ry­
cerskich rycerze otaczają swe wybiane damy, wydało 
się jej to osobliwem, ale wcale nie meprzyiemneni być 
jedną z takich. Myślała o leni,' że kędyś na drogach 
Atanszy w każdym dniu i może w każdej godzinie, była

wspominaną i uwielbianą przez dziwacznego hidalBa, 
który bez wątpienia miał mało rozsądku, lecz byl uczo­
ny, szlachetny i dobry, a myśl ta wywołała u niej 
uśmiech mniej żartobliwy niż rozrz.ewniouy.

Nie zmieniając się wcate w kokotkę ani w roz- 
rzutnicę, stawała się coraz to bardziej Staranną w swoich 
prostych strojach; a w niedzielę na mszy, miała napra­
wdę dobrą minę d/.ięai czystości i dzięki lernu, że jej 
suknia dobrze na niej leżała i że umiała jei prostotę 
upiększyć pi z) strojeniem pomyslowem a skromnem.

w
Pewnego dnia udała się do Argamasilli do księ­

dza proboszcza Pery Pereza.
-— Księże proboszczu — powiedziała —• ja je­

stem Dulcynea z Tobozo,
— Ach — zawołał ksiądz proboszcz — to ty 

jesteś mala Aldonsa Cormelo? Słyszałem  ̂o tobie za­
wsze tylko dobre mowy, moja córko. Czemże mogę ci 
służyć ?

Ona zagadnęła go o pana don Kiszota i wypyty­
wała go długo o iego charakter, jego obyczaje o 
przygody dzielnego hidalga.

— Jesteś ciekawą, moia mała. Czyliż honor zo­
stania damą tego biednego waryata zawrócił ci głowę?

—• Nie lesterri tak głupia, księże proboszczu. 
Lecz ksia.dz sam przyzna, że iego obłęd jest onlędem 
uczciwego człowiek;!; a ponieważ wpadło mu do głowy 
wybrać mnie za ukochaną, sądzę, że mam obowią/.ek 
wyrządzenia mu czegoś dobrego,- -o- iie to w mojej mo­
cy, posługując się wpływem, jaki rni wspaniałomyślnie 
przyznał na swoją osobę. Jeżeli wnęc pewnego dnia 
powróci do Argamasiłii,; możeby ksiądz zechciał mu 
powiedzieć, Dulcynea z Toboso pragnie go widzieć 
i z nim mówić ? 1

— Nie ulega wątpliwości - - rzekł proboszcz — 
że jako mądra i sprytna dziewczyna, mogłabyś z po­
mocą Bożą, wywrzeć pewien Korzystny wpływ na umysł 
tego zacnego jegomościa.

Proboszcz powtórzył tę rozmowę mistrzowi Mi­
kołajowi, potem swojej siostrzenicy i gospodyni Don 
Kiszota i wszyscy razem zgodzili się, że trzeba po­
słać dobrego rycerza do Aldonsy, natychmiast jak po­
wróci do kraju. *

Nie czekano na to długo. Było to do drugim po 
wrocie Don Kiszota, wskutek jego wielkiej bitwy z pe 
niientami, którzy w procesyi obnosili statuę N Panny, 
a których on wziął za łotrzyków', porywających prze­
mocą szlachetną damę.

Don Kiszot został tak obity ptzez niosących po­
sąg, że mLsiat leżeć w ióżku przez kilka tygodni, uDra- 
ny w kaftan z zielonej materyi wełnianej i w czerwonej 
czapce toledruiskiei. Kiedy się już miał lepiej, powie­
dziano mu, £e Dulcwiea mu poieciia, aoy się stawił 
przed nią i że ona oczekiwała go w swoim aomu 
w Tobozo.

On okazał z tego dow'oJ u mniej radości, niźli się 
spodziewano. Być może, iż w głębi duszy wolał i było 
mu to dogodniej, ażebv nigdy nie wndzieć swojej ko­
chanki idealnej, którą zdobił wedle własnego upodoba­

nia we wszystkie doskonałości. Ale wierny przepis o n 
miłości rycerskiej, rzekł:

— Będę posłuszny nieporównanej Duicynei, choć­
by me oczy miały być dotknięte nagłą ślepotą, wsku­
tek nadzwyczajnego blasku jej piękności nadludzi mi

(D. n.)

Dział ekonomiczny.
Baak rolniczy we Lwowie.

Lwów dnia 2i  marca.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów

W al u t a k o r o n o w a.
Pszenica gotowa od 8’ 10 uo 825, pszenica na

terminy O-— ao 0'—. Ż_viO gotowe 580 ao 6’—. żyto na
termina <)•— uo 0'—. Owies omoczny gotowy 670 uo 
ó’90. Owies ooroczny na termina 0'— ao O-—. Jęczmień 
pastewny ó-— do 6’bO, jęczmień orowarn.any oa _ 6’óu 
7 —. Rztpak nowvJ3'— do 13 25. mijanka j-— uoT—.Groch 
pastę, ny 6 75 do i'25. groch do gotowania L5t) do 10 —,
Wyka 8'25 do 8‘75. Borni; 6-3U do 6*70. 1 beczka
do —‘—. Kukuruaza nowa 0'— io 0'—. kukuruuza stara 
—• ao— . Cnmiei nowy za 5o kjio —•—ao —'—. enm e; 
stary za 56 kilo — ao —. Koniczyna czerw ona' 45'— 
ao oO'—, koniczyna biała 45 do 55, Koniczyna szweazku
70-— ao 50'—I 1 ymotk-i 22 — do 2ó' —.

Spirytus paritas Tarnoooi za 100 litr. gotowy od 32 7,i 
ao 33' Spirytus paritas Tarnopol na lenniny — •— oa 
— spirvtus enritaś Tarnorto! eKskontYngentowaiif 17'75 
do 18'—. ' 1

Usposobienie nieco lepsze, ceny pszenicy podnoszą 
się. Owies tenduje zwyżkowo.

W naszej łdraioiśiacyi ziożyii:
Inżynier Sulikowski z Fryburga złożył za pośredni­

ctwem naszej redakcyi z powodu zawarcia układu, po­
wracającego w ręce polskie rezultaty wytężonej pracy 
myśli polskiej 500 kor. na następujące cele;

Na Skarb narodowy;
100 nor.
Na Macierz Szkolną w Królestwie rohrtatm:
50 kor.
Dla nauczycieli ludowych w Królestwie, wyda­

lonych przez rzad za obronę języka polskiego:
50 kor.
Na „Straż" po/.iianską.
50 kor.
Dla rodzin robotników skazanych w procesie 

gliwickim :
50 ko1".
Na Macierz Szkolną w Cieszynie:
50 kor.
Na Pomoc bratnią w Zakopanem.
50 Lor.
Na Tow. Szkoły Ludowej 
100 kor.

Odpowi edz i a l ny  redaktOi *
Józef Ziembiński.

Dział „głoszeń „Popierajmy prze­
mysł bajowy* cycnodzi 2 razy 
ty.goaniowo (26 razy kwartkinie). 
P zeapłata kwartału. za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 3 Koiony.

POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!%
f t k Ł O S Z k l t l  Z K IO ltU W K  fO Ł S K lK k O ^

Zamówienia do działu „Popierajmy 
przemysł krajowy* przyj maj* wy 

cznie stracya Słowa Po’~
skiego wzg.ędiue Biuro reitianty 
wyrobów krajowych we Lwowie.

polecone i pod kontrola, Komisyi Przemysłowej Towarzy­
stwa Lekarskiego lwowskiego — wyrabia i poleca

FABRYKA WODY SO DOW EJ — — — —
— — — - — i NAPOJÓW MUSUJĄCYCH

S l f f  f f ?  *9 Lwowies u m v  ik V  »»  Ł i j  u lica h n t ż a n ł , #•*.
Do nabycia w aptekach. . 094 Nr. telefonu 5

Mięso znacznie podrożało
ale BULION zawsze po cenie 10, 12, 15 i 20 kor. za 1 klg.

Pasztet z gęsich wątróbekO  v
puszka 1 funtowa 3 kor,, z truflami 4 kor.

Pasztet wypiekany
krążek funtowy po 2 korony.

Owoce kandyzowane
świeże, przewyborne funt 2 kor.

TÓD J f  np mieszane korniszony śliczne słoiki poJ  i x L—i i—:. 9(j j j-ąj koron.

Woda kolon W a
nie '-óżmąca się od pi-awd ówej, pc k. 2'8o, ogromne flaszki 

po 1 *50 k. i 75 hal.
IłA  lu konie wełniane nie uo zniszczenia
* * • •  sztuka 13 koron.

poleca; ó92

r^ar/ąd pasieki ANTON1E- 
*  GO KRAINSKIEGO w 
jezierzanach a i Czortków 
wysyła w każdej porze roku 
MlOD lipcowy przaśny praw­
dziwy w 5 klg. biaszankach 
(wszystko op.atnie) po cenie 
6 koron 50 halerzy.— Wysyła 
również odszczegómione na 
kilku wystawach niody pitne 
jak kasztelański, panieński, 
królewski i miody owocowe, 
jak: wiśniaU, dereniak, mali­
niak, poziomczak, gruszuiak, 
wiuogroniak. porzeczniak itp. 
w 5 klg. bla szankach od kwo­
ty 6 kor. 40 hal. Jo 0 koron 
80 hal. (wszystko opłatnit) 
C-nn k na żądanie be*płatnie 
i rranco. 696
Fabryki — lierir Maszynowego

Braci. Fiałkowskich
w Białej — ćzańou — Bielamu 
■wyrabiają wszera egatunki jia- 
pieru Irukowego. rancelaryj- 
nego, koneeptowegi-- KTjioro- 
wego itp. Dostarczaj a papier 
gazetowy dla; Czasu, łiazety 
L wowskiej, Ciosu *«rodu. 
Przezl irtu, Nowej Refurm-c 
.Słowa polsiaego i w. (. P97

Rok założenia 1789. 
J e ł j n a  k ra jo n a  fa b ry k *

Ś w ie c  w o s k o w y c h
Fryderyk Nrliubulh i 8j> 

Lwów, Ryaek 48
poleca: Świece woskoue bia­
łe i malowane. — Kwiaty do 
Świec. — Masę woskową uo 
zapuszczania puułóg. 377

m  i H N A T i  W l f ; Z

we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie
— — jro le ca , — — 698

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 K . Ł
Praw dziw y Krem  ogórkowy 1 kor. %  
Praw dziw y Puder ogórkowy 1 kor. 

rawdziwe Mydło ogórkowe i koi1. p
- W'-"*do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe,

i naturalne. — Żądać wyraźnie tylko wyrobu p?';

f a n a  I l m a t o w i c z a .  fc
y.,ę

>____

Iriikarnia i Stereotypia t t  L'‘mvi'i' .w* -
' tbm -—r- „  B * iennr“  Czasopisma, D/iehi. lltJsi’'acve, Broszury,

uio P n ie f a n n 11 Cenniki, wszelkie druki dla handlu, przemysłu i roi. 
,,ufUWu rU lSK iegO  • w naikrótszygr. czasie po możliwie niskich cenach
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W y k o n u j e  wszeTĴ e roboty w zakres kamieniarstwa
wchodzące, jakom

Pomniki, figury, grobowce, 
części nouziemne na ża.danie 

żel.-betonowy system 
J i  E N E B ( Q U E “

Roboty budowlane
ściśle według planów, dostar­
czonych lub własnych puiiKtu- 

alnie na oznaczony czas
y wszelkich maieryałów po najniższej cenie, nadmieniając, 
że wykonane prze/emnie roboty tak pod względem artysty­
cznym, jakotei technicznym nie ustępują żadnym, które to 
na żądanie wykazać mogę świadectwami i podziękowaniami, 

że zdolnłem uznanie i zadowolenie PT. Publiczności

J "  a n
kamieniarz i egz. rti. kam. 2419

Lwów tdica Łyczakowska 1 64. — Lwów.

Z dawien dawna 
znaną ze swej do­

broci i zapachu 
9 prawdziwą

Z  I t r o t ł ó u  !
n-.np.mtatz.-i

zbioru matowego poleca handel
W. ADAMOWICZA

w BRODACH (ria pograniczu rosyjsk.)
- i, FamłRjna bardzo dobra zł. 1*40 
3 J iWelangedeMoskau w or. op. 2 50 
■“  I Imperial cesarska w or. op. 3'50 
"■ Okrncliy ~ naji. herb. kwiat. 1-20

Kawa Ceylon palona gurącem po­
wietrzem V4 klg. ztr. •80 i 1-10.

P rze d s ię b io rs tw o
lwowskie

opai-toija powrtyph nniow.-ir-fi ' reniuwnuśe 
10— li' proct-nl, do spijaedkfh& śpwSe 

k;i))ilnli8h»\v.
W i iiPip-atiN kop iła ! 600.000 k or. 
Z g ło szen ia  pow ażnych  koinpoloiUww 

pod „ %  Z. 0O00 - do Rkspodyoy i anon ­
sów K d w a id a  B rau n a . V» tedon 1. Roto o- 
t u T h iP O k i- d P O ;  9 .  1606

fa-so » Łb?e b y f  s a in i . i i c n
niech uy.ywa wyJącibie

m i  » i . a  i k i i
wynalezionego przez wielebnych 
kapucynów. Nie ma odtąd brzu­
chów ani pr/.erosłych " bioder. 
Podwójny podbródek, owisie, 
lub wydęte policzki, nazbyt wy­
datny brzuch, chód ociężały' i 
brzydkie ruchy znikają,’ ustę­
pując miejsca sile, energii, m ło­
dzieńczemu wyglądowi I rado­
ści z życia. Przedtem wlokący 
się chód staje sie lekkim i e la ­
stycznym. Brzydki biust u ko ­
biety pięknieje, odzyskując nor­
malne rozmiary i Us/iafiy. Sa 
me pochlebne uznaniu. W  ciągu 
jednego roku nadeszło prfcc 
szło ./ODO pism pochwalnych/ 
W y  *11 o  - K Jrnl dostarczamy z 
dokładnym przepisem użycia 
w kawałkach po 250 gramów. 
Cena kawałka kor. 4. J  K a ­
wałki kor. 10.—, u kawałków 
kor. lo.—, 12 kawałków kol, 
00.— . Od 3 sztuk opłatnie. 
W ysyłka za pobraniem iub 
pt zesłaniem z gory należy tości

przez główny skład
Ludwika Pollaka

1580 WIEDEŃ,
VI Manahtlfei-suasse-tś.

j Rządowo upfawiL
1 Fabryka wuu flwisnfiyfh
sztuczny on i spec-vamyeli

l e c z n i c z y  e t i

25.rTsi.ai. 15

K. Rżąca i Chmufski
w K ra k o w ie

ul. św. Gertrudy 1. 4 
wyrabia poti kontroią Komisy! 
Przemysłowej T o w. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towa­

rzystwo
Wody mineralne

odpowiadające ski-uism chemi­
cznym woaom Bii.uskiej, 
Giesuubierstaej, Setiarsidej 
Wiciiy, iiou-oueg, nfl.arien" 
baazkiej, Bissingen. tudzież 

specyalne lecznicze 
jak litową, oromow u. jodową, 
żelazistą, _«aśną, oraz nor- 
mame wuuy miflerain  ̂a prze­

pisu prof. Jaw orski ego 
Sjiftedaż cząstkowa w apte­

kach i droo-ueryach. 
Głowrty skład wie Lwowie w apt. 

1. Wewiórskiego, Halicka o.

Taningene
najlepszy środek

do farbow. w losów 
Cena o kur.

Anton ij. iU m iy
WIEDEŃ

I, Wailiiscngcss . 5, 
X V III ,  Carl Luuwigstr. 6.
Składy w aptekach, pet 

iumer.ach etc. 1637

Niezbędny w pralni i kuchni.

!!Najwitfay i postępów nowoczesnycn!!
to sty nriy

r«
m / / ,/

<i- *3463.

% ■

%

y \

W i s z ą  n a
Rrav, dziwy tylko /. rym znaRjem ochronnym.

Do nabycia droge.ryacn i handlach kolon., aptekach i
handlach my ciek 251 i

Engros u I Miulos’a w Wiedniu, 1 MOIkeiuaslei .1

faywł&MBaril

Spółka Stolarzy Lwowski*
plac Bermudy oski I, 17,

«p c .ie 1 -a. ©ćl l a t  Si© wet r iic jaęcy

&  k  I  U  $3 slKfi 4 - ni B I
wszelkiego rodzaju od najmilszych, .iż do najwy- 
kv, imniejszyeh z uwzględnieniem najmocniejszych 
siylow, kompletne urządzenia pokoi, ’ salonów, 1 

JSypialń i buduarów, oraz skład mebli giętych i że­
laznych. 2495

łf "  Ceny umiarkowane

O msi,jwe zwiedzanie naa/.ego uiagazynn 
i urządzonej u nas wystawy upraszamy.

o&.. ma
k&óm s i ^ w u

dostarcza 2803

f  £ < l ł u  E u i i i i c z y i
Tmt w e  L w o w ie  *£>w IHBB1

z gwarancyą za siłę kiełkowania i czysiość pod kontrolą stacyi botan.-roln. ą S

£  K O N IC Z Y N Y  bei Lauianki T Y M O T K I S  

“  Lueerny oryginalne „PrgyeBce*- 2
* * - *  w  w o r k a c h  p l o m L o \ v a u y c T i  p r / e z  s i a c y ę

w .  W  i  n i w  »

s p o r e L , iu b in . w .yŁę, b o b ik *  g rd d b , b til t ik l ,  ^  
a a  i R H ireh eu  pa«ifew w ą, p « / e n ie ę  ja r ń .  ję »

|iił‘Bsa»> i ow tos.taEn
«*S3SS 
hłiHC* , . j  ‘

i i c i i s i a i f l
Francuskie specyahiosci z

-I* GUMY •-
tylko najlepszy fabrykai ttuiii 
no 2, 4, 0, 8, 10 do lo Kor. 
Wysyłka ilyskretnie. Cennik 

darmo.
Wiedeit I, V» :ihburggŁ 26/8 

„Zum Franzo/en'1.
145 '

c s M i y e s

P A T E N T Y
na tmaMI wyjfiiluywa jź1

|;l S. h/iićUIbki jS
g przysięgły f^eszmk

patentowy a i«

WTEDEŃ VII ! “

i £  I w (irkjiiła tu s. iir/,?'Ja [ t t a t t  j g

S woimi łaieiit-AtiOrney

0

p a ! ® E - 2
2 Ałasneyo psroweyo palenia

za pomocą gorącego powietrza!
Znai—jmira w sr-iak- i aromacie, najwięcej wyaataa

U35F* ś łile i-.o  p a lo n a
pół kilu kawy palonej po L60, I 80, 2 20, 240 i 2'80 kor.

Kava palona, pakowana w woreczkach pergaminowych 
w wadze 1, Va, Vt i Vs kilo. 126

Poleca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  E i o d l a
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.

unita -
m

itiu -  ir?
8  i t  p. aerpmrna u .uwa w bardzo króti.im czasie && 

pizez pp. lekarzy puiecany znakomity środek , zwany tjjjp

,ftnijrhf?iinia!i3ii!ni“
j a t —  ,
e Cena flakonu 2 korony. ^

— (EDYNY SKŁAD W YSIŁKO W Y -  jj|

S Z Y M O N  II A Ti  \ J / J  1  i.1 F T '7 N  > f I  J r Y  I  m
^  aptekarz c i k dostavvca riaaworny *
S  We l.w ow ie. 2124 w

§ w o g  o d ś m e z a ja c y  i p r z e c z y s z c z a ją c y
PtóZYTEtóW"? w  u?vcncr

PB2Ł.O1WŁ0

I  A T  W  A f i  S3 Z  E l i !  U
BEM»H0i80‘:ł, ŻÓ w J fA fA lgM ol KisiEk 1 ŹOluDKA

TAMAR JHBIEH .GKILLOH
pi-a w dziwy 'tASS.tp 5^»i84A » aptei.ar.a v. »a-
r\Tni spr/edujWsię w pu* 1 ■ *i*• :• ti h" Iż i r,u l> jiaatylck. --
*V\.. niugać należy się. a Iw mm kaf.deru pudeL.u i na każde 

pastylce by i napis E . fi»K lIjLO (S i. i
W  P ŁR Y 20, 33. me des dzałiire* < uu- mrystkk-h apKMifc/i

1.545 .

3 ;

Igullii
0 .

s e m o l a r  a

prawdziwe tylko ^ily przepisane czerwonym 
kolorem „ J .  Fsertiofer"

Od czasów cesarza Józefa,1 zatem przeszło 
od 12U lat, jaho najstarszy bez bólu prze­
czyszczający środek domowy znarie i usilnie 
przez wielu lekarzy zalecane p r ą y  wszelkich 

następstwach 119

= -  złego trawienia i zatkania = =
1 pudełeczko z 15 pigułkami K. — -42 
1 ruion z 6 puueieczkarni , ,, 2" 10

Za poprzedmeiTi przestaniem należytości kosztuje 
! wraz z przesyłką iiez kosztów poria:

1 rulon K. 2'o0 4 rulony iv. 8-ó0
2 rulony K. 4'70 .5 rulonów K. 10-50
3 rulony K 6-80 10 rulonów K. 18-50

jedyny wyrób

J. Pseriiofera  apteka
f e

, K 8 f m «  Sr. 15. M
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T  O  W  A  l i  Z  Y  S T  W  O  l M  1 E  N  1 A  G 1 Z  E  L I

POD PROTEKTORATEM J E J  CES. I KRÓL. WYSOKOŚCI ARCfYKSIEŻNEJ GIZELI 

B i u r o  l E ^ H I I  T j T e  L ^ ^ r c ^ r i e :  * 0 .1 .  3 S I i l 3 j ń . s M . e g ‘0  1-

Na odbytom dnia 3 marca 1906 r. walsem zgromadzeniu członków 
zatwierdzono bilans za rok 1905, wyznaczając na mocy osiągniętego czy­
stego zysKu w kwocie 563.598 57 koron dy widendę dla członków w wy­
sokości 7'li pro, premii rocznej.

Pomyślny rozwój Towarzystwa uwidaczniają najlepiej cyfry bilansu, 
który na żądanie każdemu bezpłatnie się wysyła.

Stan ubezpieczeń Towarzystwa największego ze wszystkich wzaje­
mnych Towarzy stw asekuracyjnych jest 131,173 członków kapitałem 
ubezp. koron 153,600.003. Majątek Towarzystwa wynosi kor. 61:454.000 

PsfF Przychody w r. 1905 wynosiły kor. 10,136.000.

mm

Z powodu niezwykle tanich premij i przystępnych warunków, jak 
niemniej z powodu lojalności i jak najdalej idącej oszczędności Zarzadu 
w administracji, zjednało sobie Towarzystwo sympatyę w szerokich war­
stwach społeczeństwa, której to właśnie zawdzięozyć może osiągnięte pię­
kne rezultaty.

I

'towarzystwo lmierna Gizeli przyjmuje nietylko ubezpieczenia posa» _  
gowe dla dzieci, lecz także ubezpieczenia życiowe. 3136 s

It8 = z = = z z = ią ii= ± z z z z | | | | iz = = z i= = il8 l6 z = = = :i| | n t^

Na m o m i
Mswteme koniczyny niezrównanej dobroci, 

z gw arancyą za czystość i siłę kiełkowania, 
nasiona najlepszych traw  pastewnych, na­
siona warzyw, jako to : buraków, kapusty i innych, 
specyalne odmiany zboża do Zasiewu poleca

D o m  k o m is o w o -ro  riiczy w B ie ls k u .
' V, ysylKę gtriisjssy^h ilości uskuteczniamy pocztą. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela się jak najchętniej! 
Cenróki darino I 3063

Maszyny do szycia  
i haftu

poleca od 3i  lal znany 
P. T. Publiczności

SKŁA D  MASZYN

J. Iwanickiego
mechanika i specyali .ty

•we Ł jw e w ie ,  E to t e l  C?-e©
Nauki szycia i tiaftu udziela hezpta- 

tuić firma - agentów nie posyła. Cen­
niki darmo i opbtnie. 3030

Towarzystwa Wydawnicze we Lwowie
poleca:

Poi&eUi Aruoni: SZKICU: i WRAŻLNIA LiTLRACKIE 
(II. Sienkiewicz, Wł. Si. keymont, lg, Dąbrowski, 
Si. Żeromski, W. Sieroszewski, ł\. Tetmajer, J, Ka­
sprowicz, Ant. Lange i inni). W 8-ce, str. 316. — 
Lwów 1903. Kor 4, w ozd. opr. Kor. 5.

Potocki AwtfeTlii MARY A hGNOPNKKA, szkic lite 
racki W 8 te, str. 94. Lwów 1902. Kor 1.50, 
w ozu. opr. Kor. 2-50

Potocki Antoni: STANISŁAW WYSPIAŃSKI, siudyum 
literackie. W 8-ce, str 150. Lwów TP($L Kor 3, 
w ozdobnej oprawie Kor 4.

Potocki Aniom (Jerzy Grot). A1ARTOS1A i MY. Lekcya 
z Pawlukieni. W rozsypkę. Wampir. Pożar. Tłum. 
tSerta. Dzień powszedni. Nowele, w ozdob okładce, 
1900, w Iń-ce, str. 190. Kor. 2.60. w ozd. opr. 
Kor. 3.60. JuOI

CVi nabycia we wszystkich księgarniach

I E ^ o a n . a . o z i 3 r 3 n i . 3 r
t jm o f k l  bez kanianki,

n a s i o n a  t r a w ,  b u r a k ó w  oraz 
w s z e l k i e  r o ś l i n y  p a s t e w n e

w  doborow ej jakości, dalej siew niki 
do n aw ozów  „ W e stfa lia "  i w szelkie

B
..
9
Ii

maszyny r  *! *'
dostarcza najtaniej

' / i l !

3051

e
i
8
I

we Lw ow ie.

Krótko i węzluwatoi fu połowę
ceny katalogowej, nawet przy kupnach 
drobiazgowych dostarczymy Panu wszy 
stkiego. Stąd kosztują rowery po zł. 40. 
Od zJ 47 począwszy, zupełnie wolne od 
cła loco, austr. punkt wysyłkowy. Kolo 

wolno biegri. o 2 zł. ięcej kowery mumplex z o-retmą 
gwarancyą na piśmie Płaszcze zł. 2'4h, 2'6d, 2-80, wręże po­
wietrzne zł. I 5o, P7u, 2'lt> z pisemną gwarancją. Siodła zł. 
P—, 'pompki nożne 50 ct. Kontu (oślej osie ud do ka 
żego sysitunu zadziwiająco tanio Wspaniały katalog darmo 
i bez Kosztów porta. Zastępcy nawet do sprzedaży okoli­
cznościowych poszukiwani. Boczny zarobek

„Multiple.c Fahrrad Industrie", Berlin Jts, Uilschrner- 
strasse 15. 1018

Osan doskonały 
środek 

na zęby
w postaci woay Uo ust k. 1-76, 

w postaci pi osiku na Jęby SS hal

A n to n  J .  (.'żerny
W lL u L Ń  

1, Waiiflschgasse 5 
XVIII Carl Ludwigstr. 6.
Składy w aptekach, perltt- 

nic-ryadi etc. 3;>6

L. 179ul|9ud

O G Ł O S Z E N I E
Magistrat król. stoł rn. Lwowa rozpisuje mniejszem 

ofertową licytacyę n? dostawę potrzebnego dla robó dro­
gowych i innych robót miejsku h materyału drzewnego dębo­
wego i sosnowego tak okrągłego, nieoDrobionego, jakoteż 
kantowego i tartego na rok 1906. ,v ilości jaka po pokryciu 
zapotrzebowania przez lasy miejskie okaże r.ię potrzebną

Otwarcie wniesionych oiert nastąpi w' poniedziałek 
Unia 26 marca 1906, o godzinie 12-tej przed południem w 
Ill-cim Departamencie Magistratu (ratusz. 111 piętro).

Obiegający się o powyższą dostawę winni wnieść w 
terminie licytacyjnym dc 111 Departamentu Magistratu pisem­
ną opieczętowana ofertę ostemplowaną na I koronę przy 
dołączeniu kwitu kasy miejskiej na złożone w kasie miej’ 
skiej wadytim w kwocie 100 Kor t j. sto kor.

Warunki licytacyjne jasoteź szczegółowy wykaz ga­
tunków dostarczyć się mającego materyału drzewnego prze­
glądnąć można w Illrim Departamencie magistratu w przed­
południom ycb godz.inach urzędowych.

Lwów 12. marca 1906.
309u

Warczawsh Fabryka yorsetnw 
, ,A 4 a f * o I i s i a “

— L W u H ,  Jt-asai hauM uwaa —
poleca wielki wybór

riajnówszegu kroju /
*  prostą bryk lą

Zamówienia uskutecznia się w ciągu 
24 godzin.

ilo lh n d e r
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z&ftjssgr- 4 n t‘ s m a l,  ,^to»»Potakfe£? ft t*exjrr . i ju k  ,—zbmm̂ ia oupcwM
WjJSoc kuoęą tytka u  -zoo?

ństu kw-rn ria TOera-eh nie pi ty Jin nte Jh;.
Grobne ogłoszenia je, mat— we wsrystki:-1- taorr t Bfa___4r Os«j_«£_

I. a | i  > « r  m zeraŁ tteiui,
'ni irtliri nuaasout m niepcłoae

Jtołart rti t  „Siawc em .a .rg ą e

Wychawania i nauka
THE BERLITZ SCHOOL
Szkota nowożytnych języków 

ul. 3-gc Maja 2.
Franc., angiol.t niein., pojski 

Wpisy codzieu. 2648
J * r y  watysta VIII klasy gj- 
*  fpna/ .aiiiej, zuolm inslru- 
ktor, poszukuje lekcyi na pro- 
wincyi. Łaskaw e Ogłoszenia 
na adresę poste-rest. „Nauka 
Lwów, główna poczta. 3012
| -iaiiista, wirtuoz, grający 
' koncertowo, udziela lekcyi 
gry na iortepianie w domu i 
po za domem, tudzież grywa 
w muzykulnich domach ui/ą 
dzajae wieczory dla gry ko­
mnatowej jKammetimisik). 
Adres. ul. Zimorow ie/a 14, 
parter ironiowy w ejście pr/e/ 
pOuwtórze. Pic... jmuje od g. 
11 - 1 i od 3-5' popol 5034

D la ginnia/y unstek internat, 
pi zygotowaiiie do egza­

minów wstępnych Bielsku, ul. 
Ossolinskich 8. 3040

Eona v.r. władająca po­
prawnie językiem polskim 

rfrtSnfkiwJUfli. lit* ilaiperli w 
brzeżuiiach. 4)92

Akademick. praktycz. in­
stytut handlowy, Lipsk-

Y.h. 12 względnie 6 miesięczne 
kmsy ku óśiągnitlfu dojrza­
łości do w i ższei kuryery ku­
pieckiej. Spec kursy dla urzę­
dników różnej branży. Pro­
spekt darmo za pośrejn. se- 
tfft-iarvald, Johannisplau 5.

1520

M iesięcznika Buctialteryi.
ibro.-izurowane roczniki 

po ó kor., redaktor Kazimierz 
Wieniawa Chmiefcw 1 i, zaw. 
buchalter, nauczyciel buctial- 
tcrvi, Lwów, ul- llalickt nr. 
15.' 3130
Tpgzumin z lacnunkowosci 
*—< państwowej. Wańka hsio- 
wa. 'Wynagrodzenie zu j*wr» 
50 kor. Ktizimierz Wieniawa 
whmielewski zaw. bucnalter— 
Lwów, ul. Halicka nr. 15.

3074

Agencya nauc/.yc.el ;ka i biu­
ro pracy Lwów o.uuregoO 

poleca: guweruarmu, Irktorki. 
bony Ftancuzki, Niemki i Pol­
ki, nauczycieli, naticryćieKJ i 
guwernerów, również parmv i 
wdowy do zarządu domu, to­
warzystwa gospodynie, Klu 
cznice, kucharki i sługi do 
wszystkiego z. dobremi roko- 
mehdacyami. 3107
\ Jl aturzysta poszukuje lekcyi 
•I’ * na prowincyi języł a pol­
skiego, początki francuskiego 
i fir :rmeekiego. Maturzy.ua p. 
r. Brzez.ariy. 3089

TDraKtykant farmacyi z sie- 
-Lj umiomiesięc7.ną praktyką 
poszukuje poąady w rptece. 
Posl-rest. K. Tarnopol. 2998

Starszy kandydat notaryal-
ny egzaminowany, z prak­

tyka sporną, poszukuje czaso­
wej subst, iucyi lub stałej po­
sady ud l maja. Zgłoszenia 
pod F M. poste restante Bo­
dzanów. " 3004

A kademik, rutynowany in­
struktor, poszukuje lek­

cyi na prowincyi. Na żądanie 
konwersacya niemiecKa. „Ru­
tyna" Lwów, uniwersitet.

3035
Jfcficyalistow wszelkiej ka- 

kaiegoryi _ poleca Buro 
Niemczi now skiej. Lwów, Ry­
nek 12 a. 3106
jpąjina z cblubnerni świa- 
* deci.. arni poszukuje .miej­
sca kusyerk! ewentualnie 
z kaucva Janina Z. Szpitalna 
20. V  3119
lufugisier farmacyi poszumi 
■I'-1 je posady ou 1 tńtja 
Magister G. do .\drriiii. Słowa 

3090

Gorzeluik, kawaler rz.-kat. 
.10 lat, Dubla u czy k, z.dol 

fiy, energiczny, szuka posady 
z powodu sprzedaży majarkiJj 
Wyręczy właściciela, pomoże 
w gospodarce, przypilnuje na­
leżytej Ludowy, ńiontowania 
gorzelni.

fenzc ma na sprzedaż 
parę kuców ujeżdżonych w za­
przęgu 4-letnich, kształtnych 
(kasztan inysz.aty), świetne ja 
mniKi angielskie różnego w ie- 
l i l  legawge osirowlose, cze 
sko-angielslcie, ułożone z po- 
icojową treąurą i szczenięta. 
Łaskawe zgłoszenia Borkow­
ski. Rzepniów, p. Milana no­
wy. ‘ 3121

ucharz kawaler, młody, 
kión. pracował przez kil­

ka lat v Paryżu i Warszawie 
z powodu wyjazdu państwa 
za granicą poszukuje zaraz 
lub 1 kwietnia odpowiedniej 
posady. Może się wykazać 
chlubnemi Świadectwami jako- 
też pierws/.orzędn rekomen- 
dacyami. \uresować J. L. Za­
górzany obok Gorlic. 3085

Inteligentna sierota, dubrze 
polecona, uzaomiona w kra- 

wieczyżnie i gospodarstwie 
poszukuje zajęcia. Chętnie 
i.yjedzie czasow o. Fach 103 
póst-rest Borysław. 3084

Inteligentna, młoda panna ? 
dourego dornu pos/ukuje 

posady leutorki, towarz. po­
dróży lub do starszych panie 
nek, lecz ulko pr/.y rodzinie 
lub starszej osobie. Zgtosze- 
sia pod „Skromna" do udrniu. 
„Słowa". 3099

Absolwent rew irowej szko­
ły w Pisku z państwowym 

egzaminem, włudający.j języ­
kiem polskim, poszukuje po­
sady jdjtmkra lub praktykan­
ta leśniczego. Może złożyć 
kftucm i posadę zaraz ubjąć. 
„Czecir post-rest. Welnii 
Czechy 3060
f2J. ospodyni poszukuje po- 
w  sady do zarządu domu. 
L. W'. Marka 8 — 1. p. drzwi 
20 597S

Osoba młoda inteligentna 
przyjmie posady- zaraz 

do zarządu domu u kawale­
ra lub "wdowca Zgłoszenie 
Morawska, Halicka 10. 3wS

Pgsady poszukiwane
tóg uiynowany kancelista no- 

lary ilny z diiubnemi 
świadectw „mi poszukuje po 
sady noiar. lub jakiegokolwiek 
zajęcia naiychmiast. Łaskaw e 
zgłoszenia Iż. L. postc-rest. 
L'strzyki. 2543

Ąfłoda osoba poszukuje po- 
*•’ I  rady do zarządu domu. 
Zgłoszenia pod „Helena 21" 
du Administi acvi. 3144

Z dolny pumocfiik iryzyerski 
poszukuje posady M. B. 

poste restante Jarosław'. 3080

F*sa4) zaikrowaM
^Mospodyni-kucharka znaj- 

dzie umieszczenie u ka­
walera do igospodarstwa wiej­
skiego. Zgłoszenia z fotogra­
fią nadsyłać: Antom Drahicki, 
Łańcut. 3140

anna, lat 21, (Królew,unka) 
l  średniein wy, Kształceniem, 

,ajnca się Job.ze na s/ydu, 
jchni i gospodarstwie tlomo- 
efn. poszukuje posady na 
yjazd. Wymagania skromne 
prasza się o łaskawe nad- 
,ianie zgłoszeń Jo Adniini- 
racyi Słowa Polskiego pod 
j ijćow ita-‘. 3140

firtteli]̂ ê ltna panienka przyj­
mie bezpłatnie u starszych 

osób miejsce panny do towa­
rzystwa lub domowych z„jęć. 
Zgłoszenia „Stella11 biuro So- 

■dcołow skiego Lwów ' A150

"putKdtynowany pomocnik znaj- 
azie umieszczenie w dro 

geryi Mra M. Zimerma la 
w Podwoloczyskach. 3003

A  pteka w Skałacie przyjmie 
z i  praktykanta początkują­
cego lub i  zaczęta praktyką 
___________________  302 ■

A dwokat dr. Kahane w Rze 
szowue poszukuje zaraz 

rutynowanego koncypieuta 
uzdolnionego do substytucyi. 
Warunki korzystne, 3047

W ielkie Biuro naftowe
poszukuje kantursysty 

obznajomionego dokładnie ze 
stenografią niemieck. Oferty 
pod .Stenograf" do Adminf- 
stracyi Słowa Polskiepo".

Hit.

pJI łody człowiek władający (cał 
™  kiem puorawnie) w języ­
ku polskim i ruskim w słowie, 
posiadający prędkie i ładne 
pismo obu języków otrzyma 
natychmiast stałą posadę. Pen- 
sya tygoantowa' 30 M. Zgło­
szenia prrvjmuje B. Karlsbcrg 
Hafnburg Eerdinandsirasse 15.

310o

H andel drobiazgow'0 - ga­
lanteryjny Juliana Wal­

ca w Przemyślu, poszukuje 
zdolnego pomocnika, włada­
jącego jeżykiem niemieckim.

i 2995

Adwokat Landau w Sądowej 
Wiszni poszukuje koncy- 

piem.i. Posada zaraz do ob 
jęcia. 2997

Agentów poszukuje się Ju 
rozpowszechnionego ar­

ii kulu. Chcący się zoiąć sprze­
dażą lodów ruają piernszcń- 
siwo, zgl Diid „Foriuriu11 Ber­
no wielki pl.ic. 2996
Tpowarzystwc uDczpieczen 
4  'życiowych i posagowych, 
posiadające .iowe kombinacye 

tanie taryfy, przyjmuje no- 
wicytiszów i fachowców do 
czynności akwizycyjnej w miej­
scu i do podróży pod korzyst- 
nerrń warunkami. i

Szcz.egółowe ofełiy (Jy- 
skrecya zapewniona) ź poda­
niem wieki pod napi. em „In­
teligentny i Zdolny‘‘ do Admi- 
siracsi . Słowa P’ołskipgo“.

2 8o2

P omocnika fucnowca zdol­
nego w buchalterii i ko- 

responuencyi yolsk.ej i nie­
mieckiej przyjmie Fabryczny 
skład sukna Zajączek i Lau- 
kosz, Lwów, ul. Teatralna 3' 

2965
praktykant lasowy potrzebny 
• zaraz, pomieszkanie, opał, 
światło i 60 koron miesięcznie. 
Zgłoszenia i odpisy świadectw 
do Zarządu dóbr Jabłonów 
p Suchostaw Nieuwzględnio- 
ne zostana bez odpowiedzi.

2712

O soboin goduj m zaufania,
które chciałyby się zająć 

rozpowszechnianiem przed­
miotu pożądanego i pożyte­
cznego dla ka dej rodziny 
poisko-kaiolicł.iej i w ogóle 
każdej osoby dorosłej, ofia- 
mję wysokie wy nagrodzenie. 
Szcz.egółanii chętnie Mużę za- 
darmo. Kapiiałn nie poir/eba. 
Koresp. polska lub niemiecka. 
Adres: Księgarnie Katolicka, 
O 4 lioma, Śiuugart, 2761

oncypienta z dwuletnią 
przynajmniej praktyką 

poszukuje Kielanowski adwo- 
kat w Samborze. 3424
fk dwokat we Lwowie po- 

szukuje .minowanego 
koncypienta. Pise.nne zg.o- 
szenia z warunkami pod ,,A‘‘ 
w biurze dzienników pasaż 
Hausniana. 3115

Cia P p .  P o c z t m i s t r z ó w
uboczne zajęcie, połączone 
ce znacznemi dochodami. — 
Czynność łatwa i można ją 
wykonywać be- przerw y 
w’ swy m zawodzie. — Zgło 
szenia z Dodaniem wieku 
uprasza się nadsyłać pod 
adresem „Biuro asekuracyjne" 
Lwów. plac Kapitulny, 3.

3113

T~Vla węgierskiej faoryki spi 
1— rytnsu poszukuje s.ię fa 
cliowego manipulanta do wy 
rabiama wódki anyżowej. 
Oferty z podaniem miesięcz­
nej płacy należy nadsyłać do 
Wministrccyi śłowa Eolskie­
go pod „Zdolny manipulant'1.

3062

l łiiiowar potrzebny zaraz.
Biuro F_ lińskiego, pasaż 

Hausniana o. 5114

W iększa fabryka we Lwo­
wie poszukuje ukwtdifi- 

kowanego maszynisty. Pier­
wszeństwo mają - beznanl 
z inaszyriaini cegielnianemi i 
i obeznani z elektryką. Zgło­
szenia pod W. E. do Admiui- 
siracyi. 3123
fVdolny pomocnik fryzyemk. 
-̂4 potrzebriy zaraz Jan Ry- 

ziewicz, fryzyer, Jarosław.
3079

Rutynowanego Koncypien- 
te z dniem ! k> letnia 

przyjmie adwoka1 Rotlienberg 
w Złoczowie 397o

Adwokat dr. Naitiansonn w 
Ifusiaiwnie przyjmie I-go 

kwietnia .myiiowanego Kon- 
cypiema. Zgmszający się po­
dadzą wartfhki i dotychczaso­
wą praktykę. 3083

dDbierwszy krajowy zakład 
*  wyrohu gorseiuw, L.v ćw, 
ul. Jagit-lloiiska 2. ! p. 720
CD lard w dobrym stanie ma- 
®  iu używany do spn.eda 
ma Gajdecki. Krosno. .3049

Najlepsze nasiona
polne, warzywne, pastewne 

poleca ,

M .  W o l i ń s k i
Lwów, pl Maryacki 3.

Na żądanie cenniki franco.
2o51

K onces. Biuro wywiadow­
cze K. Strzeleckiego w 

Czortkowie posz.ul.uje 3 za- j 
rządczyń imelig., lu kuclia-' 
rek, 2 kucharzy. Dostarcza 
wszelkiej służby. 308u j

oszukuje się ekonoma do 
folwarku okuło 400 rug. 

Wymaguna niższa szkoła rol­
nicza i  praktyka w renomo- 
wanem gospodarstwie. Zgło­
szenia wraz z odpisami 'świa­
dectw i życiorysem. Zarzad 
dóbr Żurawno p. w m. 3070

K utynowany pomo­
cnik bufetowy 

dla pierwszorzędnego 
handlu delikatesów  
w Krakowie, — znaj­
dzie natychm iast po­
sadę. jęsy k niemiecki 
wymagany.
■ Oferty pod lit. O. skła­
dać w Głównej Agencyi 
Dzienników i Ogłoszeń Kra- 
ków^plac Maryacki 2 .

30u8

Hrtjkłłj  s p s ż s w t
j/alafiory piękne róże po 50 
•» hal. wysyła 4ntoni Klimo­
wicz i Syń, Lwów. 2231
fl aja wylęgowe kur zielo- 

nonużek pdiskich ma do 
zbicia, tuzin po 2 kor. 40 h.
K. Now akowska w Rakszawie.

2999

M iód pszczelny, lipcowy, 
iegorocztiy, patokę, bez 

żadnych domiesZet, wysyła w 
nlaszankach po 5 kg. z pa­
siek własnych juz z opłatą 
poczty za t  koron. Zarząd 
dóbr ziemskich Zygmunta Li­
tyńskiego w Siemikowcach, 
poczta Siemikowce. 2794
gteizkoła Gospodarstwa Do 

mowego wydaje obiady 
domowej, zdrowej i na żąda­
nia wykwintnej kuchni. Także 
przyjmuje zamówienia wszela­
kiej dyeiy dla, chorych. Bliż­
sze wiadomość w biurze To- 
narzisiwa, Chorążczyzna o.

*94

Z nakomity wikt domowy
(utkze do menażek) li tyl­

ko dla zamożnych w pensio- 
nacie „Mignon", Krasz niskie­
go 1, 1 p. 2027
7arząd dóbr Podliajczyki 
■ Justynowe poczta i stacya 
koiejoi.a frębowla ,na na 
sprzedaż 6u wagonów ziemnia­
ków i 4 wagony groenu Wi­
ktoria. 3071

T ^  rajowa fabryka papieru 
*-V poszukuje podróżującego 
agerita. Lgłojzema poc htera- 
rąi -A. B. 12 do Adir.. Słowa 
Polskiego". 30oó
potrzebna panna rdo sprze- 
1 dąży z kaucyą, lub dobrem 
poręczeniem. Zgłoszenia oso- 
bi-te, flala aukcyjna, pasaż 
WiKoi-ascha, MŹ1

Masło świeże i dobre 4l/3 
klg. nedo za 10 kor. 50 

wysyła opłacone za zaliczką 
L, Nagie! Posyłki kolejowe 
stosunkowo tan,ej 3U87

Kippo i sorztśai
\S lappk miera Voigtiandera 
•> 9X12 Coli 2a k o n i D l e t n y  
filmowa kaseta fotoiumelle 
6V*X9 Stereoskopowy 4 7j>Ą10 
wiadomość księgarnia .-llien- 
berga. 1)45

K fla ia  aukcyjna w Pasażu 
Mii.olascha poleca P T. 

Fublic/ności rzeczy wszelkie­
go rodzaju po znauyeh niz- 
kich, stałych cenacn P rz y j­
muje w komis rzeczy wszel­
kiego rodzaju. 2790

Jfu Jarzyna, jaiuter i ( f l l ł  
poleca bogato zaopatrzo 
ny skład wyrobów iuDi- 
lerskich złotycli i sieor- 
iiycn jjo naińiższych ce- 
nach. Lwow. pl. Ma.-yaeki 10.

" - - 30.59

S ikan  ki
ogniow ę i 

wszelkie 
przybory 
pożarnicze 
poieca na

aogodną spłatę 2̂ 22 
tli. K  O  R  KL K  Ś

Skład maszyn rolniczych, pia- 
cownia ślusarsko-mechanicz- 
na, jakoteż własny wyrób 
miechów rozmaitych syste- 
mów Lwów, ul. Giódecka 10, 
telefon 829. 2822

■fortepian krótki przegrany 
•“  i pianino nowe tanio spi-ze- 
da Karol Marecki, ul. Bato­
rego 34. 2931

Kupię dobre, m ,o używa 
ne pianino. Zgłoszenia 

przyjmuje VVP. Leżauska ul. 
(Jrmiańśka 15, III p. 29S0
■ JTo 11 y parowe (system 

Corn' alla) o powierzchni 
61 m- na 7 do 8 atmosfer 
w najlepszym sianie z całą 
armaturą i ćettzJikaićicii zaraz 
•Jo sprzedania Bliższej wiado­
mości udzieli jakob Bataban, 
archi.ekt we Lwdit ie, gmacn 
hr. Skarhka 2968.

D 1la PP. restauratorów i wła­
ścicieli wietiszych kucimi. 

Larząd dóbr Baiice p. Medy­
ka ma na sprzedaż większy 
zapas wielkich selerów i do 
rodnej pietruszki. Kopa 3 kor. 
loco Medyka. 2934

BRZYTW Y wyrobu własnego 
i angielskie o-j  1 kor. 60 h„ 
2-40, 3, i, 5 i ó kor. Paski Jo 
brzytew P20 2, 3,4 kor. Mar- 

murki 50 h. i 2 k.
Adolif Rarćiriger, fioł.ownlk 
Lwów, Halicaa 15. 2711

Na Heumaty/jn
jako znukomiie naciera..,e 
S uśmierzające bóle, poleca: 
r.iriimenm.n' rneatholi bals. 
ramp. NEKWOTON, jedyny 
skład wysyłkowy apteka’ H. 
RUBLA, przedtem Z. Rucke- 
ra we Lwowie, Ceria za fla­
szkę 80 hal. lo81

Dursy i zakłady kąpielowe
dostają Jużka żelazne 50'-* j 

niżej cen fubrydznycłi. Scharz- 
walu, ul. Teairalua 6. 2828

Nasiona warzywne
jarzynowe, kwiatowe, nieprze- 
acignionej jakości gutiinków, 
jedyna i /cielnie spr/.edajaca 
firma M. Jankowski, plac Ber­
nardyński 2. Lwów. Cenniki 
odwrotnie. 2599

Zarząd szkółek
!eśn*ch i ogrodowych
Borówna obok Bochni po­

czta Wiśnicz 
poleca uo kultur: wy sad Li 
leśne, drzewka parkowe, róż­
ne ki zewy ozdobne i rośliny 

na żywe ploty. ' 
Sprzedaje: nasiona drzew
leśnych przeważnie krajowe 
a przez krajową Stacyę bo- 
taniczno-rol,liczą konlrolow a- 
ne. Ceny zniżone, Na żądanie 
przesyła cenniki fr. 3025

"IICT Tarnopolu na jarmama 
środopoście będą sprze­

dane z powudu wydzierżawie­
nia mająlków naslępujące na­
rzędzia rom.fćże prawie now o: 
2 żniwiarki wi^zdRo Deringa, 
Jwie żtuwiarki bez Wiaząlii 
Dering;., jed.ńa kosłarka sio 
irawy U'alter"ot Wood. ntv 
sienniki rzędowe Columbia, 
irzy siewnil.i szerokorzulne 
Claytona, jeden sieunilt do 
nawozów s/.uiczuych Ciay.o- 
na, irzy kultiw afory I lariś L-il- 
tiiator, jedna maszyna do sa­
dzenia kartofli Wachtla,, jedna 
maszyna do obsypania kuno 
fli Lehmann, ośm plugijw że­
laznych do głębokiej orki 
Claytona, ośm naście Długów 
żelaznych Socka kompletni, h, 
dwie brony łąkowe żelaźne, 
jede.t wal, jedna centryfugu 
Wadnlaj jeden tryeuz Clayio- 
na, jeden targaniec uc czy­
szczenia zboża jeden młynek 
uo mielenia nawo ów śzui- 
cz.nych Wachtla, jeden elewa 
tor ao mlocarni. Bliższa wia­
domość u mechaniku Bogow- 
skiego, Tarnopol, ulica Miku- 
liniecka. 3048

•M !
nadeszły najnowsze wzory 
do nialoivania, które wypo­

życzać można u 13.3

A ib j/e g o  Hiibn&ra
: we Lwowie. Rynek .38.

L)iunir.c krzyżowe kupię. 
Ludwik Szis/.ka piwowar 

Browar Akcyjni ul. Kiepuro- 
wska. 5Ó9;3

"Cportepian krótki prawieno- 
•12 wv sp-zedam tanio. Ko­
chanowskiego 15 a. Tl. pieiro 

314,3
IJ^ortcpiany bardzo dolKe 

w różnych etanach i.nio 
sprzedam, Łyczaków 4. 3128
Dolskie ubranie prawie no- 
* we jest do sprzedania ul. 
Krakowska I. ,6 il piętro drzwi
7 od godziny 2- -3. 3126

Fortepian iv dobrym s 
za l/u zh sprzedam, 

koiiska 7. iii pie.lro, drz

Oprzedam łóżKO nachk-a- 
stlik, materac, dv ie szafy 

orzechowe (tTiaicwe). L lica 
Dwernickiego 1.8 11 piętro, 
drzwi nu lewo, dozorca wąflh- 
że.  31 '82

F aeton pótkryly. lek..i, ele­
gancki SzustaJa. Oiwui- 

ty faeion i w-ó/.k i resorowt 
do sprzedania. Pracownia ijy- 
c/Yszyna, Zairiurstvno\vsKa 
21-a. _ .3111
^przedam uitifuri: dia IX. 
* “  rangi, ul 8W. Zofii 8 a, 1. 
piętro na lewo. 3081
T^ortepian, Schm. Bosendor- 

fer, nowe pianino, komis, 
tanio, możliwa zamiana. A k a ­
demicki 8. Sklarski. 31 Uh

fmftWllfl WlHfpnriS nu 'o? ks. ciury, którą pr/.ed paiu U lU n ila  n j^ lC llld  dniami wypłaciliśmy, ii/upetniłu 
kwotą wypłaconych przez nas w ostatnich siedmiu la­
tach dużych i małych wygranych do kwoty jednego 
miliona koron! Vicant seauentes! Społeczeństwo z każ­
dym dniem bardziej nabiera przekonania, że narwanie 
iósów na spłaty jest doskonałą formą oszczędność, a 
otucnę oudzi objaw, że firmy zagiamczi.e, bezczelnie 
drogie i Dezczelnie sie wciskaiące w każdy prawie dom 
prze.: swoich ijentow -  obecne powoli ale stale zaczy­

nają uwalniać i,raj nasz od nieproszonej opieki.
Oufft bankowy SCKUTZ i CHAiES lwów. jil. Maryacki 7.
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RO W ER1! pier­
wszej marki 

„Helical Pre­
mier" - - poleca 
najtaniej 

Fobita T%os(r7i/nann, Lw ów  
u l K a ro la  I/udti ik a  27.

3151
Tedyne riajtafisze źródło naj- 

O  lepszych towarów dla pp 
cyklistów. Płaszcze: Continen- 
tal-Hubertiis po 3'50 zł. Con- 
tinental-Compagnie 5'50 złr. 
oryg. Continental- Pneumalic 
6'25 złr. or>g. Danlopa 7 zlr.

gumy czerwonej od 4—o zł. 
W ęże-po 2 zł. ContineMal- 
hubertus 2'25 zł., oryg. Con­
tinental Pneumatjc 2jP0 złr., 
Dnnlopa 3-25 zł. Lampki ace­
tylenowe i siodta od 2 zł. i 
wyżej, oraz wszelkie przybo- 
ry do roweru poleca rOBUS 
ROSCNMAiun.LWÓW uł. Ka­
rola Ludwika 27. — Żarnowie- 
niaz prowiacyi uskutecznia się  
jak najrychlej. 3152

interesy nandlewc
Q  półka 
O  łoknt

kcpa.ni „Siella- 
(obok kopalń „Bitum", 

„Ernestyna") na Tuslanowi- 
cach, ma do pozbycia kilka­
naście procentów neho. Po 
średnictwo wykluczone. Po 
infarmacyi zwracać się na­
leży Wprosi do Zarządu. 
Rarooszyfiski, Borysław, Dr. 
Kalety w Stryju lub do za­
stępcy piawntgo Dr Ltsera 
we Lwowie, ul Sykstuska34.

3159

Oprzedatn dom piętrowy 
(willa) ul. Chodorowskie­

go . Dług Kasy Oszczędno­
ści 8000 koron Wiadomość: 
ul. Leleweia 9 ■ 2832
[Ywupiąłrowa kamienica z 
^placem pod budowę przy­
noszącą 9—10 prc do sprze­
dania*. Wiadomość Gosiew­
skiego 4. II piątro O. S.

3005

Folwark o 48 morgach naji 
lepszej ziemi z budynka­

mi, oddalony o jeden kilometr 
od dworca Kolejowego, zaraz 
na sprzedaż pod korzystnymi 
warunkami. Pośredniczy Dr 
Eugeniusz Oleśnicki, adwokat 
w Stryju. 3000
i/iika kamienic i parcel bu- 
■' dowlauych jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomoś- 
Lwów, ul. SoDieskiego 1. 10 
(sklep) 2990

M amienicę sprzedam pizy 
ulicy Brajerowskiej. Po­

trzebna znaczniejsza gotówka. 
Pośrednictwo wykluczone. O- 
ferty „Kamienica11, biuro dzien­
ników, Pasaż M.iusmanna.

3094

Poszukuję w miasteczku, 
gdzie jest starostwo albo 

w miejscu kąpielowem zało­
żenia lestauracyi i dam naj­
mniej nagrody 100 kor., gdy 
interes załatwię. Zgłoszenia 
przyjmuje — Helena Jasiono- 
wsKa w Leszczowatem pow. 
Ustrzyki Dolne. 3073
1 f j parcel budowlanych roz- 
-LD maiiej wielkości do spr ,e- 
darna 1,., czaków 24. 3155
A/Dyn o 2 Kamiemacn ame- 
L¥A rykań ze stawami, pola­
mi omemi, razem o4 m. do 
wydzierżawienia od 1 lewie 
(nia 7 kiru od Lwuwa. Zgło­
szenia pisemne Iffaszkówski 
p. Sichów-Pasieki. 3133

TIDarceię budowlaną 213 są- 
1 żni kwadratowych przy 
ulicy icimorow icza sptzeda po 
300 koron ze sążeń Lukę 
Spóika Słowackiego 2. 3104

Na hipotekę realności czyn 
szowej miasta Lwrowa u 

loduję dwanaście, ośm lub 
sześć tysięcy koron. Wiado­
mość aazieii adwokat Di Mi- 
h-fiMM Lwów Hetmańska 12.

2989

QzuKam we Lwowie lub 
na prowincyi restaura 

cyi albo kawiarni, restau 
racyi kolejowej -względnie 
bufetu celem objęcia w 
dzierżawę. Oferty pod B, 
M. 3518 do Rudolfa Mos- 
se w Wrocławiu. 153 7

sięgarnia na nrowincyi do 
L sprzedania lub wydzierża- 

wienia. Zgłoszenia W Kur­
ków *k i Stryj. 2565

koron ulokuję na 
W / W  hipotekę realno­
ści czynszowej miasta Lw'Owa 
na arugiem miejscu ood do­
godnymi warunkami. Wmdo 
mość i adwokata ara Mileń- 
s kie go, Lwów, ul. Hetmańska 
I. 12 3118
ryo  bardzo .entującego za- 

kładać się mające o biu­
ra poszukuje intel wspólnika 
katolika z wkłaar-m od 2 do 
,klu0 kor Zgłoszenia pod 
„Spólnik Ni 3106" do Adrr.in.

310»

Do sprzedania częściami lub 
w całości realność przy 

til. Kopernika poci 1. 30, 40 
położona. Obszar 4800sążn 
Wyjaśnień udziela tamże kun 
cctarya. 2742
r f  iją.ek ..a Poaolu w wy-

sokiej kulturze, około 
800 morgów (lasu 140)naspr.:e- 
daż. — Potrzebna gotówka 
12U.0UÓ guldenów przyniesie 5 
procenta Trunsakcyę prze 
prowadza izba zleceń dyrek­
tora Makarew i cza, l.wóv pl. 
Dąbrowskiego. .1050

B o sprzedania kamic-uKa 
dwupiętrowa narożna go­

tówką 52 tysiące koron. Gró­
decka i. 26. 3132

Btei&ute ren
1Wg„m lat 29, około 6000 k. 
c”iL  dochoau, jestem marzy­
cielem, więc tą drogą poszu­
kuję towarzyszki, kobiety mą­
drej z dobrej rodziny. „Jola" 
post. rest. Lwów. Za okaza­
niem lewitu Inseratowego.

2988

łA/łaściciel średniej posia- 
v v dlości ziemskiej, kawaler 

lat 3.', mogący w razie po­
trzeby złożyć gotówką 60,000 
koron, poszukuje dla braki, 
znajomości towarzyszki życia 
gospoaarnej panny, lub Dez- 
dzit.nej waowy do lat 30. 
okromny posag pożądany. — 
Zgłoszenia pod „Niezależny 
60“ post.-rest. Lwów, 3002

TB, ieopłacając drogiego lo- 
kalu tapetuję po 25 .1. 

..d rulonu, tak w mitjseu juk 
i na prowincyi, polecając ta­
pety gustowne po cenach fa­
brycznych a tanich z fabryk 
niekartt Iowy-h. Ceny Dez kon- 
kiirencyi. józel Bezaek, we 
Lwowie, ul. Krakowska 8.

2883
YS/dow iec. liczący lat 32, 

współwłaściciel fabryki 
dobrze się rentującej, pragnie 
poznać, łagoantgL chara­
kteru pannę lub ..dowę, bez­
dzietną, do lat 30. — Posag 
wymagany celem szybszego 
rozwinięcia interesu, jakoteż 
znajomość języka memieekie- 
go, oraz dob.ej i energicznej 
gospodyni. „Praca I" p. rest, 
Lwów 3069

K upię dom parterowy lub 
willę z ogrodem o 5 po­

kojach w dobrym stanie. Po ■ 
średnictwo wykluczone Zgł.
O. S. 15 w Admin. 3110

N a sprzedaż majątek we 
wschodniej Galicyi, or­

nych gruntów 333 m, łąk 20, 
lasu rębnego 244 m., gorzel­
nia 3o0 liektl. budynki nowe. 
Cena 320.000 k Pełnomocni­
ctwo udzielone adwokatowi 
drow. Michatewskiemu, Lwów 
plac Maryacki 10. 3109

SitszuM i sklepy
pokoi, przedpokój i ku­

chnia od 1 kwietnia pizy 
ul Akademickiej 16. 2946
9
H  pokoie, przedpokój, łaj 

zienks, rówr.ieź stajnie 
do wynajęcia ul, Bema 25.

294J

B o wynajęcia: 2 pokoje, 
przedpokój, pl. Maiyacki

I. io Bii/.sze wiadomość 
w handlu lv Lewickiego.

3122

Staszica 8, u pokoi, przed­
pokój, pokój dla służby, 

łazienka, od 15 kwietnia -lo 
w ynajęc i a   3_14_? 

litntasśu
—  -  -

Oprzedam wielki dom par- 
Lj  jerowy z bbzko morgiem 
ogrodu. Zgłoszenia Zaychow- 
Sna, Dynów. 2748

\%7 Tana rowie do sprzeda- 
’ ’ nia ‘.fffia umeblowana, 

pokoje obszerne Bliższa wia 
dorność S. Olszański, Lenar­
towicza 15 II p 3134

-rata? majątek ziem 
"* 1 s/ ijodlew 51* .

l.-olh pót./ta Alorszyn. 2925

O  pokoje frontowe z kuchnią. 
<6 Siancya na sktad, ul. Zi- 
morowicza 20. 3138
"Doszukuję pokoju umeblo 
■Ł wanego w cenie z... 10 do 
i5, SadownieLa 26. Boi. Ło- 
boaowski, technik. 3135

Pokój kawalerski zaraz do 
wynajęcia, ul. Zyblikie- 

wicza 32. 1154

3 pokoje umeDlowanc z for­
tepianem, przedpokój, ku 

chnia, łazienka eic. ranio do 
wynajęcia na poł roku od 1 
maja, il. U’agilj?wicza 7. 3156

Do najęcia zaraz Villa Two­
ja z ogrodem ul. Nabie- 

laka 2 l~  o pokoi, prz.edpo 
kój, weranda osz.kluu„, spi­
żarka i przyiialezytości. Ewen 
iualnie stainia i wozownia. 
Wiadomość u p. Lipińskiej, 
plac Akademicki 1. 2 U p. do 
godziny 4 po południu. 3142

Do wynajęcia umeblowane 
dwa pokoje frontowe z 

przedpokoiem. Wiadomość: 
ul. Bakra.nentek 10 B, U .p. 
na lewo od g. 2--4. 3157
pvuży pokój frontowy z oso- 
L-ł bnem weisciem do naję­
cia od 1 lub 15 kwietnia - 
z ogrodu korzystać można 
Wiadomość Zielona 21 1 p 

31 U

ę zezy zna. nu o2, ożeni 
się panną lub wdową 

młodą, nały posag wymaga­
ny. D O. poste restante Ja- 
rortaw. 1077

Kawaler 2o lat. na posadzie 
rządowej, pragnie z.apo 

znać się z przystojną Bo są 
lub Niemką zc sianu służe­
bnego w celach małżeńskich. 
Prawość i nieskazitelność cha 
rakteru wymagana. Rzecz 
irakiuic się na seryo. Łaska­
we zgłoszenia pou „Szczę­
ście" poste restanle Lwów.

3131
ly/jałżeństwo1 Młody zdolny 

fotograf, izraelita ' brakli 
znajoniości poszukuje tą dro­
gą towarzyszki życia, panny 
pr/.yslojnej, gospodarnej do lat 
25. Wymagany posag a 5 ty­
sięcy koron Dyski ccya za- 
peu niona Zgłoszenia pod „O- 
szczędny 45Ó4" poste restante; 
Lwów do 1 kwietnia tylko 
za okazaniem kwitu inserato- 
wrego. 3117

Główna wygrana

frank. 8ÓD00C
już 31 marca 19bo

iiirectie łOO-fFitow
L O S Y

6 ciągnieś rocziiie 6
Najniższa wygr. 240 fr.
w zlocie bez żadnych po­

trąceń. 1.539 
Losy oryginalne ta go­
tówkę pc kor. 155’— albo 
wi 33 mies. tatach po k. 

5-5C
Każdy los podlega ciągn. 
Natyi hmiustOH e wyłącz­
ne piawo giy p« prze­

słaniu pierwszej raty. 
Gazeta losowa., „Neuer 
W'iener Mercur" bezpłat 

KANTOR WAMIANY 
o t t o  s P i i a

Wiedeń 1,
Schottenring 26.

W środę, dnia 4 kwietnia I90o o godz. 3 po po 
łudniu odbędzie się w biurze Kasy zaliczkowej w Goło- 
górach \T zwyczame ogólne zgromadzenie cztonkJw 
Kasy zaliczkowej w Gologórach, stowarz. zareiestr. z 
ogran. poręką z następującym

PORZADK1F.M DZIENNYM:
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachun­

ków za rok 1905.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i komisyi rewi­

zyjnej i wnioski tejże o udzielenie dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1905.

3. Wybór dyrekcyi i zastępców.
4. Wybór 1 członka Rady nadzorczej na miejsce 

jednego ustępującego (§ 65 st.) i zastępcy.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906 i je­

dnego zastępcy.
6. Przedłożenia budżetu, ułożonego przez dyrekcyę 

łącznie z Radą nadzorczą do ewentualnego potwierdzenia.
7.,Odczytanie sprawozdania lustratora.
S. Zmiana statutu. 31.58
9. Wnioski członków.
W razie braku kompletu, wymaganego w § 103 

statutu odbędzie się ponowne walne zgromadzenie dnia 
4 kwietnia 1906 o gedz 3 po południu w lokalu To­
warzystwa z powyższym porządkiem dziennym, a lichwa 
ly zapadną bez względu na ilość obecnych czlutikón _

Gołogóry, dnia 19 marca 1906.
Kasa zaliczko w a w  Gofogórach

stow. zarej. z ogr. porę! ą 
M . L ifs c łm tz , jy. W illig ,

Drezes. dyrektor.

TEATR M IE JSK I we LWOyyylh.

~~ We czwartek dnia 22 marca 190c. “

H I  m L m J
opera w 4 aktach a 7 odsłonach j. Verdi’ego.

Początek o godzinie 7 wieczór.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
DEPENDANCE BRISTOL 2519

codziennie przedstaw lenie pierw szorcędnych artystów, dwie 
sensacyjne komedye. Program familijny Początek o ŚX(£ g.

Kawiarnia Amerykańska
przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11.

Codziennie KONCERT muzyki wojskowej. — Począteu 
o godzinie 9 wieczór. 2590

NOWOŚCI! Na  CZASIE 1
3137poleca

H Mszewsłiegu i Kędzierskiego
we Lwowie, plac Halicki 3.

Fr. Rawita-Gawroński b„ra»zne dai Kartka I
z dziejów żydowskich (1648) 50 hal.

Edmund Libański, ftłos do mieszkańców miast. 
Upadek miast i m eszczaństwa 20 hak

Tad Klusik-Orzechowski System rachunkowo-1 
ści w gospodarstw-ach Zw:ąrków pu 
bacznych ; kor. 3.!

d k l Hermanów. —- Ga lo marca
ł . U I U S N 1 „a.uMfl japończycy Naniia, .uezrów 
nani ekwiiiDiyści, po az pierwszy v.e Lwowie! „Dra sztu­
ki" farsa w i  akcie Teudozjusza Kicsewrettera. 11 pierw­
szorzędnych nowrości senzacyjnych! W niedzielę i świętu 
2 przedsiuw-ienia: o 4 i 8. - Bilety wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwigu 9. 2618

Zastępca poszukiw any
(branża kapeluszy Mcow-ych) dobi/.e obeznany zarówno 
z rynkiem lwowskim jak z galicyjskim i bukowińskim, dla 
pierwszorzędnej vvłosk;ej fabryki kapeluszy. Szczegółowe 
oferty jedynie od panów ooeznanycn z branżą ao Wilhel­
ma F'ommera, agmeya, Wieaefi IX/1. 1566

II. potlra i  przyjeumoici i wytchnienia
po m o rz u  Ś r ó a z ie m n e m

pierwszorzędnym parowcem pospiesznym o pouwój- 
uej śrubie „Koerber“  ausłr. Lloyda.

Odjazd z Tryiestu 2 maja 1906, w dniach 16-tu na 
Kortu, Maltę, do Trlpolis (półn. Afryka), Tunisu, 
Palermo, Neapolu, Messyny (Taermina), Syrakuzy, 
Cattaro, Gra\osa (Raguza), Wenecyi, w połączeniu 

z wycieczkami na ląd.
Ceua podróży morskiej wraz z wiktem od 4UU zł. 

w górę. Wycieczki lądowe osobno. 
Zgłoszenia, programy, informacye w ,a,astr. 

Lloydzie. Iry je s t , L e n r .a ln a  Aęentnra austr. 
Lloyda w \ ł i  -unln, I ,  ALarntuerring 6, oraz we 
wszystkich Diurach podróży. ' i56»

Lwów, >iai)iellDwti. 22, tel 108
Pak. wozy 6  i 8  metr.,

Hf Gwanocya sa caftsćlt!
62 ^tmaayeb wota*, jąsblo 

„  foŁ patent.

0 - A . 3 B B O  i  J S Ł L g f c T S Z : .

W A C Ł A W  O Ą S S O B O W E S Z

Trylogia powieści historycznych z epok' Napoleońskiej
    C x ą ń ć  X  -------

3w m j
------  Oasąść I Ł  -------

H JT  % M  A  C A  O *nv cena egzemplarza Droszurowanegc K. 4 '—
ł  GT mW C uuuiy ceua egzemplarza ozdobnie opraw. łL  ó '3 J

-------  C z ę ś ć  XXX, -------

Szwoleżerowie Gwardyt ~  pua prasą ^
nabywać mo»ua we wn»vsHucb ks'0gamiacb 1880

Lu b  w p r o s t  v  Ł  d m in is t r .  S ? o v a  t u m  Le fc , L w ó w ,  ^ h o rą ż o ^ y k a a  17-18
(H S A O A  Abonenci Siewa Polskiego naoywae mogą powyższe dzieła pocenie zniżonej R. 4. 

oprawie K. 5  80) sa czędć pierwszą, K. & (  i w oprawie K. 3 60) xa część drogą.



IÓ „SŁOW O PO LSK IE“ Nr. 125 czwartek 22 marca 1906.

„ M e t a l u r g i a "

F a b r y k i  kolei w ą z k o -  i norm alno 
to r o w y c h  M etalurgicznego T o w a r z .  

akcyjnego. 2782
WlhDćN — BUDAPESZT - -  PftAGA —

LW Ó W ' ulica Wronowska 1. 6 —  Telefon 662.
urząuza KolejKi wszelkiego rodzaju i dostarcza przynależny 
mfltfcryfrł wszelkiego typu i systemu etc. Wynajmuje kom­
pletne tojjy. kolejowe jfowe, jakoteż v u2yw«ftnp slariie 
Roboty przedwstępne traso;, anie. katalogi, kosztorysy, 

rysunki darmo i oplamię.
gry * Spłaty am ortyzacyjn e . ‘jg H

Santje rnau senska akc ta b ryk a  m a s z y n  i udl&wrtia i t a
Sangerhausen , Budapeszt Halle

Lwów —  ulica Wronowska I. 6. — Telefon 661.

Specyalna fabryka dla buduwy . rekonstrukcja Gor/.elu, 
i Raflrieryi spirytusu, Faoryki ilrozuży, krochmalu kar­
toflanego i syropu, według najnowszych i własnych sysie- 
mów. Wielka nagroda państwowa na iniędzynar. wystawie 

przemyski spirytusowego w Wiedniu 1904.
 Kula logi, kosziorysy, rysunki darmo i oplamię.---

SPŁATY AMORTYZACYJNE. *§k&

Reum atyzm  — G ościec
nerwobóle. boi {Iow y. boi zęoow, postna! usuwa 
trwale i szybko od szeregu lal zaszczytnie znany Środek 

antireumatyczny pod nazwą

. . I  c l i  1 ,i  o i n e n i  h t H “
(prawnie ciironiony).

Przeszło tysiąc podziękowań ze strony Wyleczonych z,wyż 
3I1U ale. .tow ze suoriy pp. Lekarzy, Klinik i Szpitali powsze­

chnych, świadczą o wartości leczniczej

U H T Y O i f l E ^ T H O L O
Icluyomenthol do nabycia w e wszystkich aptekach we Lwa? 
wie jakoteż we wszystkich aptekach galicyjskich. za granicą 
Inti też wprost w Głównym składzie itYsylkowym 1.-abo 
ratnryuin chemicznego aptek. SZYMONA EDELMANA 

w Bohorodczanach.
Cena flaszki wraz z przepisem użycia i kor.

10 flaszek wraz z opłatą pocztową (frariko) 10 kor.
• Mniej ni/, dwie flaszki nie wysyła się pocztą 

UWAGA! Ostrzega się przed pojawiajacemi się tu i ó.vu.<ie 
lalsylikuianii i uprasza się wyraźnie żądać lchtyomemholu 

Edelmana w plornbowanem opanowaniu. 255 1

FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH

Henryka Hrabiego Starreńskiego
w llnizdyczowie

wyrabia dai-uówkl eem fBWwe patentowane rj
..nokolorowe glazurowane i niegiaz irowane, w rużriyen 
formatach. P u ia d ik i 1 i-hounihl cementowe w ró­
żnych kolorach i deseniach. !*■ /riiustj I r n r j  we 
W "zystkich roz.utiarach. i  loby i Lory ta w dowolnej 
długości. Kominy, schody, nagrobki, srap;, era- 
t iin n ł' jakoteż wszelkie roboty wchodzące w zaMes 

przemysłu cementowego.
Telegramy: rabryka Hnizdyczów, Kochawina.

Poczta i Kolej na miejscu. '"” 3037

A  P r o p o s !
C*y Pan cierpi na i wyp.A<3afiiV tfiosOw? Je&Łi lal;, tó I 
proszę raz tylko spróbować słyń-1iit"o ;ia itiiaf cały 

i  -rtwaln-,n koaikuu.
Bp.ramainra <t u Teisr.ueu a,E.pOłieUtera: iieî maiina oryginał u> Clraiupooin̂  Jiay-Kutfi m̂ar­ka; 2 u-ónnków). Prî Hłdia si*r 

Rau m eh uw wii o mul?.wyczaj* nem działania t*j znukomiiej wody n:* włô y. luuć.
Na t»kUdaie w iU iskacli yo K. 1' 
w aytekack : 11. 1,’ubhi. ul. lćra 
kow ika: fezynioaa Haya, ul. Ka | 
'/iiui<*rzowY.ka.— YV dro^eryach ; 
A. HUlmera. Rynek: I*. Mikola 
seba i *p., uk Kopernika; O. T. 
Winkler* i Syna, Rynek: A. 
Reakoca, ul. Hetmańska: J .  Re- 
ebeua. ul. Halicka: 1. Sobrerizla, 
ul, Bykstuska: k, Śladowskiego 
pl. Kapitulny: With. Wo!i'a. ul. 
Akademicka. Perfum (?<y a ićjgrn. 

(lld?la. w (1 ranił Hotelu.
 -J—— -mnr ■

ill

Cieszanów 5 marca 190ó.

Obwieszczeniu.
Niniejszem pouaje się do wiadomości, że Rada 

powiatowa Cieszanowska postanowiwszy zbudować w tym 
roku drogę powiatową Cieszanów-Dzikow Nowy na prze­
strzeni 11 kilometrów, zamierza oddać budowę tej drogi 
w przedsiębioistwo. Plany i kosztorysy tej budowy przej­
rzeć można w Diurze Rady powiatowej w Cieszanowie 
w god.inach urzędowych.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo wnieść winni 
do Wydziału powiatowego w Cieszanowie naieźycie 
ostemplowaną ofertę najpóźniej do końca itiarca b. r.

3055 Prezes GNOIŃSKI.

Haarmana *  Reirnera
C u k i e r w a m n n o w y
Wyśmienita przyprawa — 
delikatniejsza i dogodniej­

sza od wtarriłii 
1 paczeczNa 1-ej jak. 12 h. 
I » „ nad-

z.wycz. silna 24 łi.
nr. Łanksr a proszek ilu m e m u

znakomity i niezaytoUzący pre­
parat, 1 puczecikra 12 h.

Stęiona cytrynowa_esencya
znak: .tlai f.lb

n niedoścignionym w świeżo­
ści i przyjemno^ci smaku, pól 
flaczki k. 1*—, ca ła fl. k. 150.
Do nabycia w każilym lepsi, łiautilu.

1624

do szycia i
do haftu

najlepszej ja­
kości dostar­
cza z 5-letn. 
gw arancyą.

Rowmy i Molocykle
pier,,: zos/ędnej marki: Wa.ii- 

derer, Brennubur i Regern 
poleca

S -  T 7 \7 “3 g ' r j . e r
mechanik 94

plac Bernardyński 1. 
Warstat reparacyjny.

m e r
z wykształceniem poiiteclinicznem, z długoletnią praktyką 
w kolejnictwie, betonach, w faclm ceramiczno-fabrycznym. 
Wyłącznie samodzielny, energiczny pracownik z całą ad- 
ministracyą i handlem, urządzeniem towarzystw ak„yi- 
nych gruntownie obeznany,' z azndaliiością iuko giowu/ 
kierownik dużycli przedsiębiorstw za granicą, w Króle­
stwie i w Galicyi obecnie podobnie zaięiy, cheiałb} zmit 
nić posadę.

'Najcnluoniejsze świadectwa i p.erwszoizędńe. pole­
cenia, Dokiadna znajomość kilku obcych języków.

■Łaskawe oterty uprasza się nad.v łać do Adniiitistr. 
Słowa Polskiego pod A. Z 2971

£Z
FArrfviTiir^‘,‘A'yJ,gya

E 
+
i„ ( j i l le t i r  aparat tefeczistwłi |  p lrn l

——  Najnowszy wynalazek w tej dziedzinie! —
.4i.- tra.ebst odtąd ostrzyć, ani obclusać na rzeuilt-uin!

Zupełne 
bezpiecz.eńiiwo 

w kierunku 
skaleczenia się.

t  atH« nf.yele. NajWięKsza trwasość.
Cena aparatn (.potrójnie posrebrzanego) K  — wraz z 12 klingami 

do około 300-kromego golenia. \
Damiana L lio s  tuzin obosiecznych k 1577 |

Prospekty i iriforrnacye uarma. |
|  Skład główny Gilifctte*Company: vVieueii. 1., t^ibelungengasse h. 7 s

•ę >4 
pC* £ B A L A S S A

i p ra w d z iw b  su -iie ls k io

: MLEKO OtiÓEKOTBE
je s t  szybko  i c u d o w n ie  

d z ia ł a ją c y m  środkiem  

upiększaj ącym

fM

Nie zawiera żądny cli 
szkodliwyęjti materyi. 2 
do 3 razov/e użycie czyni, 
derę czystą ■ odm.w<Lniałą 
piegi- pla ny r. ąurobiant 
pryszczyki znikają. Pięk. 
noś/- utrzyma się, pod 

nosi i pielęgnuje, 
Vlwułi.u Iśor. a.

B«ł I

MHi> kapitał zaltłailowy. Wysoki zysk.
Całkowite urządzenia do wyrobu 
fulcowanych dachówek cemento­

wych /. Cementu ii piasku.
Wktriytnałe na zmiany pogniły, naj 

(jięktd«js*e i najtańsae pokł-yeie 
dftcliów. Maszyny do faor. ceineu- 

towycii kamieni bodowlanyck 
największej produktywnoici 
wszystko rgeznie poruszalne 

ao starcz a lń4<’Ha t>KlLB-tn£»r Gfcnjłwsaorf b. Gabau.

Wielki ioflentiir: tłaflowluny
nienagannie sporząuzony, 
na skłauzie na prowincy. 
znajdujący się, składający 
się z 3 7do0 m. szyn, lon 
wózków rolowych, 50 
zwrotnic, 6 lokomotyw, 
3 lokutnobil, kranów pa­
rowych i ręcznych, pomp, 
tzw.Sanuąuetschui, Lthr- 
bógen, Bohrstani, wraz 
7. wszelkiego rodzaju na­
rzędziami budowianemi z 
powodu ukończenia bo­
nowy i opróżniania placu 
w całości lub częściowo 
nadzwyczaj tani.g dc> 
sprzed’ania Zgłoszenia 
pod zna! iem „Platzrau- 
rrtilrtg 335'* p rest. Wie­
deń — tvlko za kniiem.

339

250.000 wysoko- i pól- 
piennyeh 

drzpw owocowych 
jaołek, gruszek, morel, 
śliwek, or, erhówetc. szm 

ka od 50 hal. wzwyż, 
tirzt na  ozdoba, 

i  alejowe 
czerwone kasztany, ana- 
cye kuliste, topole i k d. 
s Buka od 60 h. w górę, 

krzewy ozdobne 
100 szt. od 16 k. w górę, 
Flance zasajnlkwwe 
akacye, glaedycye, biaie 
buki itd. i000 "zt, od kor. 2 

w górę 1̂ 31 
Flance lesn.-, świerki, 
sosriy itd. 1000 szt. od 

kor. 3.—. w górę 
Nowy ilustrowany cen­
nik na żądanie darmo.
Hr. Battliyany 7ai7ąd adbr 
Csendiak, p. Fiankoz 

obol. Rudkersburg.

Pierwszorzędna fabryka samoctioiiow
s z i i l . n

wypłacalnego, rozporządzającego kapitałem i obeznanego 
z branżą kupca do wyłącznej sprzedaży na LLhcyę 
iej „Chassis" jak najpochlebniej wypróbowanych. O ła­
skawe zgłoszenia uprasza się pod adresem: F. Nowacek, 

Manet pod Wiedniem 1632

— - irm n a a  ——- -
Najtańszy los’ “  ' Najtanszy ios!|

Główna wygrana 600.000 frank, bez potrąceń.
t iH tn irn lr :si marca. lula

1 los w 29Va ratach rnies. po ó kor. ó ciągnień roczf..c. 
I.isty ciągnień darmo i opłatme.

Dom bankowy PAUL B JEH A VY  '4^2 
Wiedeń IX, Aiserstrasse 22.

K O N K U R S

słynnej fabryki
Mannla^tures Royales

de CORSET P. D. 2970
— n a j n o w s z e  f a s o n y  —

„ I l r o i t  d e v a n t“
— poleca skład fabtyczny —

F<rRyiia;iil Gottler
we Lwowie, ul. Halicka 20.

N

a i l p n Q 7 f ł  i najnowszego systemu maszyny| J r  du wyrobów cementowych
wszelkiego rodzaju, lakoto do dachówek, po­
sadzek cegieł cementowych,, tudzież fortny do 

rur, kręgów itd. 
poieca 1 poleca

bom komisowo-rolmczy
H a lf i^ ln ik u . 30Ó4

Niezrównane źródło dochodu!

W celu nadania posagu z fundacyi im. Ignacego 
Lewkowicza na rok 1906 w kwocie 2500 kor, biednej 
izrael. dziewczynie w dniu 15 rnaja 1906 jako w ro­
cznicę śmierci fundatora rozpisuje się niniejszem konkurs 

Ubiegające się dziewczęta winne dostarczyć iegal- 
nego dowodu:

1 na przynależność do gminy lwowskiej;
2 . na ewentualne jtokrewieństwo z fundatorem;
3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny Moralny żywot;
6. na okoliczność, czyli rodzice żyją lub zmarli. 
Podania w dowody powyższe zaopatrzone należy

wnieść najpóźniej do 30 kwdetnia 1906 do kancelarii 
Zboru i/raelickiego (przy ul, Bernsteina 1. 12,

Lwów, dnia 15 marca 1906. 3139
Prz.elożfcńslwo gminy wyznaniowej izraeltekiej

L a s s a t o h o h ę  obok G r a c u 2.ł0

Stuû a Lassfiiw. kołuj państw — Yfrl. lluędzyii. -465 
Stacya zimowa. Zakład leczniczy. Cały rok otwarte Letni jtouyl
Dla cierp,ących ria nerwy i choroby wcwiieuzne, ora- 
putrzebu,„cydi wyw czasu w jakimkolwiek kit runi u ; stały 
leUbrz; oufitość ś/otlców leczniczych. Leczenie; wodą, 
elektrycznością, światłem, inięsieniern, dyeietyczne, p:a 
skowe, za pomocą wdychiwan etc — Sporty zimowe 
i letnie, gry ruchowe na wolnern powietrzu iobuivo£.o- 
dowe i rolric ■ l.eksrz łfierujący pi yinuryusz Jr, jEd.

AiiSliu. Prospekty pi/ćz iurząu.

Nakłaaem r-.półfi wvaawniczei we Lwowie Stowarz zar. z ogr, uotęką. — 2 Drukarni „ S ł o wa  Polskiego*
Papier z fabryki Braci F ;ałkowskicn w Białej i C zań cu .

we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziemiańskiego,


